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W oczekiwaniu.
Sprawa paktu gwarancyjnego znaj­

duje się w  stadjum, kló^e dla Polski i 
Czechosłowacji nie może być uznane 
za korzystne. Do Berlina bowiem w y ­
stano w  dniu 12 bm. zaproszenie na 
naradę w1 sprawie układu o bezpie­
czeństwo, które obeimuje tylko pięć 
państw tj. Anglję, Francję, Włocny, 
Belgję i Niemcy. To jedynie jest fak­
tem. Natomiast udział Polski i Cze­
chosłowacji pozostaje w  sferze ży ­
czeń i możliwości i wcale nie jest o- 
becnie pewne, czy —  jak to zapowia­
dano — równocześnie z ooradami naa 
paktem reńskim odbędą się także ob­
rady nad umowami arbitrażowemi po­
między Niemcami a ich sąsiadami 
wschodnimi. Ten postulat ministrów 
Benesza i Skrzyńskiego popierany 
jest tylko przez p Brianda i przez pra­
sę francuską. Natomiast rząd angiel­
ski nie złożył w  tej sprawie żadnych 
wiążących oświadczeń, a prasa an­
gielska zapewnia, że sprawa bezpie­
czeństwa granic wschodnich będzie o- 
mawiana dopiero później i tylko ubo­
cznie. Co więcej, nawet prasa francu­
ska przyznaje, ze sprawy udziału Pol­
ski i Czechosłowacji w  obradach, któ­
re byłyby równoczesne i równorzęd­
ne z konferencją nad paktem reńskim, 
nie załatwiono przed wysłaniem zaprtf 
szenia do Niemiec, wobec czego de­
cydujące będzie obecnie w  tej mieize 
stanowisko Niemiec. Prasa niemiecka 
zaś nie pozostawia żadnych wątpliwo­
ści co do tego, że Niemcy na równo­
czesne, obrady nad pokojem na zacho­
dzie i na wschodzić nigdy się nie zgo­
dzą.

•Stan faktyczny jest zatem taki, że 
Niemcy są już oficjalnie zaproszone 
na naradę w  sprawie granic zachod­
nich, natomiast kwestia, czy i kiedy 
odbędzie się, także narada z Polską i 
Czechosłowacją > w  sprawie granic 
wschodnich, jest wątpliwa i zalezy od 
zgody Niemiec. Jeśli zważymy, że 
Niemcom, gdy wystąpiły 9 lutego br. 
z propuzycją w  sprawie paktu gwa­
rancyjnego, o nic innego nie szło jak o 
uwydatnienie różnicy pomiędzy grani­
cami zachodniemi a wschodniemu o 
sprowokowanie faktu, któryby wyka­
zał. że tamte są więcej wartoścoWe niż 
te, to musimy stwierdzić, że p. Strese- 
mannowi udało się uzyskać niewątpli­
w y  sukces taktyczny, gdyż zbliżył się 
do celu swojej politjki, to jest do za­
gwarantowania pokoju na zachodzie 
za cenę osłabienia mocy obowiązują­
cej tych postanowień Traktatu W er­
salskiego, które dotyczą stanu tery­
torialnego na wschodzie. 7. końcem 
v. rześnia lub z początkiem paździer­
nika będą państwa sprzymierzone 
mówiły z Niemcami o bezpieczeń­
stwie granicy zachodniej. Czy zaś i 
kiedy będzie się z nimi mówiło o po­
koju na wschodzie, to jest niewiadome.
A więc upragniony przez Niemcy roz­
dział formalnie został już dokonany

Niedocenianie tego ujemnego dTa nas 
faktu byłoby optymizmem za da'eko 
posuniętym i naprawdę lekkomyślnym. 
Zrozumiała to opinja nie tjdko polska, 
ale i czechosłowacka, jak świadczy o 
lem artykuł dziennika praskiego „Ven- j 
kov“ , zacytowany ouegdaj przez 
„Warszawiankę „Póki trwat spór

francusko - niemiecki —  czyhamy' w  
tym organie, stojącym w  bliskim kon­
takcie z rządem czechosłowackim — 
wydawało się, że uprawiana jest poli­
tyka, szukająca przeciw Niemcom mo­
cnej ochrony w e Francji, ale już od 
dfuższego czasu cały świat ujrzał, że 
spór ten musi zniknąć, a właśnie i 
Francuzi i Niemcy nad tern pracowali, 
aby oba te narody politycznie i gospo­
darczo, głównie właśnie gospodarczo, 
zbliżyły się. do siebie. Widoczną dalej 
stało się rzeczą, że starania o jakiś po­
kój międzynarodowy, któromi zajmo­
wały się ostatnie Zgromadzenia Ligi 
Narodów, nie pow iM fy się, a teraz do­
konywać się będą rozdziały między 
większemi a mniejszymi państwami, że 
ster wezmą w  Europie wielkie, a ma­
łe pójdą w  kąt. Zaczątkiem tegr no­
wego stanu było Zaofiarowanie Fiati- 
cji przez Niemcy, z podniety Anglii, 
układu zabezpieczającego, któryby o- 
statecznie usuwał spór o francusko -

i w  ssgaazei m

niemieckie granice. Wszelkie próby 
rozszerzenia tego układu na wscho­
dnie granice Niemiec, a w  szczególno­
ści na granice polsko - niemieckie, 
spotkały się -z odporem Anglji i Nie­
miec, a także Francja przystąpiła do 
układu zabezpieczającego tylko za- 
chodniego“ .

W  sferach rządowych czechosłowa­
ckich panuje zatem poważne zaniepo­
kojenie u oburzenie z powodu obrotu, 
jaki sprawa paktu gwarancyjnego przy 
brała. Nie ukrywa się tam bynajmniej 
przed opinją publiczną, że w  polityce 
międzynarodowej przygotowuje się 
zwrot zasadniczy. Powinno sobie zdać 
z tego sprawę także nasze społeczeń­
stwo w  oczekiwaniu spełnienia się o- 
bietnicy p. Skrzyńskiego, który  po 
konferencjach w  Genewie i w  Paryżu 
oświadczył, że w  sprawie paktu gwa­
rancyjnego nic się o Polsce, bez Pol­
ski i przeciw Polsce nie postanowi.

J. Ł.

. P m m  n p o f i  dla k
rComifEt kredkowy przy lasku  iGosft Kraj.

(Telefonem nd oas^eco korespondenta.)

Warszawa. 21 września, (zo) Chcąc 
przyjść z porioca kilku solidnym ban­
kom, które znrlazty się hv trudnościach,
Ministerstwo Skarbu powołało komitet 
kredytowy pod przewodnictwem wieb- 
ministra Karśnickiego. Komitet ten 
istnieć będzie przy Banku Gospodar­
stwa Krajowego, a ma się składać z 2

delegatów Ministerstwa Skarbu, przed­
stawicieli Banku uosp. Kra;., Banku 
Polskiego oraz Związku Banków.

Minister 'skarbu przekazał Bankowi 
Gospodarstwa Krajowego znaczne śro- 

. elki pieniężne, które pozwolą zażegnać 
obecne przesilenie.

Czicząrin planuje paki gwarancyjni?
2 Polską ‘ Rumunią.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 21 września, (zb) Termin 
przyjazdu Cziczerina do Warszawy nie 
jest ustalony. Prawdopodobnie nastąpi 
on pod koniec tego tygodnia. Zależnie 
od przyjazdu Cziczerina bsdzie zade­
cydowany termin ponownego wyjazdu 
min. Skrzyńskiego do Genewy, wzglę­
dnie do Lucerny.

Paryż. 21 września (AW .) Kcrespon- j 
deiit „New York Heralda" donosi z Ge

newy, żc dowiedział się z kół zbliżo­
nych do Krassiną, iż Rcsja planuje pakt 
gwarancyjny z Polska i Rumun ją. Dą­
żeniem Cziczerina będzie przyłączenie 
się dc paktu mocarstw zachodnich. — 
Jeśli mu sic to jednak nie uda chciałby 
pakt zach. wogóle uniemożliwić, przy- 
ezem liczy na ciche poparcie ze stro­
ny Polski i Czechosłowacji,

IM ady Cnchosłewacji z rłmą.
o zawarcie ukhdji arbitratourego.

(Ttdeionerr. oa naszego „oresnonamtaO

Warszawa. 21 września (G). Jak 
donoszą z Berlina, dziś rano oficjalny 
komunikat zawiadomił prasę, że w  
ciągu dnia wczorajszego poset cze­
chosłowacki p. Krosta oświadczył p. 
Stresemannowi, że rząd czechosłowa­
cki golów jest natychmiast rozpocząć 
z Niemcami bezpośrednie rokowania o 
zawarcie arbitrażowego układu mię­
dzy Czechosłowacją a RzeSza niemie­
cka

Kruk rządu czechosłowackiego w y ­
woła! w  Berlinie ogromne wrażenie. 
„Morgenpost" widzi w  wystąpieniu 
Czechosłowacji pierwsze posuniecie w 
drodze do wschodniego paktu. Dzisiej­
sza Rada ministrów, która ma obrado­
wać uad odpowiedzią ha zaproszenie 
Ententy. zajmie się również wystąpie­
niem Czechosłowacji.

Z  D M IA .
R A PA  GOSPODARCZA.

f 1 ęlefonem od naszło  KsresDonJentaÓ
Warszawa. 21 września (zo). W  so­

botę wieczorem odbędzie się w  Pre­
zydium Rady ministrów poufna konfe­
rencja w  sprawie Rady gospodarczej, 
jej składu i kompetencji. Drug£ konfe­
rencja w  tej sprawie odbędzie się w  
końcu miesiąca.

PREM IER NIE ŻADA PELNOM G- 
M C C N IC T W ?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa.- 21 wr/eśliia (zo). Jak 

już donosiliśmy, w  kolach politycz­
nych krążą pogłoski, że rząd zamie­
rza domagać sic od Sejmu nowych 
pełnomocnictw w  dziedzinie gospo­
darczej. Ze strony miarodajnej pogio- 
skom tym zaprzeczają.

SS5R. OPRACOWUJE USTAWĘ 
HANDLOWĄ Z POLSKĄ.

(Telefonem od naszezo koresuoncfcnta.)
Warszawa. ,21 września, (zo) Ze stro 

ny rosyjskiej puszczona została wiado­
mość, żc rząd rosyjski rozpoczął opra­
cowywanie tekstu umowy handlowej 
z Polską. Celem umoWy jest nawiąza­
nie ściślejszych stosunków ekonomicz­
nych z Polską.

OBRADY M INISTRÓW  NAD BU­
DŻETEM NA R. 1925.

(Telefonem od nast-co korespondenta.)
Warszawa. 21 września (zo). Budżet 

na rok 1926 został już uzgodniony 
między . poszczegóhiemi ministerstwa­
mi. Ogólna suma wynosi 1 miljard 900 
tys. złotych.

Warszawa. 21 września (AW .) Na 
śrudowem posiedzeniu Rady Ministr, 
odbędzie się dalsza dyskusja nad pro- 
icktetn ustawy budżetowej na rok 
.1926. Wobec koniecźności przeprowa­
dzenia skreśleń budżetowych w  po­
szczególnych ministerstwach i zmniej- 

, szenia budżetu przynajmniej o 10 proc 
Na posiedzeniu prócz, ministrów będą 
obecni przedstawiciele niektórych w y ­
działów.

v TR ZY SEJMOWE KOMISJE NA 
29 brm

(Tciefnr.em od naszreo koresDop.aw«ta.i
Warszawa. 21 września, (zo) Mar­

szalek Sejnut w wykonaniu uchwały 
ostatniego konwentu seniorów zwołał 
na dzień 29 bir.. trzy komisje sejmowe: 
skarbową, oświatową i wojskową

ZJAZD AD IYOKATÓW.
(Telefonem od naszesp kot ostoudentą.'

Warszawa. 21 września. (G) W  koń 
cu tygudnla odbędzie. się w  Poznaniu 
zjrzd adwokatury z całej F^Oki. Je­
dną z najważniejszych spił^r będzie 
sprawa podejmowania się obrony w  
procesach komunistów 1 szpiegów. Do 
tycliczat przyjęte było pobieranie ho­
norarium za obronę tej kategorii o- 
skarżonych. Pewien odłam adwoka­
tów ma postawić wniosek wydania za 
kazu przyjmowania'pieniędzy za c.bro 
nę w  tego .odzaiu procesach, nato­
miast wyznaczania obrony z urzęd i 
przez sąd, względnie przez Rady ad­
wokackie.

W e Francji adwokatura powzięła 
uchwale wnoszenia obrony w  sprawie 
szpiegów, tylko z urzędu.
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■ Genewa. 21 września. (P A T ) Dziś rozpatrzyła uchwały powzięte na osta 
popołudniu prace w  korissjacu Zgro- tnim międzynarodowynt kongresie w  
madzenia Ligi Narodów toczyły się w  sprawie ochrony dziecka i ewentuainie 
dalszym ciągu normalnym trybem, zadecydowała, czy i iaH bieg nadać 
Piąta komisja obradowała między in- należy tym u -hwałom. Wniosek tun 

nym? nad wnioskiem szwajcarskim, pi zekazano specjalnej kon nsjl do szcze 
żądającym, aby Rada Ligi Narodów gotowego zbadam?.

NIEZADOWOLENIE Z AM£RY‘EGO.
Wiedeń. 21 września. (PAT.) „Neue 

Fr. Presse L‘ donosi z Londynu: An­
gielskie ko1?- diploi.nartyczne są bar­
dzo niezaaoY, ołone z ośra adczenia, 
które złożył w  Genewie minister ko­
lonii Amery. Uważa się to oświadcze­
nie za zupełnie niepotrzebne w j zwa­
nie Turcji, które byłoby tylko wtedy 
usprawiedKwione, gdyby angielska o- 
piaja pubitczua zgadzała się na anglel- 
'sko-łturecką wojnę o MossuL Również 
koła Lnansowe sądzą, że ostra mowa 
nńaistra Amery‘ego spowooowaną zo­
stała nową amerykańską inicjatywą 
w  Persj, Amerykański syndykat ban­
ków zapiupcoowatł mianowicie rządo­
w i pei sinemu pożyczkę na buaowę 
koleji pomiędzy Tehera iem a perskim 
Goirem. W  zamian z? to domaga si? 
syndykat koncesji generalnej na eks­
ploatację wszystkkii produktów zie­
mnych obszaróv przeciętych koleją. 
Propozycja amerykańska p jzwala 
.przypuszczać, że Turcji, prędzej czy 
później, przypadnie część obszarów 
naftowych wr Mossulu. Pomeważ kon­
flikt o Mossul pomiędzy Turcją a An­
glią został odnowiony, oczekuje się 
ze strony Ameryki, że Turcja zwróci 
-się do Ameryki w  sprawie eksploata­
cji obszaru Mossulu.

ABD-EL-KRIM ZŁOŻYŁ DCWÓ* 
DZTWO.

Pąryż. 21 września. (PA T  ) Pisma 
donoszą, ze dowództwo nad artują 
Riffów, w  zastępstwie Abo-al-Krima, 
który został ranny, ubejmą jego brat 
i wu j

PIĘĆSET Sl ÓW.
; Wiedeń. 21 września. (PAT.) „Allg 
Zeitung" donosi z Paryża: „Chicago 
Trybunę" dowiaduje się, że projekt pa­
ktu gwarancyjnego, który aós tanie 
■przedłożony na najbliższej konferencji 
jest krótki i składa się tylko z 500 
słów.

UCHWAŁY ZGROMADZENIA LIGI 
NARODÓW.

Genewa. 21 września. (P A T ) Zgro­
madzenie Ligi Narodów na dzisieiszem 
posiedzeniu po odczytaniu sprawozda 
nia przez delegata belgijskiego Welge, 
Ptzyjęło rezolucje stwerdzajacą, że 
praca komitetu Ligi Narodów dla 
spraw hygjeny w  ciągu ufo. roku była 
normalna i była prowadzona zgodnie 
z uchwałami, powziięterri na poprze- 
dniem Zgromadzeniu.

■W sprawie sanacji fmansowej W e- 
;gier, Liga Narodów’ jednogłośnie przy 
'jęła rezoludę, wyrażającą zadowole­
nie z powodu szybko postępującej fi­
nansowej odbudowy tego Irrajn oraz 
wyraziła nadz’ledę, że W ęgry zawrą 
że swoimi sąsiadami nowe traktaty, 
przyczem v 7 drodze obniżoria stawek 
celnych stosunki gospodarcze niewą- 
tpLwie prędze;* się zacieśnią.

W  spraw e sanacji finansów Austrji, 
•sprawozdanie złożył delegat Norwe­
gii Michelet. Zgromadzenie uchwaliło 
wyrazić Austrii gratulację z powodu 

lprzewidzTanego już w  najbliższym cza 
ssie zniesienia kontroli finansowej, przy 
;czem ddertat austriacki hr. Mensdorff 
podziękował Lidze Narodów, a zwła­
szcza generalnemu jej komisarzowi 
drowi Zlmmermanowd za- niezaponmia 
*ną pomoc, która udzielona była Austrjt 
w  ciągu ostatnich trzech lat. Mówca 
"wskazał następnie na wielkie znaeze- 
urie, jakie posiada w  związku z akcią 
fin rtsowej san icji Austrii kryzys gps- 
P1 i  jC o j1 ■ da jący na ■ całej Europie 
środkowej, a który Ausćrję dotkną! w  
sposób szczegóhąe ciężki. Mówca w y 
razi! nadzieję, żc Liga Narodów rtkv- 
meż na tern polu zechct udzielić Au­
strii skuicc mego poparcia.

Obrady rządu
jad odpowisdzia na
Wiedeń, 21 września (PAT.) „Allg. 

Zuitung" donosi z Berlina: Gabinet 
Rzeszy zebrał się dziś na radę gabi­
netów ą. Przewodniczył nie Hiinden- 
burg, lecz kanclerz Rzeszy Ludier. Na 
posiedzeniu tem obradować się będzie 
nad notą zaproszeniową’ Anglii i Fran­
cja na konferencję międzynarodową,

Warszawa. 21 września (G.) Jak do­
noszą z Berlina, z powodu decyzji L i­
gi Narodów w  sprawie poczty w  Gdań 
sku. nacjonalistyczna „Deutsche Ta- 
ges Ztg.“  gwałtownie atascije Ligę Na­
rodów. Organ ten agrarjuszy niemie­
ckich stwierdza, że Liga Narodów o- 
kazala zupełną słabość wobec Polski.

„Sprawę poczty w  Gdańsku —  pi­
sze dziennik —  Liga Narodów roz­
strzygnęła tak, że Niemcy muszą się 
namyśleć, czy wstąpić do Ligi".

Charakterystyczne jest wynurzenie 
dziennika, że: „Sprawa Gdańska jest 
sprawą serca na-odu niemieckiego. — 
Właśnie tą sprawą L?ga Narodów po- 
prostu zniechęca Niemcy". Cóż mamjr 
pociąć —  kor tynuuje „D. Tages Ztg 
nawet, gdybyśmy mieli w  Lidze swo- . 
jego przedstawiciela, natrafilibyśmy 
na trudności w  sprawie mniejszości, 
Gdańuka, rewizji granic itd.

Gdańsk. 21 września (PAT.) Prasa

Warszawa. 21 września, (za ) Bawią 
tu członkowie debgacji polskiej do 
rokowań z Niemcami sen. Bartosze­
wicz, pos. Diamand i p. Marchlewski. 
W e wtorek mają cni odbyć konferen­
cję z  premrerem, oraz z ministrem 
przemysłu i handlu p. Klnrnerem, przy 
czem otrzymają nowe instrukcje.

Jak się dowiadujemy Niemcy doraa- 
gajr się układu stałego, Polska zaś de­
legacja dąży do ewenłua?nego układu

Warszawa 21 września (AW .) W  
niedzielę w  więzieniu Świętokrzyskim 
(w  pcbliżr Kielc), gdzie odsiadują ka­
rę przestępcy kryminalni wybuchł 
groźny bunt więźniów. O godz. 0‘3(j 
rano grupa więźniów udała się do ła­
źni eskortowana przez 2 dozorcaw. 
W  drodze więźniowie rzucili się na 
dozorców i obezwładnił? ich i rozbroi­
li. Potem wtargnęli do kancelarjL w ię­
ziennej, gdzie znajdowało się 20 kara­
binów i 2.000 naboi, uzbroili się w ka­
ra biry 1 zaczęli zdobywać dalsze czę­
ści więzienia. Jednego z dozorców za­
strzelili. zaś inspektora więzień Ka- 
czyńsk:cgo i jednego dozorcę ranili. 
W  końcu opanowali w ieżę obserwa­
cyjną i usiłowali wydostać się na wol­
ność. Jednakowoż reszta dozorców 
zamknęła wszystkie" wyjścia 1 ukryw­
szy się za załomaąj murów nie dc-

nsamtecki m
zaproszenie Entenfy.
jakoteż nad czechosłowacką propozy­
cją w  kierunku zawarcia .traktatu roz­
jemczego. Co się tyczy rokowań z 
Czechosłowacją to uadzą tu, że roko­
wania m ęczy Berlinem a Pragą mu­
szą być przygotowane przez obrady 

j prawników.

tutejsza zajmuje się w  dalszym ciągu 
sprawą Sobotniego w ynku  Ligi Naro­
dów w  sprawie polskiej poczty w  
Gdańsku. „Danz, Allg. Ztg.“  nazywa 
wyrok sobotni wyrokiem hańby, sank­
cjonującym polską politykę gwałtu i 
rabunku. Liga Narodów — zdaniem te­
go dziennika —  jest tylko sługą polsko 
francuskiej polityki, opartej r.a gwał­
cie i rabunku. W yw ody swe kończy 
wspomniany7 dziennik temi-słowy.

„Nigay nie uznamy tego wyroku hań 
biąccgo, zrodzonego z tchóraostwa, ni­
gdy też nie uzamy faktu zrabowania 
nam naszej Westerplatte. Wobec całe­
go świata podnosimy skargę przeciw­
ko Lidze Narodów zapowiadając je., 
że >rzeczenia jej nie uznamy za obo­
wiązujące. Ponad słupami granicznymi 
zwracamy się do naszej ojczyzny nie­
mieckiej i żądamy od niej, aby nie za­
pominała o nas ani w myślach, ani w; 
czynach".

prowizorycznego. Niemcy w  dalszym 
ciągu wysuwają żądania poH tyczne,
jak sprawę opltontuw, ll^widaca mają­
tków, przedew .zystHun zaś sprawę 
wolnego osiedlania się Niemców w  
Polsce. W  dzjeduoie ekonomicznej 
wysuwają oni żądania stałego mierni­
ka celnego, oraz klauzuli najwyższe­
go uprzywilejowania, robią nałcuJast 
duże ustępstwa w  dziedzinie sksportu 
węgla.

puszczała do uwolnienia reszty więź­
niów, którzy w  liczbie 400 rozmiesz­
czeni byli po celach więziennych. —  
Wskutek poprzecinania drutów telefo­
nicznych nie można było zoiaz we­
zwać pcmocy policji i dopięto o l-szej 
popołudniu jednemu z dozorców udało 
się zawiadomić Kielce o buncie więź­
niów. W  godzinę później przybyła od­
siecz w sile 50 policjantów pud komen­
dą inspektora policji. Frzybył rów­
nież woiewoda kielecki p. MantenifeL 
Policja otoczyła budynek I rozpoczęła 
oblężeu:e, które trwało dc godz. a. te?. 
Ponieważ rokowania z więźniami nie 
dały żadnego wynika o 5*30 przystą­
piono do ataku na cale] linji. V cza­
sie walki zablio 6 więźniów, a 11 ra­
niono. Ze strony policji otrzymali rany 
2 posterunkowi W  sprawie buntu pro­
wadzi się dochodzenia sądowe.

NOWE ZAWIKLANIA W  CI3NACH.

Londyn. 21 września. (PAT.) Z To­
kio donoszą, ze japoński minister spr. 
^agrauffezmreh otrzymał poufną wia­
domość z Ciihi informującą, że wsku­
tek nowych zaiwiklań miedzy dowód­
cą wojsk Tsang-So-Lma a geniralem 
Sen-Jn-Ksiangeir. wojna między temi 
wojskami jest meuniktriona. Wskutek 
tej wiadomości, gabmet japoński od­
byt naradę, na której postanowiono 
icdnogkiśiiie, że na wypadek wybuchu 
akcji rewolucyjnej w  Chinach, Japorja 
zachowa neutralność

Londyn 21 września. (PAT.) Reuter 
donosi z Szanghaju, że na linyi kole­
jowej Hongtarwłg-Aanton band? ostrze- 
irwaia w  nocy z 17 na 19 pociąg oso­
bowy, w  którym znajdowało się 16-tu 
obywateli amerykańskich. Z Am erj- 
kanów nikt nie został raniony, nato­
miast kule ugodziły jadących tym po­
ciągiem Chińczyków, z których 4 od* 
nieśli rany.

REKORDOWE ZBIORY W , SSSR. 

{Telefonem od ntn^go koresi ondintal
Warszał" a. 21 września (G). Według 

unędowych wiadomości sowieckich 
tegorocaie zbiory zboża są prawie re­
kordowe. Obliczają je na 4.1U0 milljo- 
nów pudów, gdy w  roku ubiegłym ze- 
bm«o tylko 2.700 nrilJonów pudów. — 
Wywieziono wówczas za granicę za­
ledwie 70 milj. pudów i tyleż m i siano 
później na przednówku dokupić po 
wyższej cenie. Wprawdzie oczekuje 
się spadku cen światowych, ale Sowie­
ty uważają, że będzie dla nich czy­
stym interesem, jeżeli sprzedadzą zoo- 
że po 98 kop. za pud, tj. okofo 10 zł 
za kwintal, ćo wyniesie razem pół mil­
iarda rubli.

KTC PODPAIJ BUDYNKI RZĄDO­

W E W  JAPONJI?
'(Telefonem od rjjszt^o keresponienta.>

Warszawa. 21 września (G). Jak 
donoszą z Tokio, nie zdołanc jeszcze 
całkowicie ugasić zgliszcz parlamentu, 
gdy wybuchł pożar w  pałacu, zamie­
szkałym przez prezesa Rady mini­
strów. Pałac ten wraz z bezcent nim 
ZDiorami sztuki i meblami zgorzał do­
szczętnie. Straty wynoszą 10 milj. jen. 
W  Tokio kiążą uzasadnione pogłoski, 
że między mżarem parGmentu, a poża 
rem pałacu istnieje ścisły związek. — 
Dy^e te katastrofy w yw ołały w  ca­
łym kraju silne wzburzenie. Według 
jednej wersji, którą podaliśmy wczo­
raj, gmach parlamentu podpalili stu­
denci. Inna wersja podejrzy iva, Iż pod 
pnlenla były dziełem spiskowców ko­
munistów. Policja ma być już na tro­
pie sprawców. W  Tokio aresztowano 
w  związku z tą sprawą 3 komunistów.

ZŁOTO NAD LAGO MAGGIOPE.

Wiedeń. 21 września (PA T .) „Neues 
Wiener Jomaal" donosi z Rrzymu. że 
w  okolicy Palauzo nad Lago Magsio- 
re odkryto w  kwarcu złoże złota.

MIN. TYSZKA NA INSPEKCJI W  KA­
TOWICACH.

Katowice. 21 września. (PAT.) Dziś 
o godz. 750 wieczorem przybyli tu 
minister kolei Tysnka w  towarzystwie 
prezesa dyrekcji koleji pańcfwowych 
Rfisińsk-ego i u nych przedstawicieli 
katowickiej dyrekcji kolejowej. Mini­
ster odbędzie jutro inspekcję kolej* 
województwa śląskiego.

POSEŁ PERSKI U P . PREZYDENTA.

Warszawa. 9 wiześma (PA T ) W  d. 
21 bm. o godzinie 12 w  południe p. 
Assaa - Kahn - Janinę - Caghan, po­
seł nadzwyczajny i muuster pełao- 
mocny jego ces. mości, cesarza, perskie 
go, złożył panu prezydento™i Rzeczy­
pospolitej swe listy uwierzy telmające, 
na uroczystej arn jeńcu w  pałacu bel- 
wederskun

flkki siierpi^cKie na Ligę Nar.
z  powodu decyzji w sprawach gdańskich.

(Tekio.iem (od naszreo koresj ondsnła.'!

Czego żą ia li Niemcy
w rokswsniath handlowych z  Falska

(Telefonem od Jiszeco koresnondenta.)

I iirMwj bunt ™ v’ tz>eniii
Swiętokrzyskiem ped Kislcemi.
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' S E M  T.
W =irszawa. 21 września. Na Jzisiej- 

szcm pcciedzemu Senatu przyjęto mię­
dzy innymi następujące p^pra wkrc

Do art.. 1 przyjęto poprawkę komisji, 
atrr przeprowadzenie nowego ustroju 
rolniczego obejmowało także scalanie 
gruntów, likwidację serwitutów i melio­
rację. nieużytków.

Do art. 2, który Wyłącza grunty, sta­
nowiące zapas ziemi na parcelację, 
przyjęto poprawkę komisji, aoy wyłą­
czyć od parcelacji wszystkie lasy, a 
nietyiko racjonalnie gcwpodarowane. — 
Odrzucono natomiast poprawkę sen. 
Smólskiego, aby do zapasu ziemi włą-. 
czyć majątki, nabyte przez posłów i se­
natorów, z naruszeniem konstytucji.

Do art 3 przyjęfo pcprawKę sen. 
Smólskiego, aby właścicielom na. w y­
padł k wykupu 'pozostawić 3E ha oraz 
sen. Krzyżanowskiego, aby wy kup ca­
łości, gdy chodzi o  majątki skonfisko­
wane, dotyczył tylko tych dwóch w y ­
padków, gdy pozostają one w  rekach' 
spadkobierców tych, którzy otrzymali 
nadania.

Przyjęto poorawkę sen. Smólskisgu, 
aby maksimum władania na kresach. 
wynosiło nie 300 lecz 400 ha.

Przyjęto pozatem poprawkę komisji, 
aby obszarem, na którym będzie oŁo- 
wiązyw&ć m iksimu... 400 ha, były nie­
tyiko województwa nowogrodzkie, po­
leskie, wołyńskie i wileńskie, ale i po--. 
t, iaty grodzieński, wołko yyski, bielsk5 . 
białostocki i sokulskt województwa! 
białostockiego Na tym obszarze miało* 
być większe maksimum wład uiia dla 
tycn majątków, które conajmniej c l  n r  
ku i795 pozostają w  rekach jednej ro­
dziny w  prostej liiijŁ

Prz iię to  zmianę kc misji, aby poza 
maksimum t t ia lm a  pozostawić obszar 
_eśay pnad  200 ha a  na kresach ponad 
5C ha, gdy projekt sejmowy ustałał tę 
liczbę .ta 50 ! 100 ha. Podobnie maksi­
mum obszaru wyleczonych jezior 
zimne’szono z 20 ha na 10. Pozatem, 
jako nie wliczające się dc pozostawio­
nych’ wicściciekn obszarów, wliczono 
teren zabutha ania, chmielniki, wtaoice, 
zaś a  pośród sadów te, które nałożune 
zostały prz\jC 1 lipca 1923 r„ jeżeli są 
racjonalnie prowadzone.

Do art. 5, mówiącego O wyłącze­
niach, dodano nowy ustęp postanawia­
jący, że obszary maksimum władania 
ulegają zwiększeniu:

1. W  tych majątkach z.emskicK, któ­
re pfzed dniem 1 stycznia >925 posia­
dały lub posiadają gorżelnb czynne 
albo w  odbudot ic będące, krochmalnie, 
płatczamie, do 4-krctugc obszaru, ja­
ki był zajęty pod plantacje ziemniaków 
na potrzeb} wymienionych zakładów 
roku 1920 i 1924 względnie w  r. 1914 
zależnie od wyboru właścicieli. Tak 
zwiększony obszar maksimum włada­
nia nie może przekraczać 500 ha.

2. W  tych majątkach, które prowa­
dziły cd dnia 1 stycznia 1925 i prowa­
dzą intjnzywną produkcję buraków cu­
krowych dla cukrowni do 6-krotnego 
obszaru, jaki były zajęte t>od plantację 
buraków w roku 1923 i 1924 zależnie 
od wyboru właściciela. Tak zwiększo­
ny obszar mf-ksimum władania nie mo­
że przekroczyć 7Ó0 ha.

Do art. 15 przyjęto poprawkę komi­
sji, aby administracja obszarów prze­
jętych ptzjz  ministra reform rolnych, 
albo przez państwowy Bank Rolny nie, 
trwała dłużej, niż jeden rok.

Dc- art. 26 przyjęto- 54 głosami prze- 
ciw 43 poprawkę sen. Krzyżanowskie­
go. (Podajemy ją na innęm miejscu. — 
Red.).

7MNTEJSZENIE DV JF-T SE N ATO R Ó W

Warszawa. 21 września (AW .) Dnia 
21 bm. przed wa’nem posiedzeniem 
Senatu zebrał się konwent seniorów 
Senatu pod przewodnictwem marsz.
T  rąmpczyńskiego, który postawił 
wniosek zmniejszenia dyjet sen. o 6 
proc. Wniosek przyjęto za zgodą 
wszystkich klubów.

H e rb a ta  R I Ę C L &

N a p r a w ę  d y w a n ó w  najkrótszym czasie po cenach naj­
niższych. 7916

P ie rw sz a  F o l sfta Konc. w y tw ó rn ia  d y w a n ó w

K A f t O L A  i l T W l H O a i i C Z H ,  L W U lU ,  13.

Ulgi pedatkem  dli rolników.
(Telefonem od naczego Lorespcndenta.)

Warszawa. 21 września Izo). W g- , 
bec stwierdzenia, że w p ływ y skarbo­
we we wrześniu w porównaniu z sier­
pniem znacznie; wzrosły, ministerstwo 
skarbu postanowiło poczynić szereg 
ulg płatnikom, a mianowicie rozłoże­
nia raty pndatkn majątkowego od rol­
ników, płntnej w  październiku, na dwie 
części, z odłożeniem części drugiej na 
listopad. Projektowane jest pobranie 
tej drugiej części w- zbożu.

Odroczona została drugo rata po­
datku gruntowego, płatna do 15 listo­

pada, tym rolnikom, któryir w  związ­
ku z zeszłoroczną klęską nieurodzaju 
podatek gruntowy za rok ubiegry zo­
stał odroczony do jesieni rb.

Wreszcie Bank Gospc Jaistwa Kra­
jowego i Bank Rolny zostały upoważ­
nione do rozkładania spłaty długów, 
przypadających od rolnictwa w  rb, na 
terminy dtuższe, aż do 1 kwietnia r. 
1925. Jednocześnie rząd polecił, by ka­
sy państwowe nie opóźniały realizacji 
asygnat na uskutecznione dostawy i 
roboty rządowe.

Trzy miliony dolarów
z  iro^opolu zapakziitsjfl.

(Telefonem od rr sze ro korespondenta.)

Warszawa. 21 września (zo). Spół- J la do Banku Gospodai&twa Krajowe- 
ka akcyjna dla eksploatacr państwo- . go 3 nuł ony dolarów, 
w ego monopolu zapałczanego wpłaci- 1 =^2©=:

7 r~>. poprawki Senatu
łistswe o reformie rolnej.

I « 3 f Ł  —
Hlubów.

tTelefonen od naszego korLsrondenta.)

z  sali obrad. —

Warszawa. 21 wrześnio), (ło)  Senat 
na posiedzerru poniedzdałkowem jorzy- 
stąpił dc decydującego głosowania nad 
ustawa o  reformie rofeiej. W  głosowaniu 
przyjęto szereg zasadniczych poprawek 
znacznie łagodzących ustawę, co w y­
wołało ćość KiUżP niezadowolenie tak 
na lewicy lak i w  strouidctwie P. S. L. 
Pias*.

Gdy przeszła sprawka do art. 26,
w  myśl której w .erzj tdncśoi hipotecz­
ne poza kredytami długoterminowetm 
będą zaspokajane drogą repartycji mię­
dzy właśeideJem a jego hipotez: nymi 
wierzycielami, pozcsMłynń jo zasncko- 
l&ńii dług&w kredytu długoterminowe­
go, a jeżeli wierzyciel nie zostanie za­
spokojony, to resztę dopłaca ;karb pań­
stwa, —  senator Woźnicki w fcnLrta 
klubu Wyzwolenia zażądał, aby odro­
czyć posiedzenie do jutra i zapreslć 
rząd, kićry ma się oświadczyć, czy na 
pokrycie na obciążenia wprowadzono 
już :ę poprawkę.

Do wniosku sen. Wojnickiego przy­
łącz }! się też ^iast.

Wniosek odrzucono, poczem W yzw o­
lenie opuściło salę.

Z kobji przy art. 27 przyjęto popra­
wkę następującą: „Budowle, drzewo­
stany, wody, zakłady przemysłowe i 
nieljo] ącje gospodarcze będą szacowa­
ne osobno według ich rzeczywistej war 
tości".

Na to sen. Buzek oświadczył, że 
„przyjęcie tej poprawk5 jest to pogrzeb 
pierwszej klasy całej ustawy".

Sen. Stnóhki w inieniir Ch. D. o- 
świadczył, że w  uchwałach zachodzi 
sprzeczność I również domaga się od­
ro zsinla posiedzenia do jutra.
. I ten wniosek odrzucono.'.
Opuścili więc salę Piast owcy, a na­

stępnie Oh. D. Klub P. P. S. wcgćle 
nie bral udziału w głosowaniu. Wobec 
tych zajść posiedzenie odroczono do 
dTia następiiego.
'.Zebrały się tymeżasem kluby, które 

wydał# szereg oświadczeń: I tak: Ko- 
lHumftat klubu Piasta brzmi: 1

„Podczas głosowania na plenum 
Senatu większość przyjęła kilka wnió­
s ł / ,  godzących w  podstawę projektu, 
o reformie rolnej. I tak:

1. W  art. 4 powiększono maksimum 
obszaru posiadania, nie podlegającego

i parcelacji w  województwach wschod- 
S nich z .300 ha na 400 ha. — 2. W  art- 

i9 skreślono ustęp, wprowadzający o- 
bow^ązek ogłoszenia imiennego wyku- 

1 pu majątków, mających ulec parcelacji 
w  r. 1926 — 3 W  art. 26 przyjęto wmo 
sek sen- Krzyżanowskiego, mocą któ­
rego Skarb Państwa, odpowiada za dłu 
gi hipoteczne majątków, ^kupionych 
ponad szacunek. — 4. W  art- 27 przy­
jęto-wnioski, w  myśl których budowle, 
drzewostany, wody, zakłady przemy­
słowe i melioracje winny być wykupio 
ne po pełne; wartości, wbrew projekto­
wi sejmowemu, który je szacuje na 
tych samych zasadach, jak grunty".

P rzy  gios-jwanii n?d arf. 27 okazało 
się, że wskutek opuszczenia sali obrad 
przez Wyzwolenie, prawa strona Izb; 
ma bezwzględną większość. Odrzuce­
niem wniosku o od-uczenie posiedzenia 
■większość dowiodła, że zamierza w y ­
zyskać przewagę, by przeprowadzić 
swoje roprawld. Wobec tego klub P. 
S. L. Piaot uznaje dalszy udział -  ̂ gło­
sowaniu za bezcelowy i na znak pro­
testu opuszcza saię“

Klub Ch. D. ogłosił następujące o- 
świadcze.ile: „Dopatrując się Sprzecz­
ności między art. 2b i art. 27 ustawy, 
klub Ch D. postawi! wniosek o odro­
czenie glosowania do następnego dnia 
celem uzgodnienia 2 innenu kłubami. 
Wskutek odrzucenia tego wniosku klub 
oświadczył, że nie może  ̂brać udziału 
w  dalszem glosowaniu w  dniu dzisiej- 
szem i zastrzegł sobie zgłoszenie wnio­
sku o reasumcię co do dalszjoh u- 
chwał, które byłyby mezgoine z jego 
stanów iskiem".

Klub W y  zwalenia oświadczył, że 
przyjęcie przez Senat artykuiów, po- 
większaiących maksimum dla kresów 
do 40G ha i wyłomów na cele przemy­
słowe, wreszcie nałozeińe przez Klub 
Fracy znacznych ciężarów nai Skarb 
Państwa, są to uchwały, które skło­
niły klub, by żądać oświadczenia się 
rządu, którego abstynencję w  tej spra­
wie klub uważa za szkodliwą.

Wydał również oświadczenie 1 klub 
P. P. S., który, stwierdzając, że wnio­
ski, mające na celu stwierdzenie jpsnej 
sytuacji politycznej zgodnie odrzucono 
„w  tych warunkach kiub nie uważa za 
możliwe pozostawanie na sali Senatu".

POGODA WE) WTOREK.

Warszawa. 21 września (Tek w*.) 
Komunikat Warsz Instytutu Meteoro­
logicznego. Prawdopodobny przebieg 
pogody w  dniu 22 bm.: Ciepło na ca- 
chodzie kraju. Stopniowy wzrest zar 
chmurzenia aż do całkowitego pokry­
cia nieba. Drobne deszcze, średnie za- 
cnmurzenie, umiarkowane na wscho­
dzie i południowo - wsćnoazie. Ran 
kłem mglisto, słabe wiatry połrdmo- 
we.

LITEWSKI SAMOLOT W . W^l NIE.

Wilno. 21 września. (PA T .) Dziś o 
godz. 17.33 opuścił się na polu za ko­
szarami Szeptyckiego aeroplan litew­
ski, kierowany przez podporucznika i 
sierżanta pułku litewskiego. Lotnicy 
zostali zatrzymani w  dowództwie 5 p. 
leg., następnie zaś skierowar*: do dys­
pozycji kome.*dy obozu warownego. 
Aparat litewski wzięcia* w  Kownie i 
wzniósł się na wysokość 6902 m., je' 
dnak z powodu braku benzyny byi 
zmuszony wylądować, przyczem lo­
tnicy, me mając mapy ani busoli, nie 
wiedzieli, że opuszczaj?; się na te^rto- 
rjum walcńsloem,

•V
REPERTUAR POLSKI DLA' TE.

ATROW S. H. S.

(Telefonem od naszego koresnondentaj

Warszawa. 21 września, (zo) Dziś 
przybył do Warszawy dyrektor teatru 
w  Zagrzebiu p. Beneszic celem nawią- 
hani?, knntaiętu z teatrami polskimi i 
zabrania repertuaru polskiego dla te­
atrów jugosłowiańskich.

AUDJENCJE U PREMJERA.

(rdle.o. urn od naszego korespondenta.)

Warszawa. 21 •n rześnia. (zo) Pre- 
mjer Grabski przyjął dźlś delegację 
Związku emerytów, która przedsta­
wiła mu swe . postulaty dotyczące 
przeprowadzenia budżetu. Następnie 
przyjął premjer delegację francuskiego 
trustu naftowego w  sprawie eksportu 
Hafty, pcs. Diamanda w sprawie rako- 
wań gospodarczych z Niemoam i po­
sła polskiego w  Wiedniu p. Witrusz- 
Kow; lskiego, który przybył do Polski 
na kilka tygodn,. W V riedmu następuje 
p. Kowalskiego nr. Romer.

\

ZAPRZECZONA WIADOMOŚĆ.
(Telefonem od naisz&go km esuondenlij

Warszawa. 21 września (zoV Jediio 
z  pism warszawskich podało wiado­
mość, że Bank Polski maj zamiar w y ­
puścić drugą emisję akcyj. Ze strony 
miarodajnej wiadomości tej zaprzecza, 
ją.

OFIARfl KRYZYSU W  BANKU
DLA HANDLU I PRZEMYSŁU?

(Teiefonam od naszego JcoresDor.djntaj

Warszawa. 21 września. (G ) „Prze­
gląd Wiec? “ podaje, że dziś rano pro­
fesor uniwersytetu warszawskiego taż. 
Woydo Aleksander pozbawił ąię życia 
wystrzałem z rewolweru. Strzał był 
śmiertelny, prof W oydo zakończ} f 
życie, zamm zdołano zawe.awać po- 
ntoc, lekarską. Podobno Inż. Woydo 
stał się ofiarą kryzysu w Banku dla 
handlu i przem., gdzie złożvł 2S.000 
zł., stanowiących własność uniwersy­
tetu. Nie mcgąc otecnie tej sumy wy- 
d jbyć z banku, a będąc etycznie wra­
żliwym, doszedł inż. W oydo do tego 
stopnia zdenerwowania, że jedyne 
wyjście z sytuacji ujrzał w  pozbawie­
niu się życia.

Warszawa. 21 września (G). „Kui- 
Jer Czerwony" dowiaduje się, że ro­
botnicy polscy we Francji złożyli w  
parysum oddziele Banku dla Handlu i 
Przemyślu ogółem 4 miijony franKÓw 
iranc. Wobec kryzysu owego banku 
zachodziła obawa, że pieniądze te 
przepadnę, jednakże rząd zaintereso­
w ał się tą sprawą. Istnieje nadzieja zli­
kwidowania należności robotników w; 
taki sposób, by żaden robotnik nif a- 
cierpiał.
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Przegląd prasy,
Chżkie przesilenie gospodarczo-fi­

nansowe wywołuje pizygnętaenie w; 
.szerokich masach Prasą to stwierdza 
i  w zyw a do opanowania, do zachowa­
nia zinaiej knvi. W  warsz. „Gazecie 
Porannej** czytamy;

Ni'. będz.emy wzorem tchórzliwe­
go strusia chow ać g łow y w  piasek i ; 
stwierdzimy, że w  społeczeństwie 
da j, się zaobserwować popłoch mc- 
n ln y  w  związku z trudnościami fi­
nansowa - gospodarczeml Wobec 
jgłospeaia nadzoru sadowego nad 
pewnymi bankami niecierpliwi klijen 
t i  zaczęli wycofywać wkłady nawet 

•• z  najsolidniejszych Instytucji kredy­
towych. Równocześnie stugłowa 
plotka niesie z ust do ust pesymisty­
czne informacje, niekrytyczne, kol­
portowanie których szerzy zamęt w, 
opinji i  potęguje przeźy; rany kry­
zys.

Rozumiemy doskonale niepokój. 
poeiadaczy ośzczędnoad. Okres woj 
ny i inflacja powojenna przyniosły, 
wszj. takim zbyt Wiele gorzkich do 
świadczeń. Niemniej wszakże stwicr 
dzić należy, iż przejściowe wahania 
złote; :o nie maja nic wspólnego z 
bezpowrotnym okresem inflacji. Tru 
dnośti obecne powstały cześctowo 
stad właśnie, iż obieg złotego uległ 
re^oken, a me rozszerzeniu, ja księ 
to działo za czasów minionej marki 
polskiej.

Z drugiej strony zachecalioyśiny 
najwo -ecej do ścisłego i krytyczne­
go traktowania tak gorliwie pusz­
cz; iych w  obieg informacji upadło­
ściowych- Nie można wszystkiemu 
dawać wiary. Posiadamy szereg in- j 
ptytucyj krsdytowych ó  solidnych 
podstawaąh. Nie utrudniajmy im sy­
tuacji szerzeniem popłochu finanso­
wego.

Trndności przeżywa nietylko Po l 
ska, Niemcy, uważane pomimo klę­
ski wojennej za potęgę gospodarczą, 
miały w  pierwszem półroczu iy25 r. 
654 nuli marek deficytu handlowego 
Cyifra ieL bankructw (w  ligeu 797, 
nie lic/ ;c -zedsiębiorstw pod nad­
zorem rządu) —  musi się wydać „Im 
ponując?" w  porównaniu z naszym 
stanem rzeczy.

W  Polsce podjęte zostały cnergi-

- czne kroki w  kierunku odpnzema 
sytuacji.

*  *  *

„Kurier Poznański** dowouzi, że ab­
surdem jest składce całą winę za nie­
domagania na rząd.

Jakiekolwiek niepowodzenie rzą­
du dflje sposobność kiubom partyj­
nym do ataków, zmierzających w. 
gruncie rzeczy dc przesileń rządo­
wych, p izy  których można by wsia- 

. w ic swoich ludzi. Nie dlatego, by 
byli to luazie właśnie odpowiedni 
dla naprawy stosunków, lecz dlate­
go, że to są bożyszcza partii, któ­
rym noleży dać teren do popisów.

A  społeczeństwo? Czyż za mało 
zorientowani w  ogólnych sprawach 
gospodarczych, czy w  pewnej czę­
ści obojętne, czy też rozmyślnie 
szkodza.ee myśli państwowej pol­
skiej. odgrywa wobec tycb najważ­
niejszych spraw bytu polskiego rołę 
mało pochlebną.
Przedewszystkiem bowiem społe­
czeństwo winno jest temu, że prze 
mysł zagraniczny zabiera nam pie­
niądz a naszemu robotnikowi pracę 
i przemysłowi zarebek.

Społeczeństwo forytuje i domaga 
się zagranicznych artykułów 'zbyt- 
tku, aibo w  kraju zbędnych. Nie mó­
wimy tu bowiem o produktach prze 
mysia ubcego i surowcach, jak mie­
dzi, cynie, gumie, kauczuku, tłusz­
czach zwierzęcy en i urządzeniach, 
których w  kraju się nie produkuje, 
w ięc trzeba sprowadzać jo z. zagra­
nicy, skąd je ̂ zresztą sprowadza ró­
wnież przemysł niemiecki i czeski 

M u lim y  tyle o fatałasztach 
i miksturacn, o drobiazgach jak my­
dełka, perfumy, vcna, koniaki i wód­
ki, sers' i kremy, czekolady i Maggi, 
konserwy mięsne i owocowe, Qua- 
ker Oats płatki owsiane, reklamowa 
ne na slupach publiczn., Odole, Chlo 
rodonty, kaliklory, proszki do pra­
nia, zabawki, szkia, kryształy, pa­
ciorki, całe masy galanterii skórza­
nej, metalowej i drzewnej, jedwab 
bie, suknie paryskie, koszule Wiedeń 
skie. Przeważnie sa to przecr*ż rze­
czy, bez których żyć można, a wie- 

. le z nich w j rabia się w  tym lub po­
dobnym gatunku w  kraju. •

• .  •  *

Prof. Rvbarskl Znowuż zwraca- uwa 
gę w  „Oaz. ^arsn. na dotychczaso­
w ą  rozrzutną gospodarkę budżetową:

Jest faktem, że ostatni budżer w y ­
szedł z Sejmu znacznie powiększo­
ny. Jest faktem ż t  ióżne stronnict­
wa sejmowe licytowały się z  sods.. 
kto da więcej z kieszeni skarbu. 'Wfc 
lir naszych polityków; wyznaje zasa­
dę wypowiedziane kiedyś przez je- 
auego z fiapcuskich deputowanych: 
■łfcowląa kiem deputowanego jest ro­
bić wydatki, a zaś obowiązkiem mi­
nistra skarbu jest postarać się o do­
chody. W iele wkłada się liryzmu w  
przemówienia, domagające się pod­
wyższenia wydatków a niewiele się 
mówi o dochidach albo też znajduje 
bardzo prostą receptę: podwyższyć 
podatki Ta recepta dzisiaj już nie 
jest skuteczna, o tern przekonali się 
wszyscy albo prawie w szys jj i  
Przyszedł czas, gdy Sejm będzie 
musiał nieraz odbierać to, c , dał nie 
dawrno. Jest to bardzo bolesne, ale 
zawsze za rrzechy trzeba ra u to ­
wać Gdy jednak ten grzesznik nie 
zechce się naYTÓcić, gdy demagogia 
przeszkadzać będzie skutecznemu 
przeprc wadzeniu 'oszczędności l to 
wówczas Sejm może stracić kredyt 
moralny w  społeczeństwie, który 

’ już dzisiaj jest zachwiany, w  epoce 
powszechnego kryzysu parlamenta­
ryzmu. Najbliższe miesiące już w y ­
każą, czy Sejm dorósł do tych zadań 
które na niego spadły.
. T e najbliższe miesiące będą rów­
nież próba dojrzałości społeczeń­
stwa. Chwila obecna wymaga od 
niego spokoju i wytrzymałości. A  
przeaewszystkiem wymaga od nie 
go umiejętności zrozumienia tej pra 
wdy, że nie może być oszczędności 
bez ofiar, że musimy oszczędzać na 
wielu rzeczach w  zasadzie slusz 
nych, potrzebnych, nawet pięknych. 
Nie chodzi tu tylko o lznanle zasa­
dy, lecz o jej wykonanie Nie może­
my być podobni do jednej z postaci 
z Dawida Copperfielda, którą Dic­
kens tak charakteryzuje: „Mr. Mi- 
cawber zaklinał mnie bym uwierzył 
że jeżeli człowiek ma "-ocznego 
dochodu 20 iuntów, a wydał 19 I pół 
funta, to będzie nieszczęśliwy, f o ­
tem pożyczył odemnie szj linga na
piwo i wykrzyknął wesoło*'.

*  *  *

„Czas doradza jak najdalej idącą 
ostrożność wobec akcji p. Cziczerina;

Znaczenie jego akcji możńaby na­
leżycie ocenić, gdyby byló wiadomo

czy ona nie jest prostym tylko manc 
wrem, mającym na celu drogo sprzt 
dać wobec Niemców p,acet sowiec­
kie na ich przystąpienie do paktn za 
chodniegp? Jeśliby właściwym ce- 

' lem było utrzymać konłdLi Rosji Z 
Niemcami tak namralny i tak dotąd 
ścisły, a zbliżenie Niemiec do .Anglii 
ograniczyć dc. znaczenia ekstratury, 
to posunięcia Cziczerbu miałyby 
tylko cele chwLowe i takty czne. Ale 
może być inaczej. Może Czicze.in 
przewiduje trafnie, iż stosunek nie­
miecko-angielski z  koideczn iści za­
mieni się na wasalstwo jednej, a se­
niorat drugiej strony i  podejmuje 
akcję ser;©, aby na pakt reński odpo 
wiedzieć istotnie zawarciem pal tu 
bezpieczeństwa między Rosją, Pol­
ską, Francją, Rumunią i państwami 
bąłtyckiemi? To  wszystko me jest 
aotąd jasne dla tych, co me znają 
rozmów zakulisowych, prowadzo­
nych szeptem w  Berlinie już od roki’ 
między lordem Awemonerr a drem 
Stresemannem. Kto wie, j/kie obie­
tnice polityczne i gospodarcze da* 
Niemcom gabinet Łngietaki? I czy 
zdołai przebcytować Rosję, k.óra 

Niemcom może tylko obiscać wiele na 
przyszi >ść, ale ani finansowo, ani 
gospodarczo, ani wojskowo, ani dy­
plomatycznie nie wiele dotąd dopo­
mogła? Kto w ie Lowlcm, jakie są! 
Istotne pluny Anglji, której polityka 
sprzyjająca Niemcom ma i  ewns oswi 
je granice, określone względami na 
Francję?

Nie jest wreszcie znanym czynnik 
francuski; Francja Paixcvego i Brian 
da gotowa jest pójść w zbliżeniu się 
do Sowietów dość daleko, ale czy 
zechce budować cokolwiek na tak 
niepewnym fundamencie jak umo­

w y  z S ow  etami? Ta sama wątpli­
wość odnosi się oczywiście do Po l­
ski.

NADESŁANE.

(Za tę rubryka "Redakcja o*e otioowlatla.)

k. i H i U l  M l i
specjalista cfiorib wewnętrznych

O rd y a o je  od  3  do  a  til. k y  15,
osi3n

IGNACY NHCOROWICZ.

N O W Y KW IAT.

Dzaś na łące jn i od świtu 
niecota lenne ożywienie: 
w iatry kwiatom, muszki pszczołom 
coś tłumaczy niestrudzenie.

*

Co  się stało? —  w  śv it kwiat nowy 
clę i  ojawił, nowe Piękno!...
Wszystkie twory, kw iaty, zkua, 
gdy go zoctą, przed nim klękną,.. 

t
Dzwonki dzwonią pieśń radości 
świerszczyk serenadę, brząka —
Za kw»at no“w , za cud nowy 
dzi ski składa Bogu taka.

STARY CZARNIK
—  Ty kapiesz! — mówi nowy czajnik, 
a stary na to: „Ani trocha!**
—  Kapiesz i zginiesz na śmietniku! —  
„Ja?... nie! mnie pani nazbyt kocha...**

*
—  Mylisz się bratku! —  O ! bynajmniej! 
wszak z nia przeżyłem różne dole...“  
...Wtem weszła pani —  patrzy wkoło
i szepcze: „jednak stary wolę...“

¥
I starowinkę wzięła w  rączkę 
1 postawiła wśród płomień*...
A  ca rzekł dumnie do intruza: 

widzisz, że mnie jeszcze ceni!“
$

I co n^taknlej zaczai śpiewać: 
wspominał oani jej podtóże

do Francji, W och , nad brzegi morze 
miedzy mimozy, fiołki, róże.,

*
I  gwarzył, gwarzył starowina
0 tem, co było przed latami ‘ 
że państr'0  byli najjzczęśliwsl 
gdy byli z  ulm, czajnS&em —  sam!-

A pani cicho słucha gwarów, 
oyarłszy skroń na białej dłoni
1 wraz z  czajnikiem wcpommeniaini 
za minionemi laty goni.

ŻYCZENIA.

Cnciaibym, by motyle z  łąk. 
zlatywały do mych rąK; 
chmałbym, aby chociaż raz 
mówił do mnie stary las; 
chciałbym, aby kiedyś znów 
przyszedł do mnie z baśnią nów; 
chciałbym, aby białe bzy 
były ze mną ,,ty“  nr. „ty “ .

NAJSMUTNIEJSZY POCAŁUNEK.

Smutne są pocałunki, które tłumiąc łkanie, 
odbierasz, wiedząc dobrze, że ostatnią one 
i że choćbyś swe życie aał w  ofierze za nie, 
to nic, bo wyroki losu niezmienione...

*
Lecz od tych pocałunków okrutniejszy jeszcze 
pocałunek, co w  szale, w cudnym bez słów śpiewie, 
mówi- . Wracaj1 Kwiatami usta twe Dopieszczę...** 
—  a który jest ostatni — a o tem się nie wie.~.

ŚWIT.

Świta, świta!... na skraj górki 
staje Słonko nóżna bosą 
i przeciera jasne oczLa 
balsamiczną ranną rosą

Potem negliż z  mgieł utkany 
zmienia w  lśniące złotem szaty 
i gó rąom  pocałunkiem 
budzi ze suii młode kwiaty.

*
I  gorącym pocałunkiem 
młode zboża ze snu budzi 
i troszeczkę jasnych blasków 
mesie w, szare serca ludzi.

ORĘDZIE.
Najstarszy kos dziś w  parku 
głosił W ;osny urędzie — 
głosił, że ona wkrótce 
z  swym orszakiem przybędzie. 

*
T że znów z snu rozbudzi 
kwiaty i ziemi wnętrze 
i sprawi że znów będa 
pocałunki gorętsze.

*
Głosił, że okres w ładzy 
rządów zimy j.iż krótki —  
a na dowód mi w ręczył 
trzy maleńkie stokrotki.

CHRYZANTEMY. 
Złote 1 iście lecą z drzew,
,wiatr zimny, las niemy, 
już umiera słońca żar —  
kwitną chryzantemy.

*
Im  7 też, jak liście drzew-, 
uśniemy, zginiemy: 
życie zgasi zimny wiatr —  
już sa chryzantemy.

W róci —  wiemy —  żar i liść 
co z  nami? —  nie \#emy...
Ze jest zawsze pięknym świat, 
mówią chryzantemy.
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PRZEGLĄD PO L 'TY C Z ćY .

Timesy o udziale Pols&i i 
Często naradzie 2 Itacsiiii

Berliński korespondent „TitmesW 
przesłał najiwięKszemu d-asennlkawi 
świata obszerny artykuł, w którego za­
kończeniu czytamy:

„W  dzi^rm[rffch rządowych OLenmeo 
kich myśl, by wsyh&arie narówmi z 
zachodn!:fermi gp rm y  bezpieczeństwa 

były omawiane na jednej i  tejsami i oa- 
racfzlie lub choćby.lównołegtej, jest .za­
cięcie zwalczana. W stępu je p/zeów 
temu szczególnie silnie „Taegliclie 
Rundschau41 lArbiony dlziandik p. Stoe- 
semarn’a. Dzfeeiłtiak ten m W c w  dzMej 
szam srwem wydaniu poranwin:

— Wobec tego, że tylko układ reński 
sam był przediijotem narad ldndyńskb 
go zebrania prawników, oęaz że d>oko~ 
nana tam praca przygotowawcza któ­
rą można określić jako wybitnie zads- 
wailtijącą dla Niemiec, dotyczyła wyłą­
cznie tego układu, zaimlieirzpina obeto- 
inie Narada Ministrów musi z  koriteca* 
nośdł zachować tesame giraiJ"». Gdy te 
Dokowania (zostaną doprowadzone dh 
pewnego stopnia zako-ńczeniia, spra­

w y  między Niemcami, a 'ich sąsiadami 
wschodnimi winny by! załatwione. W e  
hec tego powinniśmy być przygoto­
wani na dwie narady, oddzielne co do 
czasu \ zapewne także co do miejsca.

W  rozmowie, udzielonej jed­
nej z ajenci* dziennikarskich lnzez Pol­
skiego Ministra Spraw zagi^maznych. 
powiedziano, ze Rząd' Polski sądzi, iż 
zamierzona narada międzymnodidhjfc 
w’:min» zawrzeć ńietylk*> układ reński, 
ale także układy rozjemcze aniŁędzy 
Niemcami a Feiską i Niemcaiirił a Cze­
chosłowacją, gdyż poprawa w  stosun­
kach francusko-uiemieckich nie wystav 
oza do zab-e^oieczeińa pokoju be* ©- 
sięgnięcia fównoca ■&&£ porozuimtortia 

międli,y Berlinem a Warszawą.
Umawiając tę sprawę w  swem dzi- 

isiejszem Wydaniu wlieczoirnem, mówi 
„Taegliche Rundschau**, że Rząd Po l­
ski oczywiście bardzo pragnie trzymać 
się spodtnficy Firainćji (to hang on to th* 
skirts ot France), ais żadn 1 niiaira ni® 
można dopuścić do tego, by myśl h*. 
Skrzyńskiego się spełniła**.

Tak się priJdstaiwfla stonow sikó 
Niemiec w  oświetleniu angteJskLem, a 
"aktem test stanowisko Londynu o  teim 
dostatecznie jasno świladczą poglądy, 
wypoiwliedlzLUinw przez tenże „'limes** 
na miejscu naczełnem z odwołaniem się 
nu donesienia korespondenta berliński*, 
go i  będące wyrazem opiji jaka p.wtUlo 
w  Foreign Office.

„Sprzym etrzeni — oświadcza „T>  
mes“  - -  zaprosili Niemcy do wyjęcia 
udziału w  naradzie nad zjarrierzoiiym 
łuMądem o bezpieczeństwie. Jeśf Nśem 
cy przyjmą zap ‘oszenie i wszystko do­
brze pójdzie, zostań e utworzone Za- 
chodra')>Eurppejskiie PorcziundiDiie, w  
którem 4 a raczej prawdonodóbr te 5 (z 
Włochami) państw połączy się dla -za.- 
chowania pokoju .ta zasadach bezw/z-glę 
dnej równości. Niema przesady w  twiter 
dzeneu, że ten krok oznaczać będizSe 
przewrót w umyslowości Euroyy, a 
zarazem zakończerśe niezgodnego ze 
zdir w ym  rozsądkiem startu rrcczy, 
który mógłby być nadal utrzymany 
chyba tylko przez ni< c,oi*rzałość dyplo­
macji niemieckiej. Taikregjc rozczianowa 
iria nadzieli wszystkich ltózi dlobrej 
woli trudno naprawdę jczekiwać.

Układ! ten o bezpieczeństwie, jak po­
wiedział p. Chamberlain w  Oemewile, 
nie iest skierowany przecaw nSkotnu. 
Jest on twórczą próbą wzmocnienia po 
k&ij w  jednej części Europy jako Pier­
w szy krok ku wzmoorieniu ®a .w En- 
nych azęścfócb Aby zaś użyć ~nzer_o-. 
ś.ti wybranej prziz p. Bałdwiin’a, gdy 
sorawta była omawiana w  Parlamencie 
z rocziątka tego roku, cały stan Euro­
py był pode bny dc wielkiego u.choime- 
go trzęsawiska, zawsze grożącego po- 
chłorćęciem w  swe głębimy w71? z,rstk8ch 
niestrożróe stąpających. I jeżeli; mó­
w ił Flerw szjr M’?nister, zdołnuny stwo­
rzyć bezpieczeństwo i uspokojenie na 
Zachodzie, zasypiemy przynakmfej po­
łowę wielkiego trzęsawiska...

Przez moczą,, którym stała s ę  Eu- 
nopa 00 wKttuie, GZłcYiek mądry bur

p r e m i e r a "! d0'4n | 2?/łX 19 2 5 .
W łt r z ą r a ją c j  d » m a t  w s p ó ł-  

c ro iw y  w  7 -i.iiu  aKt c h
P E T T t  C O M P S O N

Kreta.je g łó w n ą  ro lo .

j „ A p c  Ó L O *

ćkk  się posuwał tylko krioK po kroku 
i to jest preyozj ua, dla której Chamber 
lato tak mocno i rozumnie nalegał na to, 
że uikfed (zachodni) musi być osobnym 
aktwn prawnym nie związanym bez- 
pośreditito z żadnym innym podobnym 
układem któryby został lub ntiał zustać 
zawarty gdzieindziej. W id o m e . że w 
Genewie przedstawiciele Poisi.i i Cze­
chosłowacji natarczywie występowała 

z  poglądem, że Rządów ich bardzo bte- 
sko dotyczą rokowań la odinasizące się 
do kraju tak środkowego położonego 
do kraju tak środkowo położonego jak 
Niemcy. "Wiadomo, że Brytyjski MSi- 
’3 grzeczo ie utr ymar ten swój pogląd, a 
żaden inny nie byłby do przyjęcia dla 
całego naszego kraju, chociaż okazał 
wszelkie zrozi miterne dla uprawnio­
nych niepokojów Sroćkowo-Europe'- 
skich Państw Prawdopodobnie nte nie 
stamite na przesZk. izSe obecr«jśc3 ich 
przedstawicieli podci.as nc-kowań. 'któ­
re odbędą się, jeśli Niemcy to prizyjmą, 
między Ministrami Wielkiej Brytópfc 
Francji, Niemiec, Belgj: i Wioch, io 3e 
d  pnedstawictele będą tam .iako obser­
watorzy a nie j«doo uczestnicy. Nikt nie 
pragnie wzbramać się przed wiadomo­

ściami od nich, albo też stawiać jakie­
kolwiek przeszkoay rokowaniom, któro 
oni sami mogą podjąć następnie. Ale 
Tokowania muszą być utrzymane od- 
dziehue**.

P. Stroński w  Warszawirmce słisz- 
nie barozo z powodu powyższych wy­
nurzeń „Thnesa** stwierdza, że aabez- 
pietzeł-ie Pókoju i granic na wscho­
dzie ma pozostać narazić.. w  rftezasy- 
pamej połowie trzęsawiska.
, I pisze dlalej pod adresem p. Sk-zyń- 

shego

„Można twierdzić, że jaszcze coś się 
zirienn, albo coś nie dojdź,3e, aie nie 
wnlno zaślepiać się i bałamucie kraju 
naszego '/jaipcwińeniamii o TÓwnocifesj- 
aiości i rówmoii^ędrośeł i  nlEU^m szalne! 
łączności zabezraeczema wschoidlnie®* 
z zachocLlem, gdy zapr»szetik 2 12-g*» 
b. m zwwtuip jedynie .naradę PLędhł 
Pańctw d!l!a układu zachodniego* a 
wszystkte 'Objaśnienia ustalają ifc ta­
kie zarządzenie niie jest przypadkowe, 
ale powzięte zostało w pełnej śwlhdo- 
moścli dążeń niemitckich do WjTaizniegc 
rozdzielenia tych dwu... różnych za- 
bezpieczeń**.

Z literackich piotrów s/ojny.
i.

Nie zdarzyło mi się dotychczas spot­
kać książki, któraby z tego lub uwego 
punktu widzenia wniknęła głęboko i 
sprawiedliwie w  problem wielkiei woj 
ny światowej. Niepowołani adwokaci 
tłumaczą tę lukę za bliskim dystan­
sem dziejowym, jaki nas dzieli od zw y 
cięstw i klęsk nad Marną i pod Yerdu- 
n‘.em, od zbombardowania katedry 
reimskej, od rewolucji w  Rosji i tych 
wszystkich rzeczy, które wojny są dzie 
tom. Argument nieprzekonywujący. Ge 
njusz twórczy potrafi ,0 ile zechce) ze­
drzeć skorupę aktualności z każdego 
zjawiska. Nie potrzebuje czekać, aż się 
temat uleży „aż się figa ucukruje. 
Przykładem choćby Mickiewicz i Sło­
wacki, które na sprawy bieżące by­
najmniej nie pod kątem d wunastu go­
dzin patrzyli. „Dziady** to aktualność 
dnia. podniesiona do wiekuistej potęgi 
„Perspektywa czasu i wszystkie temu 
podobne optyczno-uistoryczne termi­
ny są wykrętem błagbra, który lubi 
kłamać o zdarzeniach, jakich oko ludz 
kie nie Widziało, ucho me słuszało, a on 
sam także nic o nich nie wie, Im bar- 
uziej przedmiot wrymyka się z pod na­
oczne: kontroli, tem łatwiej o nim bla- 
gować. Nie zawsze współ jześni prze­
rastają swoją epokę, zazwyczaj dzieje 
się odwrotnie. Nie każdy, pużal się Bo 
że Jan Lechoń jest Janem Goethem, 
nie każdy Jarosław Iwaszkiewicz —  
Jarosławem mądmn. Nieogarniona 
wielkość wojny europejskiej pod pió­
rem maluczkiego na duchu może się 
skurczyć, jak kolos we wklęsłej so­
czewce. Dlatego maluczki czeka chy­
trze aż kolos oddali się w  krainę prze­
szłości i uzyskuje w  ten spośób „histo­
ryczną perspektywę**, która riie powię 
ksza ogromu zjawiska, a.e go właśnie 
podratwra.

Oto jedna z przyczyn, dla których j 
nie powstała dotąd epopeja dwudzie­
stego wieku, jakaś druga lljada. P izy -  J 
czyna ta jest wodą na mfrn Oswa,da I 
Spenglera który wszędzie stwierdza za­
nik prawdziwej twórczości. Prócz tego 
należy wziąć pod uwagę trudności w  
wyszukaniu nowoczesnej pięknej He­
leny, bo dziś kobiety strzygą włosy i 
mało są do pięknych kobiet podobne. 
To zraża poetów. Ale nie brak innych 
przyczyn, istotniejszych. Wojna znu­
żyła ludzi. Jej krwawe rzezie podnie- 
caią gruboskórnych gratomaiiów: co

subtelniejsza jednostka wzdraga się 
przed temi objawami bestialstwa. Ile 
razy zetknie się z niemi choćby we 
wspomnieniu, choćby tylko w  wyobra 
żni, wpada w rozdrażnienie. Zwłasz­
cza, jeśli owa rzeź przysłoni jej wszy 
stką reszlę procesu. By zaś do tegc 
nie doszło, trzeba orworzyć okna na 
świat rozległych horyzontów.

Taką rozdrażnioną książka jest trzy 
tomowa powieść Biasco Ibaneza 
„Czterech Jeźdźców Apokalipsy** (poi 
ski przekład Hajoty). Autcr znany u 
nas ze swoich występów politycznych 
jako zapamiętały -wróg Niemców — 
czy muże raczej Niemiec i jako konku­
rent Reymontć w  kandydaturze ao na­
grody Nobla. Z tych bodaj względów 
wypada zająć s*ę szerzej najpopular­
niejszym w Europie jego utworem, 
jakąkolwiekby on przedstawia* war­
tość. A  jest to utwór, napisany z pra­
wdziwym talentem choć nie powie­
działbym, parafrazując słowa Juliusza 
II., że gdyby tej książki nie było, na­
leżałoby ją stworzyć Ale skoro już 
jest, nie można przejść nad nią do po­
rządku dziennego, Treść jej za żywo 
nas porusza, nietylko z artystycznych 
wzgiędóvr. Nietylko sposób, w  jaki au­
tor materiałom swym rozoorzadza, 
ale sam materjał, ruda rzeczywistości 
ma swoią niezależną, autonomiczną 
dla nas ważność. •

Ten materjał treściowy jest, zda się 
ptnad siły ludzkie obfity. Dlategc tru­
dno wdawać się w  szko!a:v,kie dyspu­
ty, czy posąg, który autoi z te; gliny 
ulepił, nieskazitelnie został zbudowa­
ny. W  rzeczy samej, pierw czy tom po 
wieści grzeszy pod tym względem 
przeciw duchowi świętemu estetyki. 
Zaczyna się w  roku J.91 f  w Paryżu; 
rozdział drugi bardzo długi natomiast 
pizenosi nas do Ameryki poludniowraj 
o kilkadziesiąt lat wcześniej i stanowi 
jakgdyby powieść w  powieści. Nawia­
sem rńówiąc, ten właśnie rozdział w  
większej miecze, niż inne, jest „w iel­
kim obrazem... malowanym z rozma­
chem wprost (? ) epicKim**, (jak to iif- 
teligentnie wyjaśnia prospekt na okład I 
ce do polskiego wydania „Czterech ! 
Jeźdźców**), i posiaća ;>n swoją odrę­
bną wymowę. Ale o tem potem. Na ra­
zie poprzestańmy na stwierdzeniu, że 
uie o budowę tu idzie Współcześni ro  . 
wLśv. opisarze (Żeromski) przy zw y- i

czaili nas do zgoła dowolnych kon- 
strukcyj i tą drogą stworzyli nawet no 
wą formę powieściową, nową, nader 
ciekawą odmianę gatunki literackiego.

jednrkowoż czytelnik nmsi zawsze 
wychodzić z założeń '.autora, nigdy zc 
swoich. Zgodnie z jego intencjami arty 
stycznemi sprawdza on wariość dzie­
ła, to znaczy, konuoluje stopień roz­
bieżności między zamiarem a wykona­
niem bo innego sprawdzianu niema.

Otóż ambicją artystyczną Ibąntza 
była niewątpliwie próba rozwiązania 
problemu wojny. Ryzumie się, że au­
torowi wolno zająć własne stanowisko 
wobec przedmiotu dzieła, zanim jesz­
cze do niego przystąpi. Z drugiej stio- 
ny, winien autor stan :>wsko to dzie­
łem swojem umotywować, wykazać, 
że było ono jedynie słuszne 1 konie­
czne. Kiedy np. Homer mówi „Wojna 
troiańska była dobra, bo piękna** — 
wierzymy mu, gdyż każde zdanie Ilja- 
dy tę piękność stwierdza. Ibam-z zaś 
powiada „Wojna jest zła, bo nicetycz 
na“ , —  ale tę etykę zbyt sympiicysty- 
cznie jłojmuje, rozmaicie stosuje, sta­
wia wysokie wymagania obwinionym 
przez siebie, nie baczy, czy poszkodo­
wani tym postulatom sprostali, nie 
uwzględnia nowoczesnyen warunków 
socjaJnyct i ich stosiuiku do. tej etyki 
in abstracto słowem robi bigos, które­
go sam strawić nie umie, Przynajmniej 
nie zawsze

Jan Zahradntk.

Zrucl;u wydaŵozepo.
* „Świal Kobiecy" nr. 13-ty przy- 

aesi fet z Paryża# o modzie, Teatry 
warszawskie, Rozmowa z Turkiem o 
kobiecie, Nowsl. horyzonty. Pochwała 
i krytyka sportu, Rezultaty naszej an­
kiety, Ptak i Lalka, Moje Papugi, Mi­
łość (wi©rsz), Postoj ułański. Wypada 
nie wypada, dc. powieści „Esz czego 
żyć me można**, W zory robót ręcz­
nych, Drobiazgi, Dobra Gospodyni 
(przepisy i porady w kwestjach dom. 
i gosp.), Odpowiedzi od Redakcji itd.

*  Rocznik Oficerski 1924. Niedawno 
został wypuszczony na rynek księ­
garski „Rocznik Oficerski* 1924, bę­
dący już drugiem wydaniem tego u- 
rzędowego Wyda\ nic.wa Mir, Spraw 
Wojsk.,, informującego wszechstronnie 
o wszelkich danych personalnych każ 
dego z ohywateli państwa, który w 
wojsku służy zawodowo, lub poprze­
dnio służył i obecnie należy do jednej 
z grup byłych wojskowych czynnych.

* Ste^ensona „Taiennlcza Szkatuł­
ka" wyszła ostatnio nakładem Eiblio- 
teki Dzieł W ybo -owych (Zimorowieza 
5, I. p.). Debra powieść kryminalna 
jest rzadkością. Żywość akcji, ostre 
kontury charakterów, wysoki polot 
wyobraźni —  oto jej cechy. Steven- 
son należy do najpoczytniejszych pi­
sarzy w  Ameryce. Nadzwyczajna in­
wencja łączy się tu z olbrzymią pla­
stycznością figur i zdarzeń.

* „Małżeństwo" Zoiji Ry.sier-Nai- 
kowskiej wyszło nakładem Biblioteki 
Dzieł Wyborowych, Lwów, Zimoro- 
wicza 5 Ni.ikowska jest doskonalą 
portrecistką psychiki kobiecej. Umie 
każdemu wydarzeniu w  życiu kobioty 
nadać specjalne p.ętno odrębności i- 
wyjątkowości. Osnuwa ona wokół ko­
biety poetycką tkankę zadumań i tę­
sknoty. Stylizacja jej wyławia z naj­
bardziej błahego wypadku życia w y­
sokie piękno i artyzm.

n a d e s ł a n e .
(Za tę ruhiykę Redakcja nie oduowladah

Ś. f  D.
H  __ c l  G la ss

en,, dyrektor Urzędów- pomocniczych 
Izly Skarbowej, rasnął opatrzony ćw. 
Sakramentami dr ia 25 września 192S, 
Dogrzeb odbędzie się dnia 22 wrze­
śnia 1295 o godz iJ-cit:i z domu przed- 
pc jrzebowtgo ul. Kochanowskiego 9J 

O czem zawiadamia w smuih.u po- 
grążona tona  z rodziną. 79Ś9
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Kemem spirytysfów.
(Korespondencja w łaśni)

r a ry i,  w e wrześniu 1925
Obradował włiaśnle w  Paryżu, bu­

dząc niezwykłe zainteresowanie, kto 
wse, czy nie większe niż sesja Lisi Na 
rodów w  Genewie. Na otwarcie kon­
gresu zjechały  się tłumy delegatów, 
a w  cnarakterze gość i zjawiło się w ię­
cej Paryzan, żądnych poznania pra­
wdziwych „patentowanych14 spiryty- 
stów. Obszerna sala w  „Souete des 
Savants‘ przy ulicy Danton z trudem 
mieścała uczesfcaków kongresu i całą 
liczną resztę niespirylystycz tych w i­
dzów i słuchaczy. Pierwszego dnia 
walczono o miejsca, które spkytyści, 
nienaopatrzeni w  legitymacje, sphyty- 
ścj - • możnaby powiedzieć —  aiuato- 
izy, zajmowali bez ceremonn. Nie 
prędko zapanował nastrój, jakiego 
wymagała pi waga o^rad o duchach o 
„jawach o ektoplaźmie Jeśli w ierzyć 
reporterowi jednego z powabnych or­
ganów paryskich, rozegrało się parę 
scen w  rodzaju następującego dialogu:

—  Zechce pani opuścić to miejsce, 
zarezerwowane dla delegata —  spiry- 
tysty!

—  Zapewniani j/ana, że nie opusz­
czę. Jestem także spirytysika!

—  Dobrze. Zobnczymy. Proszę nu 
podać rękę.

Następuje chwila milczenia'. Kontro- 
!or-spirytysta bada puls damy, upor­
czywie pairząc jej w oczy Poczem:

—  Jest pani spiryty stka w  y m  sto­
pniu, co moja kucharka. Niema mmi 
wcale fluidu!

Oburzenie dane wypowiada sig w 
k otkach zdaniach, szimmych wobec 
sąsiadów;

—  Nie mam fluidu! —  Tego już za 
w iele! Ja- która przepowiedziałam ko­
niec wojny. Mój panie, mam z pewno- 
ścą  7 proc. fluidu. pa.* zaś nawet 2 
proc. nie posada.

Mniejsza zresztą o rezultat tej dy­
skusji. Porządek dzienny zapowiada* 
dehaty poważne, których wynik, gdy­
by mógł być. siałby się ważikjm eta­
pem w  rozboju, któż wie, czy  nic ca­
łej ludzkości... Id&e przecież o znale­
zienie formuły, ustalającej f sinienie 
wspóiżyck. świata' żywych ze świa­
tem umarłych. Idzie o skupienie dosta 
tecznej ćości dowodów, które przekc 
nąją choćby tylko samych spiryty- 
stćy, nie mówiąc o całej, o w ' de od 
nich li-znicjszej rzeszy sceptyków do 
dowiarków, ignorantów.

Oczy zeoranyeh w patrują się chri ■ 
wie w; ekran, na którym za chwilę, 
gdy mówca przerwie swoje przemó­
wień e, ukażą się obiecane dowody —  
widziadła. Długie chwile czekania, a 
potem, gdy już ożywił się ekran, jesz­
cze dłuższa chwila ni to zakłopotania 
ni to zawodu. Taim y już widzieli. W  
książkach Setrenek-Notziga, Richet‘a i 
innych. Fotografie Kaite-Kfng. Willia­
ma ChuOckes‘a, Eusapji. Rozczirowa- 
me...

Fragmcjty ' rąk, zwiewna piama 
kształtu. iA leż to właśnie te dewody, 
które dotychczas były mewystarcza- 
iące! Czekamy dal ij, bo przemawia 
me byle kto i  obiecuje dać za chwilę 
dowód iesicze jeden „druzgocący44. 
Przemawia . mianowicie Conas Doyle 
—  twórca Sherłcka Holmesa, to praw 
da, ale obecnie jeden z najgorkwszych 
szenrgerzy spirytyzmu, prelegent w  
stu miastach Anglii i Ameryid, prawie 
apostoł nowej wiary. Przed paru jesz­
cze laty materialista bez zarzutu, po 
śmierci syna —  żołnierza wielkiej woj 
ny. poszukiwacz dróg, wiodących w 
zaświat* Mówi głosem s.amwczym, 
gło*no, z calem przekonaudem,

„Nie jesit dla mnie żadnem zagadnie- 
nieuT, czy żyjemy po śnncrci. Ja to 
.wiem napewno44 „Czas w iary przemi­
nął, nadszedł czas wiedzy. Wiara jest 
zbyt mglista dla naszego rozumu. Po­
trzeba dowodówr. Czy je mamy?44

Coifu a Dojne posiada i men tylko, bo 
inne są w  rodzaju w spomnianych w y ­
żej, oddawna Już znanych i —  nieuzna 
nych. Skupiona w  milcrzeniu sala, wpa­
truje się w; fotograaję wyświetloną na 
białym ekranie. Postać C onan Doy-

le‘go a obok inna —  młodego człowie­
ka — w  ciemnuści słychać nieco drżą­
ce słowa znakomitego pisarza: 

„Pokazuję państwu mojegu zmarłe­
go syna obok siebie, samego żywego. 
A więc umarli żyją. Jest to dowód nie­
zbity, który państwu demonstruję. 
Sam robiłem to zdjęcie i niechże mnie 
nikt nie posądza o szarlataństwo. 
Wierzcie i idźcie napełnić świat dobrą 
uow iną“.

C zy  można nie w ierzyć ojcu, że żyje 
po śmierci, poległy Oonaiersko, uko­
chany syn? Czyż nie wierzymy legen­
dzie o czarodzieju, który przed oczy­
ma zrozpaczonego Zygmunta Augusta 
wskrzesił żonę Barbarę?

Paryski kongres spirytystów nie 
Przyniósł nic nowego. W ierzy, kto 
chce wierzyć, a „dowody44 wciąż wal­
czą o lepszą opinję... R.

sób emancypacil cerkwi polskiej jest 
riilezgc dny % ' anonami, a wi'ę< odszcze 
picństwoni. Tego: rodzaju tecsrja przeni­
ka -za pośiednietwem i  ozmaitych 
„Oibrkownych Cztienij4* i  innych w y ­
dawnictw dlo najdalszych zakątków i 
parafii pra wosławnych w Polsce, pod­
burza lud’ i w danym razie rnc-ze do­
prowadzać nawet do zaburzeń, uwła­
szcza, gdy rozpoczną sie :racTcraine * 
konieczne reformy, zdążające do inpor- 
liicwauia stanowiska cerKWi. jej włada­
na, etc W ybryk p. Bogdanowicza w  
W inie, który zorgai izowai „gnunę wy. 
iznanuwą44, opa^ą na „kanu icznej1 
wienjośći nioskiewtskiemt patrjcrsae", 
jest powaznem iista-użeniem. że aHto- 
kefalja będzSe mała w iele trudność' dlo 
zwalczenia.

To też, jezel wfe&t nb ty f x> óBa sa­
me'i cerkwi prawosławnej, di ień pto- 
klamowanfla autoktefa® ma .wytlać po­
żądane owoce, należy jak najpręlarel 
dać oerkwr organizację i statuit, któ­
ryby, zapewniając w/znawicam wszel­
ką swobodę w  ich życiu rofSlrjnem #*. 
duocnestńe gwarantował państwu poi- 
skiemu bcząiaruukcrw^ lojaboie L1e 
strony duchownych sfer loerowmczycli 
—  od metropolity zacząwszy, na ocsa- 
tnm djaku skońazyw,Kzy. I epiaiooiiyBnil*, 
tej iigaidzacji w  pOroaumfemtu z kur- 
ją metropolitalną, jest jedni z m  Ihajrr 
dziej pilnych 1 palących spraw masżega 
ministerstwa W . R. i O. P.

W łodzim ierz Dworzacypk,

N A D tS Ł A \ c  
(Zs tf  rubryLe Pedslccńi i<e odoowlaua.)

hM  I  K LA S Y
Państw. Łoterji kHbJwąj są do 

nab; oia

W  „ N A D Z i u J I "  
LWtiW, UL. '.'/KSTUiKA L . 6.
Polkka Łoterja Paź “tTT. je»t uaj-

Gągnięnie już 14 l 15 p;żdziernika. C en y: 
C fty  lo s : zł. 4 0 —, pofttwka zł. 20— , 

ćwiartka z ł. 10’—. n3016
Zamówienia z prowincji aałatwia się od­

wrotną pocztą. Karto zamówień wystarczy*
HI jm mlejtcu wyclaf i prztilaf nim w_i;ir‘9.___

Kartr zamówień S. 
n h l d f l i i i " .  Iwd-/, Sykstusie S. Zamawiam
 ..............  losów całych po zł. 40 —

  « połówek „ „ J#*—
 ............    * ćwiartek ,  ,  10*—

NaicżytoSć złotych _______________ uiszczę pc
ntrzymaniu losu blankietem PKO . przez fir­

mę mi pi zesłanym.
Imię i nazw isko:  ................................. .......... ..
Adres i§.......................................... ...

K U R S Y  K R O i U  i S Z r t l f l
kraw hezy .ry  łatwą matoco rozpo­
czyna po przystępnych córach Hrma

„ H E L E Ń  A “
LWlIW, UL, LELEWELA L. 7, II. p. 
W phy od 9-taJ rano do 6-tej wloczór

____________________________________780111

Za oKaza„ą życzliwość, zr. słovra 
pociechy, za iddame ostatniej posługi 
nieodżałowanemu śp. Mężowi i Ojcu 
naszemu Eugeniuszowi rHntowi ślemy 
tą drogą w yrazy najgłębszej wdzię­
czności wszystkim, którzy współczuli 
w  bólu naszym.

A  w  szczególność, dziękujemy Prze 
wielebnemu Duchowieństwu z Najprz. 
ks„ Infułatem Csałjkpy-skim 1 ks. kano­
nikiem Sokotow’skim na czele, JWP. 
Prezesowi Dr. Ignacemu Weinfeklowi, 
JWP. Dr. Franciszkowi Menrerowi, 
za bezinteresowna, tk twą oni&ke le­
karską, wsz/sticim Kolegom, Przyja­
ciołom i Znajomym Zmarłego „Bóg 
zapłać44. 8023

Zotb, dzieci, rodzbuL

Cerkiew s r a -e s ta ™  w Polsce.
O^łoKzeniy autokofalji w  sposób ifle- 

bywiałe uroczysty zapewnia ceykwtl 
polskiej" mczafczność da patryjaincłntn 
ntuskiewskiego, ale n'ie zabezpiecza ie! 
od wszelkich zakusów ze stnony Mo-, 
skwy naraszaniiii tej tłut&kefaJjEl Nie 

zabezpiecza także cenkwi polskiej od 
tej samej choroby, jaka trawiła ,j trawii 
cerkiew rosyjską od paru: już stule- 
leci, a jaką jest nieskończona liczba 
sekt. potworzonych i  twioutztących śfe 
w  Rosii:, a także ł na wscbodfiich na­
szych kresach. Aby uniknąć jednego i 
dinęk^o niebez.iwccizjeństwa, które me 
tylko cerkwi, ale i państwu zagraża w  
wysokim stopniu, nieodztw nem jest 
Jasie cerkwi .prawosławnej w  Potlsce 
podstaw silnjrcn, a w ięc organbąuji ta­
kiej, któiaby, zair iwniaj^c najzupełniej 
rzą swobodę rotawioju życia kościelne­
go, wyeilimlr owiała zeń wszelkie pier­
wiastki chorobotwórcze, które Cer­
kiew nosj-jską dopn i wadziły do komtplfc 
toego upadku S rozkładu.

Ogólna liczba wyznawców • prawo­
sławia według spisu z r. 1921 wynosi 
skodo 23C3.000 dusz, z  czego poszcze­
gólne wojewódstwa liczą: Wołłyńskie 
polżeszto 1 ,UOD.OCO, Poleptóe praiwlie 700 
tysięcy, Nowogródzkie z górą 4JO.OOO, 
Wileńskie 260.000, Białostockie około 
180 C00 i Lubelskie 150.COO. Jeżeli we­
źmiemy pod uwagę, że w wojewódz­
twie lubelsikiiem i biatostockiieim tjdko 
ye wiscfa dnioh częściach zamieszl.Pją 

prawpsferwp’ ™ większych skupieniach 
to przepołowiwszy ogólną liczbę mie­
szkańców tych dwóch wojewdódiztw, 
i dodasz:,- db tego wszystMch miesz­
kańców wofew. Wileńskiego, Poleskie­
go Npwog -ódzkfegp i Wctyńsł tego, do 
obudzimy do wyniku, że na naszym 
wsdhoJz e na ogólnr. ?iczbę ludności o- 
kojo 6,300.000, znajduh się prawe sła­
wny on 2,775 000, czyli ckolo 44 %, — 
pnzyczem w wtoi?wód ztwach poszcze­
gólnych stosunek tep zmienia się, sta- 
noiwftąc: w  województwie V.’Meiiskaem 
26.5%y w  Ncwiogródzkiem 5 )3 % , w  
Wudyńskiem 74.2% i w  Po^eskSęu 79.2 
procent, Wschotfnia część B dłostuckie 
30 wbj. posiania dcodo 35% 1 wschodnia 
część Lubelskie^p około 14%. Tym 
sposobem popalamy dwa wojewódz­
twa o powiażniej większości, jedno o Pu 
Iowie i >rzy reiomy o poważrJfciszej 
mniejszości prawtaisławnyck. Jeżeli do­
dam* do tego jeszcze? i tę okoltozność, 
że db wyznania tego naiclą w  ogrom­
nej masie Bialorinmi, stanowiący ra­
czej mat&rjal etniczny, aniżeli ukształ­
towany jakiś i określony naród, braz 
■Prsinj — jeżeli weźmiemy pod1 uwagę, 
że cala cerkiew w  Ijplsce posiada du- 
chcrwieństwo rosyjskie, wrskutek czego 
cały toin i charakter cerkw i u nas po— 
został rosyjskim, (pomimo., że Rosjanie 
stanowią znikomą mniejszość wśióa 
wyznawców kościoła wschodniego), to 
łatwo zrozumiemy jak wielkte i jak róż 
norodine zarlan;a stośą przed rządem 
polskim w  dzbdV:nfe ruio^mowania 
sprawy i życia cerkiewnego w  grani­
cach państwa polskiego,

Program polityki polskiej, oraz wza­
jemne ustosunkowanie się państwa 
polskiego i cerkwi streścił min. W . R 

. i O. P. Grabski w mowie swej, wygło- 
s/oneó na bankiecie wydanym na cześć 

delegacji patryjarchy ekumenicznego, 
„Państwo polskie musi się opierać na 
trzech zasadach: zupełnej wolności we. 
wnętrznego żvc!a każdego z kościo­
łów, na zupełnej lojalności każdego z 
kośećoiów wobec państwa i „wreszcie 
na wzajemnym szacunku wszystkich 
wyznań i organizacji życia religijnego1', 
i le  słowa ministra St. Grabskiego w y­

czerpują wszystko, co w  danej kwestii 
Ja sib powiedzieć-

Co dio wolności rozwoju i życia re­
ligijnego. cerkiew polska nie ma na}-, 
miiiejijzych powodów do obaw, -.by 
kiodykPiw^ek, .aldkolwńek rząd polski 
istotnie utóał tę swobooę ocraniczać. 
Nie grozi także cerkwi polskie* żad.ie 
niebezpieczeństwo ze strony innych 
Lośoicłów i ich wyznawców'1, gdyż sto 
suuak wzujamr.y, oparty na zupełnem 
ró .w^oupr Lwnh.niu pozr*ala tak samo, 
propagować katolicyzm porruędzy inno 
wiercand, jak prawosławie lub prote­
stantyzm p o m ię ły  katolikami, etc. —. 
Akcja i propaganda reflgi*>na, oparta 
na zasadheh naźzrrpełnięj. wolnej konku- 
renojł przekonywania, oraz przykładu, 
jaki: wńe.rnym dają swojem postępom 
wanióm drtcricv'ni, prowadzący daną 
misję, 'jest dostępna dla wszystkxh 
wjanań i nie napotyka ani na przesz­
kody, ani na specialne przywileje ze 
strony wifadz pan»i-wowycb Te ostat- 
rie mogą tylko ingerować w  razie ia- 
lóegloś zaostrzenia stosunków lub kon-* 
flii-tów, gdzie trzeba stanowrcz< sprawę 
jakąś rozsądzić. Do tej kategoąji ladzie 
należała niewątp iwie decyzja co do 
zwrotu świątyń,, zabianych sw'ego cza­
su priaez rząd zanorczy -ia cerkwie- i 
inne jeszcze k z/estje, likwidujące roz- 

ricporczumien^', yozostawione 
■'ani w  spadki no stulctricm przeszło 
un* śledzeniu' kościoła katoliciiLego ńa 

. korzyść cerkwi,
Pc'vażną kv "es;tję ■ staruowli dirugi 

punkt' w  przemówienśu p. min. Ctar.. 
Grabskiego. Nie żebyśmy mieli z  góry 
powątpiewać o lojalności «iJto(lcefalicz- 
iriiej ce-rkwi polskiej, jako takiei, ąie by­
najmniej n?e jesteśmy pewni iej w yz­
nawców, a \viaściv'ie; grupy iirdienty ■ 
stów losyjskicl. któ.nziy najwięcej wio­
dę mącili', ffoguWR przeciwko, auto- 
kefalii irt^/gowali 5 nawet uzbro® rę­
kę zfarodn arza wnrsłanegc w  ce’u za­
mordowaniu pierwszego roetropoilty za 
to właśnir, że był stronnikiem em ir- 
cypacR cerkrwi' iJblsMej iz pod! wfedSzy* 
moskteu Si iej. Duchowieitstwto niższe, 
w  ogromnej liciztóe rosyjskie, ani: z  lu- 
dinościii anf *z krajem hib iwSlązane, a 
w  stoSimku db państwowość? jclFkteJ 
wrogiie przeważnie, nie daje nam ‘zu­
pełnej pewności, że podda się bczwzglę 
dri!e decyzjom swej wliadzy i kontaikt 
z  ceirkv ib rosyjską zerwie stanowczo.

W  obecnej ehwffi. na skutek śrriercl 
1 iclucna którego pomfoiio jego ikorże­
nia się. y z e d  bolszewtetnem, moinarohi- 
ozna emigracja rosyjska niemal kanom<r 

, jednym z najenergicizrLejszycn 
dzKłacźów w  kferunku utrzymama cer 
kwi polskie] w1 zależności od czynni­
ków rosyjskich jest' osławiony Etdlo 
giusz „apostoł podlaski44, który wśnódl 
emiilgracji oJcgrywa nader ważną nolę 
I poslwda titul „metropo uty zaichcjcnaiej 
Europy4 Cn oraz szereg n-iiych bi­
skupów rcsyiskidł wraa z  usunHjm*! 
z Polski Ełeuteirjuszem, F^anteiejmo- 
nem, Yk^ódzimierzem, 'itk-honem etc., 
stdticwrią rodzaj rady nieusiaiące}, któ­
rej zadanSięm nie doipi^zczac do unor­
mowania stesunkow pomiędzy wyzna­
wcami prawosławia a wladzaurd i spo­
łeczeństwem pols&m, i -odtrzymy- 
wać gdzie się ty"ko da1 ferment na tle 
rzekomej akŁBnnScznośc5 proldiamioiwa- 
liia autokefalji przes patnaichf ekumie- 
nicznesro.

Zdiamom tycli ludzi, usantowoln/łć cer 
kiew w  Polsce mógł tylko i wyłączni "ia 
patriarcha moskiewski, lub organ, 'któ­
ry  go zastępuie, bc tak .miał postano­
wić sobór kartągiński. Ó Me zaś rosyj- 1 
ska władza cerkiewna na tc dlębrowol- 
nie się n!?e zgadza, to każdy ihny sptw
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Czy upaćek „świątyni 
oświatowe! ‘ I

W  ostatnich czasach mazały się 
w niektórych piórach warszaw­
skich artykiny, ataku iące daafcłl- 
nrsć dnu Marka Piekarskiego, wfl- 
zytatrra Hceum krzemjfeii#e<±Seso, 
Artykuły ta, pisane — jak łatwo 
zauważyć —  z pryw^nej aritnozS 
WMVvia!ły w  Krzemieńcu powsze* 
cnne oburzenie Wyrazem tego jest 
mrdesłany nam list, pióra ,edne? a  
nafbardzSej szanowanych w  Krze­
mieńcu osobistości; któaj #,uTi{'esŁ- 
czwny pwfżeh
Ostatnkmi czasy ukazały d̂ wa 

artykuły -p. t. ^wOątyrfei ośw^ł-iwa w  
upadku**, tocfer r r  urae HM ,, Głosu F ra« 
wdy, dragi w  nrae 230 „Kurima Foi- 
)9kJe®o“ , oba nraedstawtedace w  bar­
dzo ponurych bary och dzfctiaircść dra 
PidcaiakSego. iwfegrtaiwa Liceuru Krze- 
mieji*w0 t . x ■ >

Tej cteSalataoścl pana1 Piekwifkfcęu 
przyglądam sie od lat trcrah, Lfctatn 
znam ód jrbsiyiSzej cł»w& rządów ptoi- 
skrrfr i dłatcęo uwiaźam zpi swój ro^-al 
ny arowiąz-it zabrać g$os betzat^mife, 
jako wuiz raintere^oiwaiay, dać śv ^de 
ctwo prawdzie, gdyż wijckę Ze piórem 
ikonę srjcndenta kierowała ostoba mają­
ca hkSeś csobisie rorachunkŁ

Praca przy tworzeniu i .ui^atórZuWa- 
iiąu jest wtagóJe trudna, a w  szcaegódtOK 
ści takbj ocrromiiej i w^cstrtcflmej fn- 
rtytucj. jaką jest Liaeum Knzenrlein le- 
ckie. Naturalnie —  krytykować tatw,o, 
a przy usilnych etaiartnach onłnaleźć 
ziawseo coś można szczególnie fołęKly. 
Me błądź? ten, kto nic me rohi.

Żeby móc osądzić dzslaitótość pana 
Piekarskiego — trzeba cofnąć się nte- 
oo wstecz, by zobaczyć w  jakim stame 
znajdowulo się Liceum przed jego przy 
by dem . uJ'ększość budynków .b ez  o - 
klen, bec drowi, bez pieców i  podifóg, 
cale kupy śmiecie i brudu —  na wszy- 
stkSem znaki zniszczeni powojennego 
li nmazrhi bo szewłcki%lo! Jedynce tyl­
ko przy porówtraimi togo papnfednksgo 
stanu rzeczy1 Z umcrtyer -w rtM  sin o- 
grom pracy j energii uTożone; w  cią­
gu tych lat paru po newiiniykacL l i ­
ceum.

Kreślący te słowa zm  dokładnie po* 
przedrt (od 1919 ir.) a obecny stan .̂cie­
czy, gdyż w&zystkK działo s8ę a dfcneic 
na jego oczach. Często m żna było wt- 
dziać p. wizytatora w  jesieni i w  d -  
pde bez w^tęchu n i stan .pogody, laik 
ca?ent! godzinami dyglądat pracy pod 
golem niebem, a potem puraedladiywał 
do późnej n;cy, wnwakaiy pracą biu­
rową. Tak sumitmiego i mezinondłwa- 
nego pracownika bairdzm tm-ino ztia- 
e tć w  czasach obecnych, w szczegól­
ności na kresach.

W ytftó  pra«y wizytatora wtóottónt 
są no perwszy rzut oka. Liceum w y ­
gląd* dziś <Jo niepaznania: budytJd
prawie że wszystkie dofwo wadrone 
do porządku, a praca idzie nadla! w  tym 
kierunku, kościół odresUi^owa.^1, no­
w e w  mam ławki, konfeslonały ołta­
rze. W  konwiktach urządzono łaźnię z 
tuszami iwannamj, prahf?N ekktrow- 
nię. wodoioiągJ. czystość i  r z ą d e k  
pamnus wszęozje gdzie tyjko okiem 
rzucić; pozakładano gazony i  k-opiby 
z kwia<tałrf?, urządzono kfflea diiżr^óh 
placów dla zabaw i boisk sportrw ych, 
na których aż kipi gwarne ży d s mlo» 
dzeży.

Nawiązując do w yżej wspomiiianych 
aotv!kłilóiw dotknę zarzutu, jakoby p. 
wfliytaior Piekars ki wymarz i ł  od rio- 
■±z'ictjw i opiekunów wyznania w^chod- 
mego, by młodzież prawosławna ucav 
szczrla na lekcje religji. rzy.ijsko katoi 
lickSej. Co d»i«i w ila c  się i rozm -w^m 
z  rodzicami, ucji lam : na1Jczy oielami i 
nczerincaim, w  gronie których (zhlaj- 
duje się też moja cćrka, le( z  star.jiW- 
czo tw ierdzt, że rfc podobneigo od n i ­
kogo nie słysżaiem. Za.-zut to irasfu- 
szny i nieprawdziwi! Prawdą jest tyl­
ko, że z pośród młodzieży wyznam  
prawe sławnego, która krztcfaaźa do 
Liceum, byro parę wypadków, że ro- 
dzioe sami prcsuli, by zetzwolió 'Sch dizie 
dom uczęszczać na lekcje religji rgynu 
sko katofickiej.

W  1'czbie tych rodz&ców był -nawet 
k»«ądz prawosławny. Gd^ dzwecno się 
jego prośbie —  wytłumaczyłj że 'jemu 
głównie chodai o to, by syn uczył sśę 
w ogóle re”gjJ, a  różnicę, jdca zacho- 
dzf mięc zy katokcyjsmetm a fwawwsla- 
wtfem, on sam synowi w  sv odm cza­
sie wytłumaczy. Czy. prośbie taLCch ino- 
didców najeżało odrró- d. ?

Ządużc byłoby p'samary, griypyan 
chciał udow ^d siać nieprawdę U tendm- 
cy jacść w  każdym pcsaczególrryini fak­
cie prryti cztoJĘ-m w  tych anfcyfcuucdi. 
Gdyby Pftwet mektóre z przytc jzonych 
faktów, mhły kiedjrś miejsce w  Uce- 
!um 'jak m p. brak loży, widelców lub 
światk w  intemacfc —  to pnzecież pc- 
wyissiy st m mzeczv był w  c ierwsjsych 
i?(r*ch wskrzeszonego Liceum, —  gdy 
z bnaka środków żyło się byfe lak z 
d Ją na. dzień, a praecćeż obecnie iiia- 
my rok 1925 i w l  ceum wszystko w y- 
g ią^L hracacj.. \^fec poco i iiaoo cbec- 
nSe p*sać p tem co było 2-3 lat wstecz?

Udecdfe nauczycie^' z Liceim też 
nSe ma : niektórzy Jotstal: prztarilestem 
na roakaz ŵ Jodz przełożonych, dnudziy 
starali si'ę satmu o pfraeatlesfiłeme, ~dyż 
im sSę n̂ e podiobata życie w takiej 
„dzaum", lak Krzmifenfieci, wresadk 

są i tacy , którzy wyjechał' by kontj - 
nuować prze, wane studia. Dość, że a 
pośród 5 wymieaiłonych w  ał^feile  
naiuozy rielj, jakeby opuszczających Li­
ceum, tm  en jtst takich, którzy naj­
spokojniej wozestają dalej.

Ubolewa się w  tych antyioikcL Że 
obecnie została niby s^czoa^a w  l i ­
ceum Mea Czackiego Na ten temat nie 
potrzaoufę zdaje mi się, zbytaro pcie- 
mizowąć i wyiainiać, raka atdea przy­
świecała' Czackiemu przy zaWuid în.V 

Liceuxr... Według mego zdania asuto’

Lw ów , du'a 22

TEATR WIELKI.
W  te rek dnia 22 bra „RojnanŁ zjszyto- 

w y" lKu.«porta&j- ! komedki w  3 alltt. z pro- 
logism Jwzego Kaisera.

Środa 23 bm. „Noc Antanji" komedia w.
3 a k . 4 odsłonach M. i -engyeW

Czwartek 24 bm. .Romans ztszywwy"
.(Kclporiagej komedia w  3 akt, z prolo­
giem Jerzegc Kaisers,

Piątek 25 bm „Rrma ts zeszytom > ‘ 
(Kolportage) komedja w  3 akt. z prologiem 
Jerz jgo Kaisera.

Subr.ui 26 września „Żydówka" opera w.
4 akt. Halevy‘ega.

Nied-iela 27 bm. o godz. 3is0 popol. po 
cenach do połowy zniżonych „Uciekła mi 
przepióreczka" komedia w 3 alkit. Stefana 
Żeromskiego. — O todz. 7.3 > '*,ecŁ „Ro­
mans zeszytowy ‘ [Kolportagt * komedia w  
a alkt z prol<«iem .Grzego Kaisera.

Poniedziałek 28 bm. „Pomaas ;cjzyto- 
wy“ (Kolrortage) ' k->mcdfai w 3 akl. z  pro 
kgleni Jęrz«go KaiSwira.

TEATR NOWOŚCI.
Wtczek 22 v rześnla „Taniec o północy" 

sztuka w 4 akt. Karola Me re.
Środa 23 bm. „LyzLtrata" oneretk a w  3 

akt. z muzyką Pawła Lindkego.
Czwartek 24 bm. „Taniec o północy" 

sztuka w  i akt. Karola Mere.
Pi*tek 25 bm. „Lyzistrata" operetka w 3 

akt. z muzyi:? Pawła Linckego.
Scbota 2C bm. „Tanie , o północy" sztu­

ka w  4 akt. Karola Merc,
Niedziela 27 bm. „H abii.a Marica* o i»-  

retka w 3 al t. Ediery-ka Kalmc»»a
Ponicdzi ilek 28 bm. „Lyzisti ata“ ope­

retka w :i> akt. z muzyką Pawła Linckego.
Początek przedstawień wieczornych o 

godz. 7.30, popołUdniuwych o goćz. 3.50.'

Towarzystwo P rzy t Sztuk Pięknych
(gmach Muzeum Przemysłowego bra­
ma od ul Dzieduszyckich 1). Wystawa 
„Jesienna", wystawy art.-mal. Adania 
Bunscha i Władysława Lama.

„NOWOCZESNY DON KISZOT*" 
arcywtsOta komedia w  6 aktach. W 
głównej roli niezrównany artysta Har­
ry  Lloyd. Dziś Kino CHIMERA, 8021

-  OD ADMINISTRACJI. Nowi pre­
numeratorzy, którzy zaprenumerują 
„Słowo Polskie" od 1 października, o- 
trzyma ią bezpłaLiie dołączone dotych­
czas numera „Tygodniowego dodatku 
ilustrowanego", oraz początkowe arku­
sze Bibljcieki tygodniowej w  formacie 
książkowym j>t- "Czarnoksiężnicy".

tego a/rtyjuA' wiprost ntt znozwujał 
tei itiei. Ilu żydów, Ukraińców lub też 
Rosjan roHerato naJcę w  I SoeMm z i 
czadów Czaddego’ ?.

Prąpnopo^oi tiie par PfeJcuitsk!. wte- 
dyby tylko dogodź# iidezadowolunyim, 
gdyby Jo -ioeum termencyjifs przyj­
mował inzeważnie młodzież pocbaJze- 
jtśa nre pokkiego, a dla , sprawlMbwo- 
ści" awstanfSł 2—3 odlsetki wafca-i sów 
dla dłSecS /dzenc!L polskich: wttedyby 
idea Ozacfttieg rozbłysia w  calcj peł­
ni roidiug „pojęcia" i chęci mezadotwo- 
louych Tylko coby się w tedy stało z 
tą młodzieżą polską, która masowe m 
cSetóa z  SowdepS bez żadlnych środ­
ków do życia « która zawdfejęczająę, 
jedynie vi<7ytatorow. Pftekariduermj nra 
dziś dach nad głową i możność dSabsze- 
go kształcenia się.

Na początku ir z y  odradcairai śię Li­
ceum „mniejszość^ aiarodrwe" irae- 

ctzywiisue unikały IJcenm. lectz ońe dla 
f-pgo, że ich p. Ptekarsl i  odstraszył 
swoiią działalnością, ale dla tegto , ż& 
powszechnie mniemała ludność n . i tL o  
wa, że tfu nie będzie Polski, łccL Rosja
— więc nie warto wstępować do 
uakrlły ptolsk.ej. Obea,Jte gdly państwo­
wość polska się utrwaliła, cfeętufie po-, 
dążą „mniejszość narodowa" db Lrceum
—  lecz za późne, gdyż klasy są [uż trzo 
pelr.kme i z  tego powodu często odma­
wia się przyjęcia polsłiej młodzieży, 
zarówno jak „mniejszusci"

Dużo mówi się o tem, że u nas brsk 
dobrych działaczy na Kresach, leez gdly 
taki rzeczywiście się znajdzie i pracu­
je sumiennie dla dobra społecznego, to 
się mu w  tem przeszkadza i  w  dodatku 
obrzuca błotem

joden z rodziców. 
Krzemieniec, we wrześniu 1925.

I  M e ś ą c e .
września 1925.

Prenumerata miesięczna Z przesyłką 
pocztową lub dostawą do domu wy no­
si zł 4,20.

—  teatr Wielki daje dziś znakomitą, 
komedję jeemego z uajś\. ietuifcjszycli auto­
rów dramatycznych doby obecnej Jerzego 
Kaisera .Romans z-szytewy" z p.). Do­
brzańską, Kopcze 'vssą, Hzaage-Andrusuw 
skf, hakowską brzeskim, Lot rzadsi i.ti, 
Miisklrh 1 Okornicki.n w relath głównycl 
Piemjera tei komedii odniosła na nasze] 
scenie niezwykły sukces

  Teatr Nov’o2cl wystais.iŁ aziś dodco-
natą sztukę Karola Mere „Taniec o półno­
cy" w  koncertoweir w^^konanin. \y rolach 
crołov ych pp. Zieilóski, bzozęstia. dyr. 
Barwiński. KwiatScows-d i Lech StępowskL

^  PonoluCaiowe przedstawienia w Tc- 
afazt Nowości rozj oczną się już cd sobo­
ty bieżącego tygodnia. Na przedstawie­
niach tych ukaża się kolejno Luruiaje, far­
sy Ł operetki b ieżące j repertuaru.

»  Szkoft chóru zawodowego, Obok 
Szkoły operowej, istniuiąoei już 'jc, kilku 
lat przy KcnscrwatorjUir Poi. Iow , Alu 
zyczuego we Lwowie, otwartą zostanie 1. 
paźdz^rnika przy Szkole opery, Szkoła 
cbótu zawodowego. Badzie to iedyua w 
Polsce szkoła aplikacyjna dla t.atiów o- 
ptrowych 1 operetkowych. Wpisy przyj, 
muje kancelatia Konserwatorium tui. Cho- 
■lążczyzna 7) )d 11— 1 przedpołuuaiem i od 
4—6 popołudniu.

—  Państwowa Komisja egzaminacyjna 
we Lwowie dla kandydatów na nauczy­
cieli szkól średnich zawiadamia,, żc egza­
min pisemny pod nadzorem odoędzie się 
w  tegorocznym jesiennym okresie egzami­
nów; m w dniach 30 i  31 października, d o  
czem rozpoczną się egzamin a ustne. Zgło­
szenia i Iseanne z  dokladnem wymienie­
niem przednńolów egzansinu ra:eży nad­
syłać do dnia 15 październik? br. pod adre 
sem Komisji (Omach posi jmowy).

—  Ambulatorium '..lulki dermatologicz­
ne! Uniwersytetu J. K. we Lwowie w  bu­
dynku kliniki PieCcarska 81, zostaje otwar­
te z dniem 25 września1 hr. —  Przycho­
dni'*, dla uczniów szkół akademickich bę- 
dzie czynną tamże cc dziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt w godzinach wieczornych 
od 17- 18.

— Prz jechali do Lwowa. Hotel Grorge?:
Adam Błaszkiewicz z Krakowa, Albed 
Preisner z Suchej, Dregomir DemetiOocu 
z Bukaresztu, Fritz Hirschenha iiser z Wie- 
unia, Artur Kinderir.an z Lodzi, hr. Stani­
sław Mycielski i Września, Jan Mzdey- 
ski z Hołochowlc, Dr. Konstanty Tołwiń­
ski z Em/y sławna, Karol Kffliowski z Ka­
towic, Cudylk Zelmer z Wiednia. Steian 
sV»sue.'Ski z Mckuszcwa, Jonae Szeche- 
nyi z Wiednia, Witold Zalgskl z  U  : y >

WIERSZEM.

Pnwtftufffe śniadanie.
Właśnie-m spożył kolację i obtarłem

[usti_
I jpojr żąłem w  głąb sali, która tarła!

d [pusta.

Właściciel rzucał na mnie żałobne
[spojrzenia 

I jął udawać gościa, (lecz bez powo-
[dzema)./ i

t

Nagle z głębi .edyny podszeal ku mnie
[z gości;

Był chwiejny- jak wyznawca teorii 
[względności.

VrTyci{.gnąI drżącą rękę i sjepnąi ła-
[slóiwle;

„Pozw oli pan, że siądę, że r.iu się 
[przedstawię.

„Wczoraj przyszedłem śniadać tu, by, 
[zjeść wśród ludzi —

,I wie pan: tak samemu scrasynie m,
[się nudzi.

Janek.

.kówki, Bronisław Komornicki z Tuiwd, 
Alfred Hilgner z Bflina, ks. Ludwik Tysz 
ko z Lublina.

Hotel Krakowski: Wo.tech Tfaas z Pra­
gi, Antoni Orłowski z Czortkowa, Jakób 
JakuLrowluz z Peczeniżyna, Lai.zren 3ot- 
fiid Hi .'er z Antweipji, Andrzej Żuławski 
z K.ókowa, A^.oni n-JElowlccki z Huty 
KomorA rskiej. Jerzy Ricc? z Ciechanowa, 
Marjan K/Zysztofowlcz z Jaslenowa pol­
nego, ppłk. Władysww Pobiasiewicz zt 
Stanuławow? Fridri'.!, Stthrer 2 Wiednia, 
Bernhard Linden z  Wajiszawy.

—  Bezpłatne 4-tyyodi kywe lejicfei 
wyrohL dywanów smjinneństóich ręcz­
nej roboty rozpoczynają sip ? 7, wrześ­
nia, ra  kitóre zostanie przyjęta osrari- 
Ozohł Hość pań. Lekcje od 2 -4. 4—6 i 
6—8 grmłz w iecżó1-. Wpisy uraz infor­
macje w  diiie poprzednie od 10—12 ł 
cd 4—7 w  P5er ^vsztj PólslJtej komcesjo- 
rewanej wąó,\vómi dywan* iw Kfeimla 
Litinowicza, Lwów, u l Zyblł-iewh- 
cz? 18 7915

a sm
—  Nadzieja źródło szczęścia, Lw ów  

Sykstusk 6, donosi nacn po ukończe­
ni n 11. Polskiej Państwowej Loterjl 
Klasowej, że był wvmk tejże, zwłasz­
cza dla miar ta Lwowu i jego prowin­
cji nadzwyczaj korzystny, albowiem 
kolektura ta wypiaciła -vr tej Loterii 
zł. Ó0C.000, njiędzy innymi główne 
wyerane po zł. 150.000, 25.000, 5.000 
iitd;

Ponieważ kolektura ta okazała się 
tak nadzwyczaj szczęśliwą wplywajs 
u niej z cateąo kraju zamów.esaa. Lo­
sy I. klasy są jeszcze do nabycia. Cią­
gnienie już 14 i 15 p&zduie tmka br. 
Los cały kosztuje zł. 40, pół zł. 20, 
ćwkjtć zł. 10- Zamówienia Mstowne z*, 
łatwia Się odwrotną pocztą. 8017

— O safę „Tentru Małego". Dowia­
dujemy się, że zarząd ,.Dotnu Katolic­
kiego" odmowii wydzierżawienia sym­
patycznej sali „Tea.ru Małego" aa cel, 
dla którego została zbudowana, to jest 
na teatr, a postanowił wydzierżawić ją 
na kino, niotyy.mjąc swą decyzję tem, 
że teatr jest instytucją niemorahią Jest 
to pogląd dość oryginalny, bo dotąd 
właśnie ku.o ucliodiiło za rozrywkę, 
pozostającą w  bardzo luźnym zw.ązku 
z  moralnością i wszczepiającą czysto 
w  szerokie warstwy instynkty, zasłu­
gujące na napiętnowanie, Zresztą kino­
teatrów mr.my we Lwowie aż za wie­
le, gdy tymczasem odpowiednio prowa­
dzony teatr prywatny w  sali „Domu 
Katolickiego" miałby, ze względu na 
swe położenie w  dzielnicy robotniczej, 
piękną misje do spełnienia, a nawet 
mógłby korzystnie oddziałać na teatry 
miejskie, pobudzając je do emulacji. U- 
możłiwiemr stworzenia takiego teatru 
miałoby także znacz® lie czynu filanłro- 
p^nego, bc liczny zastęp artystów i ro­
botników teatralnych, którzy pozostali 
na buku wskutek redukcyj w  teauradr 
miejskich, ziudazłby tam zatruM enr 
i środu do Srcfc
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— Nauczmy się chodzić. Otrzymuje­
my następujące słuszne w a g i:  Pod 
tym nagłówkiem umieściło „Słowo Pol 
skie" z dnia 21 bm, notatkę, poruszają­
cą, sprawę ruchu pieszego na chodniku 
w ulicy Akademickiej. Nie można jed­
nak ograniczyć się do tej jednej uiicy, 
a czas wielki, by Zaiząd miasta ogło­
sił przepis, porządkujący ruch pieszy 
na chodnikach. Przepis ten może i po­
winien Lyć prosty i zrozumiały. Prze- 
dewszystkiem trzeba określić, co nale­
ży  rozumieć przez prawą, a co przez 
lewą stronę chodnika. Otóż dla osoby 
idącej chodnikiem jest strona po jego 
prawej ręce stroną praiwą, po lewej zaś 
jego ręce strona lewa chodnika. Czy 
należy iść struną prawą, czy lewa? 
Kto obserwuje ruch na chodnik ich, a 
stara śię widzieć, co i jak dzieje się do­
koła niego, zauważy bez trudu, że o- 
gro.nna większość ludzi obierał samo­
rzutnie, może bezwiednie, stronę pra­
wą, a ustępuje, o ile jest choć nieco cy­
wilizowana, osobie naurzectw nadcho­
dzącej również w  prawo. Ażeby to 
stwierdzić, wystarcz,, przejść się chod­
nikiem n. p. uiicy- Legjonów, a choćby 
niewykończonej Akademickiej. Ody na­
wet grupa osób idących strona lewą 
zakłóci chwilowo ten i^orządek, wkrót­
ce powraca on automatycznie. Jest to 
zapewne w  związku z prrworęcznością 
utnzymiej większości (przeszło 90 prc.) 
ludzi.

W  b. Austrji istniał przepis ruchu ko­
łowego strona lewą, co w  ruchu kole­
jowym miało być dla maszynistów 
bardzo niewygodne; stąd może zaleca 
autor wspomnianej notatki iść stroną 
lewą. Wedle jego .ednak wskazówki 
truino byłe by zorientować się n. p. na 
przecznicach, łączących giówne arterie, 
która śtrona chodnika jest prawa, a 
która lewa.

Obecnie w Państwie naszem, a o ile 
mi się zdńje niemal w  całym cywilizo­
wanym świecie, ruch kołow y  odbywa 
się stroną prawą, w w  Londynie już 
przed wadu laty istniały napisy nad 
chodnikami: Keep to the right, co się 
tłumaczy: trzyma- się strony prawej.
Byłoby więc rzeczą prostą i u ras ruch 
pieszy tak samo upo rządkować.

Przepis ruchu pieszego na chodni­
kach, ogłoszony plakatami, a także na 
tablicach w  ruchliwych ulfc*.ch brzmiał 
by krotko:

W  ruchu pieszym na chodnikach: za* 
trz'_mywać się nie wolno,

iść należy stroną prawą,
wymijać w prawo.
wyprzedzać w  lewo,
ustępować zawsze w  prowc
— 'Pogoń za bPetaiŁi na rozprawę. 

W  dniu jutrzejszym, jak o tem donosi­
liśmy, rozpoczyna się w  tut. sądzie 
karnym rozprawa przeciw Filasie wi­
eżowi, oskarżonemu o zamordowanie 
śp. Kornelii. Ponieważ rozprawa ma się 
odfri ć za biletami, rozpoczęła się taka 
nagonka za biletami wstępu, że musia­
no wywiesić tablicę, że zapas biletów 
wyczerpany. A  mimo to wydano ich, 
jak nas ir.fcrimną, przeszło 600. W  ja­
kim celu, niewiadome. Gdy się zważy, 
że wielka sala rozpraw może pomieścić 
najwyżej 300 osób, można sobie w y­
obrazić, cobv sie działo, gdyby wypusz­
czono naraz wszystkie osoby, zaopa­
trzone w  bilety. A trzeba dodać, że 
najwięcej interesuje się rozprawą płeć 
piękna, ta z corsa, żądna emocji- Spo­
tka ją jednak zawód, przewodniczący 
rozprawy bowiem s. r. Antoniewicz po­
siada dość energji i taktu, aby nie do­
puścić 'do niedomówień lub skarmali- 
kew, któreby mogły naruszyć cześć 
osób, mających z tragicznym tym w y­
padkiem chyba tyle avsipólnego. że zna­
ły śp. Kornelię lub Filasiewicza. Zre­
sztą robienie z rozprawy jakiegoś wi­
dowiska n;e licuje z powagą sądu i mo­
że icpiej byłoby dla wynraru sprawie­
dliwości, gdyby liczbę żądnych emocji 
zmniejszono do minimum.

—  Poiacy pracują a Ruslni śwłątlró- 
ja. Jak wiadomo rozporządzeniem P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej zniesiono 
szereg uroczystych dni świątecznych 
izy.nsko-katolickich W cen sposób znie 
siotio przypadający w  dniu 8 września 
dzień świąteczny narodzin N. M P. 
i w  dmu tym Polacy pracowali jak w

ny epjiag sąsdz&iej spimzitl.
dniu wczorajszym o godz. 3-ciej 

po południu kamienica tir. 3 przy. ul. 
Weteranów była widownią krwawego 
zajścia. W  kamienicy tej w  parterze 
zajmował mieszkanie niejaki Ludwik 
Spieler, technik dentystyczny. Spieler, 
przybył z  W ęgier — ci żydzi zewsząd 
do Polski ściągs ją! — i zajęty był w 
zakładzie dentystycznym Ordoksera. 
Na pierwszem piętrze mi3\zka R y­
szard Loewenthai, który, z rodziną 
Spielerów od dłuższego czasu pozosta 
wał w  naprężonych stosunkach. Na 
tle tycn stosunków wynfkały ustawi­
czna sprzecziri, które wczoraj dopro­
wadziły do krwawego między nimi 
starcia.

Loewenthai otrzymał onegdaj ano­
nimowe „życzenia" noworoczne, któ- 
remi czuł się bardzo dotkrnętj i uwa­
żał Spielera jako ich autora, a osta­
tnio przed zajściem wodą* oblał chore 
dziecko Spielera. Wynikła znów są­
siedzka awantura.

W  czasie sprzeczki Loewenthai 
zoiegl na parter i nożem zadał Spie- 
lerowi pięć ciężkich ran, z tych trzy 
w  plecy, a dwie w  jamę brzuszną. 
Spieier przewieziony został, karetką. 
Pogotowia do szpitala powszechnego, 
gdzie bezwłocziiie ^oddany został o- 
peracji, podczas której wyzionął du­
cha.

Na miejsce wypadku przybył kom. 
Konarski który natrafił na znaczne 
trudności w  ustnieniu czynu —  rychło 
jednak przez kom. Konarskiego roz­
wiane. W szyscy lokatorzy kamienicy 
kryli Loeweotliala i nenyk li się od 
świadczeń. Pirzed operacją Spieler zło 
żył zeznania na ręce kom. Konarskie­
go, które ustaliły w; szczegółach winę 
Loewenthala. Sprawca zabójstwa zo­
stał aresztowany i odstawiony do are 
saiów policyjnych przy ul. Jachowi­
cza.

dniu roboczym, dzieci poszły do szkół, 
w' sądach odbywały się rozprawy.
I nikt przeciw temu nie protestował, 
uznając słuszność tego rozporządzenia. 
Władze jednak, którym polecono w y ­
konanie tego rozporządzenia, nie pomy­
ślały jednak o tein, że istnieją te sanie 
święta w obrządku grecko katolickim, 
że znoszą* pewne święta polskie, nale­
żałoby ograniczyć dni świąteczne gr.- 
kat., których i tak jest kilk# dni więcej, 
niż w  rzym.-kat. kalendarzu- I skutek 
tego przeoczeń a władz kompetentnych 
jest ten, że n. p. w  dniu wczoi a^szym, 
w  którym wskutek różnic:, kalendarza 
Juliańskiego od Gregoijańskiegt przy­
padało zniesione święto rzym.-kat. na 
'8 bm., Polacy pracowali, pułskio dzieci 
poszły do szkoły — a Rusini święto­
wali, w  sądach nie bjńo rozpraw, gdy 
sędzia, oskarżony lub obrońca oyi Ru­
sinem. Gdy się do tego dodi, ze się i 
ż j dowskich świąt nie zrestrmgęwuło, 
— Polacy są pod każdym względem 
upoś'edzeni, bo muszą przez więcej dni 
pracować, niż inni obywatele tegc sa­
mego Pańotwa, a co w Jęcej, pracować 
za tych i dla tych, których władze pod 
względem świętowania uprzywilejowa­
ły. Jeżeli to jest zwykle przeoczenie, 
czy nie należaioby ten błąd naprawić 
i wydać jakąś noweię, równającą 
prawa obywateli wszystkich obrząd­
ków-

— Z życia kolejarzy. 18 bm, w  prze­
pełnionej sali Polskiego Związku Ko'e- 
jowców odbyło się zgromadzenie pra­
cowników kolejowych wszystkich -kate­
gorii służb: pacowej, jak zwrotni­
czych, p;zetoko'vych, kontrolerów 
zwrotric, blokowych i t. d Przewodni­
czy ' zgromadzeniu prezes Koła P. Z. K. 
i członek Zarządu Gł. Gogol. Referaty 
o  sprawach ogóino-zawoduwych w y ­
głosili poseł Dolanowicz, prezes Okr. 
Lukasie wicz i prezes Koła Gogół. Zgro 
madzeni uchwalili jednogłośnie następu­
jące rezolucje: 1) domagają się zm,a- 
ny ustawy uposażeniowej po myśli art. 
23, uwzględniającej minimum egzysten­
cji pracowników kolejowych w  najbliż­
szych grupach uposażeniowych, 2) do­
magają się przyspieszenia uchwalenia 
p.agmatyki służbowej przez Sejm je­
szcze w  tym roku, któraby dala rękoj­
mie pracownikom kolejowym i utrwali­
ła ich przyszłość; 3) domagają się znie­
sienia prtmij przetokowych a’ wprowa­
dzenia ryczałtów; 4) domagają się w y­
nagrodzenia za godziny nadliczbowe 
(ponad 8 godzin) po myśli ustawy roz­
porządzenia Ministerstwa Opieki*. Pra­
cy społecznej; -5) domagają się potfA 
wyższenia dodatku mieszkaniowego;
6) domagają się z powodu 'wzrostu dro­
żyzny 50-proc. zapomogi na zakupy zi­
mowo.

Jednocześnie zgromadzeni uchwalają j 
panu posłowi DolanoWipzowi, jako ko- 
lejowcowi, prezesowi Kola Gogolowi i 
prezesowi Okręgu Łukasiewiczowi peł­
ne votum zauiania za ich peiną i żmu­
dna pracę, poświęconą pracownikom

kocow ym  Zgromadzeni proszą posła 
Dolanowicza, by oronił praw kolejow- 
ców na terenie sejmowym i raczył u- 
świudomić posłów innych ugrupowań 
o naszych postulatach.

— Wycieczka członków Syndykatu 
Dziennikarzy Pols doh do 'Krzemieńca, 
celem zwiedzenia liceum wyjeżdża ze 
Lwowa w  piątek 25 bm. wieczorem i 
wraca w  niedzielę wieczorem. Członko­
wie Syndykatu, którzy zam.erzają 
wziąć udział w  tej wycieczce, raczą się 
zgłosić w  S;kretarjacie Kasy i Koła 
Lit.-Art. we wtorek i środę między go­
dziną fi a 7 wieczorem, gdzie otrzymają 
bliższe wyjaśnienia.

—.0 —
— Wielkie włamnie przy ul. Ły cza­

kowskiej. Ubiegłej nocy nieznani spraw­
cy dostali sic kanałem do pracowni bla 
charskiej Hechiera przy uf. Łyczakow­
skiej 1, a pu wybiciu dziury w  ścianie, 
weszli do sklepu zegarmistrzowskiego 
Backtroga, gehie skradli znaczną ilość 
zegarków i biżuterii.

— Aresztowamę awanturnika. Policja 
aresztowała w dniu wczorajszym Pio­
tra Ciemialę, dozorcę kamienicy przy 
ul. Św. Teresy 16, za usiłowane targmę 
cie się nożem na żonę Rozalję i niebez- 
pieczne pogróżki.

— Zamach samobójczy. Do tutejsze­
go szp.łala przywieziono wczoraj Marię 
KaznoWską, zamieszkałą przy ul. Pili- 
chowskiej 10. Kaznowska w  zamiarze 
samobójczym wyj. da większą ilość nie­
znanej trucizny. Powód nieznany.

— Ze sali szpitalnej. Pomocy szukał 
wczoraj w  szpitalu Marjan Florjan, i3- 
letni chłopak, który bawiąc się w  ogro­
dzie przy ul. Piastów 10 w  łapankę, 
upadł na stłuczoną flaszkę i przeciął 
sobie ścięgna w  przegubie prawej ręki 
Lekarz Pogotowia Ratunkowego po o- 
patrzeniu Floriana polecił oddać go do 
szpitala

— Z k/onlłki kradzieży. Z niezamkr.ię 
tego pekoju Henryka Dziewulsł itgo 
przy ul. Św. Teresy 26, skradł wczoraj 
szej nocy nieznany sprawca dwa ze­
garki. —  Podobnie z niezamkniętego 
mieszkania Ryszarda Rasickiego przy 
ul. Leont Sapiehy 2-1, skradł złodziej 
obrączkę złotą, sygnet złoty, pierścio­
nek złoty z  czterema brylancikami 1 
wisiorek złoty z rubinem. Wartości po­
wyższych przedmiotów 'poszkodowany 
podać nie mógł. — Aresztowano Jana 
Trojanowskiego pod zarzutem kradzie­
ży  pierścionka złotego na szkodę Kazi­
miery WaśnUówmej. Areszt rwano 
dalej Jana Dydiuka i Józefa Kościńskie- 
go, zamieszkałego przy ui. Zborow­
skich 35, obu notowanych ziodzieji, po­
dejrzanych o kradzież z włamaniem, 
popełnioną na szkodę Jana Osoby, 
przy ul. Snopkowskiej 63. — Kradzież, 
z włamaniem, dokonana w  ubiegłym 
miesiącu, w  sklepie G. Wolfa przy ul. 
Żółkiewskiej 5. znalazła wczoraj dzięki 
zabiegom funkcjonariuszy policyjnych, ! 
Rcmaniszyiia i Lipki swój epilog. Doko- 
nali oni wczoraj aresztowania „Ireny 1 t

Marji Kling oraz Heleny Mi fflszewsiciej 
i jej męża Michała, zamieszkałych przy 
ul. Granicznej. Przeprowadzone w  ich 
mieszkaniu rewizja wykryła towary i 
rzeczy, pochodzące z tego włamania. 
Czwórkę złodziejską aresztowano i od­
dano do aresztów policyjnych.

— Oszuści uliczki podawali się za 
zecerów. Otrzymujemy następujące pi- 
sme z „Ogmska drukarzy": Przed kil­
ku dniami dzienniki lwowskie podały 
wiadomość o aresztowaniu trzech oszu- 
stów-żydów, rzekome zeęerów, którzy 
w  podstępny sposób sprzedawali mo­
siężne zegarki za z.ote a nazwisk? ich: 
Cbaim Kass, Ozjasz Nadel recte Bron- 
des oraz Jaikófc Nadel. Ponieważ Stow. 
druks rzy „Ognisku" we Lwowie grupu­
je w  szeregach swoich niemali1 wszyst­
kich drukarzy, zriewolem jesteśmy ta 
drog?. podać do publicznej wiadomości, 
że nazwiska tycL osztslów są Stow. 
zupełnie meznane, nigdy członkami na­
szego Stow. uie byh, w  zaw odzie na­
szym nie pracować i najprawdopodo­
bniej przynależność ich do zawodu ze­
cerskiego jest przez nich zmyślone.

—  Echa zbrodni w kiasztuze Spra­
wca zbrodni w  klasztorze przesłuchi­
wany był w Ekspozyturze policyjnej 
śledczej przez kom. Batoiskiego do pó­
źnej nocy. Pod wpływem strasznej 
zbrodni sprawca ucknąr się niejako i 
■wyraża żal, iż doprowadził do mej, a 
zadowolenie, iż wsk itek niezorjentowa- 
liia się w  sytuacji nie potbaWił życiu 
przeora Bmiaka. Śledztwo prowadzone 
jest w  dalszym ciągu 1 w  najbliższych 
dniach sprawca odstawiony zostanie 
do więzienia sądu karnego.

— Zbiegowie z Brygidek. W  osta­
tnim czasie zbieg*o z B rygicek przy 
ul. Kazimierzowskiej czterech niebez­
piecznych wtamywa :zy  kasowych i 
mieszkaniowych, Oleszczuk, Rosen­
berg, Jan Didziuk i Moses Samos /Ci 
dwaj ostatni zbiegli w  sobotę, z robo­
ty, jaką wykonywali na Zniesieniu — 
po krótkiej utarczce z dozorca., który 
usiłował ich przymzymać- Funkcjonar­
iusze Ekspozytury policyjnu-śledczej 
juz nazajutrz aresztowali Didziuka. Mo- 
zes Samos, niebezpieczny włamywacz, 
rumuński, baja jeszcze na wolności..

+  Horoskopy na zSme Francuski 
astronom ks. Gabriel odkrył niedawno 
noiwy sposób ustalania pogody na w ole 
lat naprzód.. Ustalił mfanoWi^L cyikl 
s'oneczny zawierający 744 lat. Cyki 
ten się składa z dwócl okresów o 373 
latach i z  czterech Okresów o 186-0m 
latach każdy.

Z dokładnego badania tych okresów 
•wynik., że lata i zlany: jedurikowe po­
wtarzają się pe rio dy cza &e co 372 lata 
i co 186 lat z  małem wahan,-m rocz­
nym. I tak np. ostrą zimę 1917 r. po-i 
przedtai a podobna w  1544 r. o 373 la­
ta wcześniej,

Z tej kalkulacji me wesołe ptyną ho­
roskopy na rime 1926 r. botWiian \v r. 
1553 zima była tek dotkliwa, że wojsko 
Karola V  prawie doszczętnie \ yganęio 
z 'zimna przy obleganiu Mietzśr, w  180 
lat 'później t. j. w 1740 ziiina oyła rów­
nież tak ostro, że ujście Sekwany za­
marzło. Jeżeli -do tej ostatniej doby do 
damy 136 to otrzymamy mik 1926.

Pcwimniśmy wńęc oczeknWdjć na!d- 
zwvctzaj dężksej zimy. Zobacrfmy, 
czy  horoskopy ks. Gaiarlela są trafne.

—  Inaczej jedni k być nie może;
W ygrać los może iylkp ten, kto os 
kipił. Już sprzedajemy losy do 1 kla­
sy loterii klasowej (uągnienie 14-go 
października/. Cały los kosztuje 40 zł., 
połówka 20 zł., ćwiartka 10 zł. śzatue 
gry olbrzymio! Po otrzymaniu zamó­
wienia p rzęsy lamy los i plar. gry oraz 
czek pocztowy womy od porta. Dom 
bankowy Schuetz 1 Chajes, Lwów, pl 
Marjackl 7. S019

M Pod firmą „Aurelia" zo­
stanie ctwarty dn. i4/< 
b. r., nowy majar :n mód 
przy p|. HorjacMm S.

(dawny Irote. fronc.), w wesiybulu na 
prawo. P T. Panie będą miałv sposo­
bność priesonać się, że najnowsze i 
n?jmodniejsze inodeic zagraniczne do­
piero co z Paryża i Wiednia sprowadzo­
ne są rzeczywiście unikatami. Ceny dlag 
reklamy wyjątkowo bardzo przystęore.

r.
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Ze lułiatą ejKfanu.
(„tragedja w Lourdes*).

Z powodu filmu, wyświetlanego w  
jednym z trzech poważnych kin : we 
'Lwowie, pruguit się nakreślić parę 
refleksji, iecz z obawą, , Czy przyjęte 
będą podane tu myśli jako niezależne, 
niepodyktowane . chęcią reklamy -dla 
kinoteatru —  rzekomo panoszącego 
się zbyt bezceremonialnie w dziedzinę 
czystej sztuk5, rzekomo chytrego wro 
ga teatru słowa ży w e g 1

W e Lwowie prasa niema własnych 
sprawozdawców, jak już poważno pi­
sma stolicy. Co prawda musiałaby 
ona pisać przeważnie r o efektownych 
technicznie marnotach, lecz temu sta­
nowi rzeczy winien głównie (obok 
braku opinji niezależnej w prasie) nie- 

' rozumny ze stanowiska ekontvrji go­
spodarczej — stosunek rządu i władz 
komunalnych Jo dyrektorów kin i do 
ząbkujących ciężKo wytwórni pol­
skich.

Kina żydowskie nęcą filmami, po­
drażniającymi treścią i tytułami co­
raz głupszymi niskie instynkty cisną­
cych się tłumów, robią to, aby wyjść 
rzekomo ua swojem w  anormalnych wa 
runkach. Jedno z nich np. wyświetla 
„grzech pensjonarki'* wytwórni ber­
lińskiej, co z wielu racji należy napięt­
nować! I kino w ostrej a celowej walce 
gospodarczej Niemców ma obowiązek 
strzec godności narodowej państwa i

Tern łacniej należy z uznaniem pod­
nieść, że kLv „Kopernik** odważyło się 
na film francuski, bardzo ładny, w y ­
soce propagandowy w  kierunku spo­
łeczno - religijnym!

Mam na myśli —  ,(Tragedię w Lour- 
des“ , która me jest tragedją, aie prze- 
piękhj m dramatem dusz dwóch . ro­
dzin, których przyjaźń spaja wspólny 
kult dla muzyki religijnej a rozdziela 
do chwili endu NP. Marji z Lourdes —  
szczera wiara i ateuszostwo mędrku­
jące. —  Wspaniały to hymn obrazowy 
z prawdą a bezstronnie śpbwany na 
chwałę ideału w  -wychuwamu, har­
monii serca i rozumu w  losach prze­
znaczonych sobie dwojga zakocha­
nych: zgody w iary z -wiedza, choćby 
najgłębszą...

Artyści francuscy grają świetnie z  
łudzącą prostotą; zdjęcia śliczne, 
zwłaszcza z Lourdes. Ilustracja muzy­
czna, mająca wyjątkowe tu połe pop-su 
i hołdu —  niestety me stoi na -wyży­
nie filmu z powodow zrozumiałych..—  
Słowem jest to film udatny jako dzie­
ło i jako czyn wychowawczy a pro­
pagandowo nader aktualny’ Trudno o 
wymowniejszy obraz skutków ■ zasad 
materializmu i. pozytywizmu, stoso­
wanych w  rodzinach i w  wielu uczel­
niach! Gdy ateusz o wielkiej w iedzy 
czyni krzyż na czule i na piersi po raz 
pierwszy od lat dzieciństwa —  efekt 
tu takie, mocy, że zostaje w idzowi na 
cale życie.

A le młodzież! ta powinna pospie­
szyć z oglądan em „Lourdes**.

W ychowawcy młodej Polski! „Effe- 
ta! —  otwórz się“ !

Czasy groźne...
:—  mg. — :

Spostrzeżenia meteorologitzne.
oWwatorJiim tslronoinlczafl**® PoKSuhniil lwowsk..
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1 rezygnacja Komisarza .miasta. Jak 
się dowiadujemy dotychczasowy kie- 
lownik miasta wniósł rezygnację z 
zajmowanego stanowiska ■ Jt to &ą pod 
stciwic zarządzenia ministerstwa WR. 
i oświaty, które niepozwala nauczycie 

lorn na tego rodzaju zajęcia.
Przepiękna uroczystość Chi Góro­

wska w  Potrowodach. Staraniem 
miejscowego komitetu odbyła się 30 
sierpni a br. w  JJobrowcdaen pow. Zba 
.aż, uroczystość, poświęcona yOO-letn. 
rocznicy koronacji Boieołuwa Chrome 
go.

W  uroczystym ob ch od z iew z ię li 
udział zaproszeni przez gnrnę genera­
łowie, dowódca DOK L wójy, generał 
Malczewski, dowódca 12 dyw. piecho 
ty, generał Marjańoki z  szefem sztahu, 
majorem Kończycem, starosta Koczyń 
ski, dyr. gimu. Krysowski, p. Oboiski 
i w  in.

Uświetni* ponadto uroczystość swo 
ją obecnością 52 pp. ze swym dowód­
cą Mdinowskin., pułkownikiem sztabu 
gener. na ozele.

Obchód rozpoczęły msza św., którą 
odprawił ks. kan. Zagój zyński. W  cza­
sie nabożeństwa grała orkiestra 52 pp. 
Po mszy ‘w  przemówił do zebranych 
tłumów pułkownik Malinowski mocno 
i serdecznie.

Po przemówieniu nastąpiło udekoro­
wanie kizyżem zasługi znanego do­
brze w* okręgu zbaraskim pracownika 
na niwie narodowej p. Sąsiadka. „Nie- 
pokaźny ten człowiek —  mówił staro­
sta . Koczyński —  w  czasie inwazyj 
rozmaitych gromadził koło siebie pol­
ską dziatwę szkolną i uczył ją w  mia­
rę swoich szczupłych^ wiadomości czy 
tąć i pisać a pfzedewszystkiem my­
śleć i czuć po polska; śmiało i otwar­
cie przyznawał się do polskości i poi 
skość tę' gorąco wielokrotnie czynem 
stwierdził, Oto Polska odrodzona Oj­
czyzna, wynagradza obecnie tę jego 
pracę narodową krzyżem zasługi, dla 
chwały jego roJziiny i wsi Dobrowód, 
.w której tak bardzo przyczynił sie do 
utrzymania polskości.

W  południe odbył się w  kasynie ofi- 
cerskiem wspólny obiad, Frzemawiaii 
między innymi: p. geń. Malczewski, 
pułk art. gon. Malinowski, starostą 
Koczyń ski i : Sąsiadek,

Pp południu zabawa ludowa z festy­
nem i tańcami. Dochód z festynu prze 
znaczono na m-ejscową straż pożarną, 
oraz na zakupno pałacu wraz sadem, 
należącym do p Bączkowskiego, w ła­
ściciela dóbr, który je —  spodziewać 
się należy —  za umiarkowaną eewa cd

stąpi Towarzystwu Szkoły Ludowe!, 
czyniącemu zabiegi o ich zakupno na 
ewent szkołę zawodową. OP. Bączko­
wski podarował już karczmę starą na 
cele narodowe w  Dobrowodach)

Do uciania się uroczystości Uirobro- 
wJriej przyczynili się: komendant
miejsc, oddz. Policji, nącz. gminy Ja- 
gielicz, p. Saoładek, p Zakrzewski, zs 
strony ^aś wojskowości, lept. W ito- 
s rski, por. Łozicki i por. Drozdowski.

Na piór wszem powakacyjnem poste 
dceniu Zarządu TSL. , załatwiono o- 
prócs wielu innych aktualnych spraw, 
również sprawę nowoutworzonego se- 
nitnarjum żeńskiego. Postanowiono 
wysłać jak najrychlej delegację złożo­
ną z pi słów naszego województwa do 
Kuratorjum OSL. celem uzyskanie od­
powiednich praw dl* nowego zakładu.

Z za ktafls tu.. Kasy chorych. Nie o- 
mylilismy się zatem, twierdząc nieda­
wne r.a tern miejsc;, że w  sprawie nie 
domagań w  tut. Kasie chorych ma de­
cydować li tyllcc Pada Kasy na pod­
stawie spiaw uzdania komisji rewizyj-. 
hej. Skład tej komisji dawał silną rę­
kojmię, że mandat swo] pojmie po oby­
watelsku, że niczego nie owijając w 
bawełnę, nie zawiedzie zaufaj?'a swych 
wyborców i nie okry.e płaszczykiem 
„wyruzumiałości“  niedomagań, któ­
rych ze względu na stanowisko oby­
watelskie i praworządność w  instytu­
cjach użyteczności publicznej —  ukry­
wać nie wolno**. Skoro zatem Poda 
Kasy poszła całkiem słusznie za wnio­
skami komisji rewizyjnej i poleciła 
sprawę pupilka naszego, p. Henryka, 
oddać Pruknratorj, celem zbadania, to 
w.dać pomylił się nasz pupilek, który 
miał odwagę twierdzić po mieście, że 
dla niego nie tut. komisja lewizyjna 
jest miarodajną, bo nie jest „fachową**, 
lecz orzeczenie p. lustratora ze Lw o­
wa, który, jakkolwiek przewyższał 
może swoią fachowością w  kierunku 
tuszowania rzeczy karygodnych, to je­
dnak nie grzeszył grzecznością, jak 
nas informują, tak wobec zarządu jak . 
komisji rewizyjnej. Liberalne stanowi­
sko zarządu Kasy chorych w  tej spra­
w ie rozumiemy; jednakowoż, jeżeli 
mamy postępować po męsku J Uzdra­
wiać stosunki, to naprawdę nie tędy 
droga! Bezkarność lub rnkła kara de­
moralizuje i rozzuchwala nieetyczne 
jednostki jeszcze bardziej Dlatego też 
meskk* stanowisko R iń y  Kasy ocenia­
my jako w ielki; plus W Społeczeń­
stwie, zdąźijącem do swego polepsze­
nia i poprawy.

Powodz-mie „Tygodniu Lotniczegow. 
Do powodzenia „Tygodnia Lotmcze- 
go“  przyczynił# sie, zwykle w  tak’ch 
wypadkach stające do obywatelsjaegb 
apelu, karu sżkpljffe ..Uianja**, które 
wobec Hornów lhdzi wyświedalo pod 
goiem tnebieip fjjm propagandowy Lig; 
Obrony Powietrznej Państwa. Ooyw a- 
teJsWe stantwidcp zarządu kina (py. 
prof.. Jirewa i Fąfara) zasługuje na peł­
ne nzaame.

wxm

biasmonea— Ukraina *:1 (1:0). Weze­
ra] odbyły się zawody p A t  nożnej 
między diużyną Hasmo„ei a drużyną 
ruskiego klubu- sportowego „Ukraina**, 
który do związku nie należy. l'o .też 
zs wody te rozegrano na skutek uprze 
di je go  zezwolenia w ładzy sportowej, 
udzielonego w  drodze wyjątkowej.

Hasmcnea odniosła łatwe zwycię­
stwo, Ukraina bowrnn zarówno tech­
nicznie jak i kombinacyjnie nie wyka­
zuje tego poziomu, któryby pozwolił 
jej na skuteczny opór w walce z dru­
żyną tej miary, co Hasnoneą.

O K R Ę G O W Y TURNiEj TENNI30WY
W  ostatnim dniu rozegrano finały 

gry pojedynczej i mięszanej. Pierwszą 
nagrodę w  grze oęijedyńćzej zdobył p. 
Wł.- Kuchar zwyciężając w  ■ trzech se­
tach p. A. Kruczkiewicża. W  grze 
podwójnej mięszanej pierwszą nagro­
dę wygrywają pp. Groblewoka —  
Stąhl Z. bijąc w dwu. setach pp. Koli- 
scherównę— StahL R.

Sport, nr. T54, wyjdzie dziś z druku i 
-zawiera/’ bidzie .obok listów z Paryża,

Wleuua itp., bardzo aktualny artykuł A- 
dąma Nechaya- na tumal w apien ia  ru­
skich kluhów dc ZLOPN., Siisse-niana: o 
pitce ręczne,, doKłaunc sprawozdanie z za 
wodów V ;arszaw£ -  -Lwów. bogaty da.ał 
Kroniki sportowej i wiadom-cścr z wyda­
wnictw. ,

V rewuętrzny turniej U-Jiisowy KS. Po­
lonia. vVewnętrzno-klubo-wy turniej tennl- 
sowy  KS, Polonia rozpoczął się w  bieżą­
cym 'yg-cwL-iu. Mistrzostwo selrcji tennls. 
zdobył Emchowicz Mlecz., bijąc w  finale 
Lotnego 6 :1 , 6:4  Trzeiae mieisue przypa­
dło w  udziale Ogrodzkiemu I Posnerowi. 
Konkurs pan wygrabi, Gnabowsba, zwy­
ciężając Smiaównę St. w  stoi 6 :3 , 6:1 —  
Turniej dla pierwszej klasy me z istał je­
szcze roz( grany. Do I. klasy naieżą. r. 
Loth, S. Loth, H. Eircho-wicz ! mistrz sek­
cji M. Emchowicz. W  pól;'., de ;w> ciężył 
,T. Loth Emchowicz® 6 4, 3.6, 7 5. 'Fóźo- 
staje więc do rozegrania półfinału Loth S. 
i Ernchou icz M., oraz finał o tytuł mi­
strza klubu.

Fenoineualiiy rejnyd Kobiecy. Na zau o-
■ daóh ieiikoaitleircznych w  'Viesbaden re- 
k ). dzistka niemiecka p tma Junlners pobiła 
światowy rekord w biegu na 100 mtr. o- 
sięgając nadzwyczajny czai 12.2 sek.

Terminy najbliższych zawodów lekkoa­
tletycznych w Warszawie. Jesienny kalen 

| darzyk ojwogów lekkoatletycznych w sto 
1 licy Oizedstawia się następująco:

27. 9 —  Dzień sztafet i płotków KS. War 
szawinnka oraz próby bicia rekordów.

14. 10. —  Pięciobój dla pan i sztafety 
AZS.

10 i 11 10 lub 13 i 14 10. — Trójmecz 
słuw inńsriii Czechosłowacja—J ugosławia— 
Polska.

18. 10. —  Bieg- na przełaij EKS. Varso- 
via.

18 i 2u. i O. —  Ili Challenge Cup ZS.— 
Orzeł Biały.

25. 10. Bieg n£ przełaj o mistrzostwo 
Polski.

3. l i .  — lii. drużynowy lieg Wilanów- 
Warsz£iwa o mistrz. WOZLA.

1. 12. — Sztafetowy bieg Radzymin-j 
Waisz&wa (17 kim.).

Cracoviu w stolicy. KS. C alcovir roze­
gra w  dniu 10 i 11 października dwa me­
cze z KS. Polonią w Warszawie.

Slavla —  ostatecznym mistrzem Cze­
chosłowacji. Ostatnie zebranie Związku 
Zau.odoyegc uznała KS. Slavię za oficjał 
rego mistrza Czechosłowacji- w  piłce no. 
żnej na rok 1925.

Radjofon.
KONCERTY RADJOYYE j^AJ- 

W AŻNIEJSr/CII STACYJ:

Wtorek 22 września,

Berlm (505) godz. 2G.30. W ieczói 
koncertowy.

Wrocław (4 ’S) godz. 20.30. Królew­
ski porucznik, km.i-edja.

Elberleld (259) godz. 20. W ieczór 
włoskich oper.

Dortmund (28S) godz. 21. Kbncert 
orkiestry urzędniczej.

Frankifr* (470) godz. 20.3u. Koncert 
opery włoskiej.

tHftmLurg (395) gedz, 20. Akademja 
koncertowa.

Królewiec (463) godz. 20. Koncert 
Io w . muzycznego.

Monachium (485) godz. 19. Wesołe 
kobiety z Windsoru, opera komiczna.

Monastyr (41O) godz 20. Wieczór 
klasycznej muzyki, koncert mandolmi- 
stów.

Stuttgart (443) godz. 20. Koncert 
muzyki komnatowej, sekstet.
, Wiedeń (530) godz. 20. Koncert, wa­
gnerowski, śpiew solowy, orkiesfa.

Rzym (425) godz. 20. Koncert wv- 
kalno-instriauen ialuy.

. Beri r  (180U) godz. 2u. Pajace, opei a
Pr»ga (550) gudż. 20. Wieczór roz­

maitości,
Znrych (515) godz. 30. Koncert mu­

zyk: Offenbacha.
Paryż (458) godz. 20. Akademia kon­

certowa staraniom tow. radiowy ch.
Oslo (280) godz. 20. Koncertowy 

wieczói oprrowy.
Londyn (375) od godz. 15- -23. Kon­

certy7.
Barcelona (460) godz. 20. Faust, 

opera.

UCaldy numer dowodpity litry
się ?o $r.

KUPNO I SPRZEDAŻ' 
_________-8 groszy za wyraz.

ZŁAMANE, przedmioty użytku dorr.oweito z telazk, 
stali, miedzi, n.usiądzu i aluminium u pravria ta­
nio natychmiast „Auto((en“ , Zakład S-morodnego 
spawamk, Sapiehy 33 oficyna. 7OT9

PPSJO C H Jf, Ikąrjetk f, rękawiczki, bieliznę poleca 
# « l j r j « l  Ż^wczak, Kilińskiego 1. 5431

K S IA tK l m yS llw ik la , irzedwojoi.ne wydania, iak ora-
'ŁMifeUetf

wieckich, Kron.kl Lisów sekie itr  \Upii ^ V koby- 
lanski, Biblioteka DOK, X. w Przemyślu. 7971

SPRZEDAM wił >, 1 um ijrt, wolna, duży ogrdd, Liśto- 
Padu oez pcśreuników. Zgłoszenia admrn. t,OkazJau.

 i    ^ 7 03-
ŁOZKA, lun -walid, balLj, \var,jy, wanienki „auzynia 

emaliowane, towar solidny, cen- niskie, po’e . Tir 
ma 1 St. Cwenarski L y.i w, Akadernicki.' 31 7588

BECZKI na wino, miód, kapus.ę sprzedaje b td .^rzu ł. 
Wołyńska, ooczna ro| a.Iti Żdlkiewsk.eJp Lw v

____________________  7931

RO LNICY! Uszkodzone, złamane I wyrobiono częScl 
maszy. rolniczych i p ..edmioty uż-,-iku domowe- 
go z  żelaza, siali, mieuzi, mosiądzu ! ah minhim 
naprawia, Spawa i nakiada szybko 1 tanio. „Aaio- 
gen“ , Zakiad sanuroduego spawania żei.iz: i ,ne- 
tai; Lwów. Leona Sapiehy d i . _____________ . 7fifil

LO ) i „  )Ł il . Ę Marsoiiaia 10  konną na poawaziu, 
sorzeda tanio młyn „VheiopOie“  poczta 1 ki Ie] Za- 
gdrz, w każde] chwili do oglądnięcia w  ruchu

7975
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Ż Y C I G O S P O D A

Przeciw panice.
W  ostatnim czasie zarówno w  roz­

mowach prywatnych, jak i w  prasie 
dużo mowi się i czy .a o zachwianiach 
się banków, katastrofach bankowych, 
aferach, niewyplacalnościach, nadzo­
rach bankowych itch, jednem słowem o 
tern. że zie aię dzieje w  polskiej banko­
wości. Niestety w  tych wszystkich roz 
mowach i rozważaniach dużo jest smu 
Inej prawdy, odpowiadającej rzecz/wi 
stości.

Dawno już, bo jeszcze przed rokiem 
wskazywano z wielu stron, że nasz 
organizm finansowy przesycony jest 
wielką ilością zbytecznych i szkodli­
wych instytucji bankowych, które po­
wstały, bądź tc do punktu kulminacyj­
nego swrego rozwoju doszły w  nie­
szczęśliwej pamięci i/kresie inflacyj­
nym. Podkreślono już wtedy, że banki 
te nie opierające swego istnienia na ża­
dnych kapitałach, z czasem w normal­
nych wTarunkach zniknąć muszą z po­
wierzchni.

Przewidywania te w  zupełności 
sprawdziły się i obecnie jesteśmy wla 
śnie świadkami oczyszczania się nisze 
go organizmu finansów o-bankowego.

Trzeba jednak uświadomić sobie, 
ze gdy zaistniał fakt częściowej lub 
całkowitej w.:wypłacalności pewnych 
instytucji bankowych, to nie można 
spraw tych uogólniać i puszczać w  
świat nieodpowiedzialnych a wielce 
szkodliwych werśji o zupełnem ban­
kructwie wszystkich banków polskich. 
Podrywa to i tak niewielkie zaufanie 
szerokich mas społeczeństwa, szerzy 
wielce niebezpieczną i wr skutkach 
wyrost katastrofalną ptnikę, wyrządza 
jąc naszemu życiu gospodarczemu nie- 
obliczalne szkody.

Następstwem tej panicznej atmosfe­
ry, jaka się w  ostatnim czasie w  spo­
łeczeństwie polskiem wytworzyła, iest 
w  pierwszym rzęd**e obławiający się 
w ostatnich dniach niepokój klijenteli 
bankowej o pewność swych wkkdów 
i w  konsekwencji tego masowe w yco­
fywanie tychże. Gdyby jesacze odby 
walo się w to drodze promienienia ka- 
pjtofów z jednej instytucji do drugiej, 
nie byłoby to ostatecznie z ogjófckgo 
punktu widzenia błocąc rzeczą safcodłi- ,

Z
W  e gp eso  sw o jetn  o  sstu a ci? gosp o­

d a rc z e j w , S c*.cie p. p rem jer Grabski 
p o& m ęcSl sp o ro  n ć e s c a  ttasz-eum  obie  
gowai pien jożn eon: 1 sy tu a cji k re d y to - 
W «i. W  ośw iadun eorn tem  z ra ć h y e m y  
p o g /te si w r ł e  b a r ó w  c e m y c h  i sb i- 
sa n y ch  u w a g  z  M  f e t e te h iy. N ie jło- 
i a a  n ho n ia sł p o w ie d zie ć, a b y  p. P ro - 
ffljer w t a z a ł  d ro gi w y jś c ia  z  tru d n o ­
ś c i L a d iiJo w T c h , o statnio  w y tw o r z o - 

y cłu  A  w ie lk a  s Jc o d a , bo ua razie  
p rzyn ajm n iei nie ch o d zi ju ż tu  o r y -  
c b >  w y d a n ą  p o p ra w ę , le c z  p oo ro stu  
o  p ew tia złag o d ze n ie , a b y  nie d o p ro- 
v.’:d  ?£ do c a łk o w ite g o  zd ła w ie n ia  ży­
d a  gcspocforczeiB c, na co  się  b ą d ź co  
b ąd ź zan osi. .

J*ż powszechnie wiadomo, że do 
wytworzenia dzisiejszego stanu rze­
czy wr tej ważnej. dziedzinie przyczy­
n y  się bardzo wydatnie ostatnie za­
rządzenia IŁaik" Polskiego. Zakrojone 
na wiełhą skalę zarządstiiia restryk­
cyjne nie dały oczekiwanych rezulta­
tów. Rozpędzono się na wycofanie* z 
obiegu około stu trzydziestu mii jonów, 
j. Tie wy co.'ino naweit jednej dziesią­
tej tego. Szkoły natomiast przez ten 
ro_mach wyrządamo wielkie! Pod- 
ctyto szereg przjdsłęLloi stw, zwię­
kszę i/o zastój, pe stawiono w  trudnem 
położeniu naweit bardzo óoważne in­
stytucie finansowe i w  piostej konse­
kwencji podcaęto zaufanie do wszyst­
kich bez wyjątku mstytocyj kredyto­
wych, co się już przejawia w mocno 
zwiększonem wycofywaniu wkładek i 
E h A ia M ili l i  n s ic k U d L  a o t e t e t e  i

wą gdyż potrzeby życia gospodarcze­
go nie byłyby pozbawione swych od­
żyw  zych soków. Gdy jednak wycofa­
ne wkłady znajdują pomieszczeiiie w  
skrzyniach i szafach, tracą zupełnie te 
walory, jakie ma w  sobie oszczędność 
społeczna.

Dlatego też panicznemu nastrojowi, 
jaki się w  ostatnim czasie w  spoieczeń 
stwie w ylw orzył, należy wszelkimi 
posobami przeciwdziałać i fatalne sku 

tki jego paraliżować.
Zwłaszcza że nie może być mowy o 

tem, ażeby wkłady wszystkich ban- 
ków były zagrożone. Nie sposób tu 
podawać listy tych banków, kióre na 
zupełne zaufanie społeczeństwa zasłu­
gują. Zresztą nie jest to nawet potrze­
bne, bo rzecz tu sama już w  upinji pu­
blicznej się skrystalizowała. Tutaj wry­
ci tarczy stwierdzić, że są takie banki i 
Kasy oszczędności, których wkłady są 
zabezpieczone aktywami sięgającymi 
wysokich miljonów złotych. Że gwał­
towne spieniężenie pretensji i akty­
w ów  nie jest możliwem, lo jest rzeczą 
jasną i tego nikt wymagać nie może. 
Jest faktem, że banki nasze duszą się z 
powodu ciasnoty gotówkowej, z którą 
walczy całe nasze życie gospodarcze, 
nie mniej jednak każdy zrozumie, że 
banki chcąc ściągnąć nagle swoje pre­
tensje musiałyby doprowadzić do za­
marcia całego życia gosjUidarczego, 
powodując ‘zamknięcie wszystkich 
warsztatów pracy W  czasie gdy kon­
sument nie płaci kupcowi, kupiec hur- 
icwhiko\vi, hurtownik fabrykantowi, 
trudno mówić o pełnej płynności ban­
ków, które są życia gosoodarczego 
takim samym składnikiem, jak i inne 
wymienione właśnie czynniki.

Przeżywam y ciężki ckres, kióry jed 
liak szczęśliwie młnie i położenie zo­
stanie opanowane, a sytuacja ulegnie 
poprawie, gdy tylko cale społeczeń­
stwo stanie na wysokości swego zada­
nia, wzmoże pracę, rozwinie oszczęd­
ność, a przy tem wszystkim zachowa 
spokój i równ wage ' przeciwstawi się 
destrukcyjnej robocie elementów sze­
rzących panikę i działających w ten 
sposób na szkodę i zgubę Państwa.

,T. B.

dryozytów w  bankach. Ktorcsy to już 
i tak i J iy  hps1; obieg do m ipesko- 
pihifrch wprost rozmiarów, unicestwia 
w  żarciku prob*em gro^adzema o- 
sjczędncśch i wytwarźEina własnego 
ki^rtełu tak merf>ędoego 'da rcewoju 
gospodarczego. Wszak efekt ten mo­
żna by*> osiągnąć irnyna spokojnym* 
środkami, których bank emisyjny, jak 
każdy zresztą ba~k ma poddostotkiem. 
Do tego wystarczyłyby cgkdme itrfy- 
wićttrJne cCTaniczor ją. )

Życte dowłcóło, że w  sytuacji w  
jakiej się dziś znajdujemy już samo 
wstrzymanie tarsdytów jest wystar­
czające dla sprowadzon a bardzo po­
ważnych powikłań a cóż dopiero mó­
w ić o restrykcjach. Niewątpliwie sy- 
hucja u nas pod względem kredyto­
wym me jest zdrowa Zwalenie caiego 
ciężaru na Pank emisyjny jest zjawi­
skiem anoi makiem i niezdro vem. lecz 
w  danej chwile i w  tej srduacji innego 
wyjścia niema. Trzeba się raczyć z 
rzeczywistością a rzeczywistość jest 
taka, że prawie cały kredyt jest skon­
centrowany w  Banku Polskim, że dla 
braku płynnej gotówki nie może być 
^spłacony i że chcąc myśleć poważnie 
fo restrykcjach trzeba mieć albo jakieś 
inne źródło za stępcze, albo też zw ię­
kszony obieg pieniężny, inaczej zarzą- 

] dzenie takie jest czystą teorią P. Pre- 
1 tnjer ma wielka słuszność, twierdząc, 
i że tym sposohem kredyt krótkotermi- 
i nowy zamienia się na długotermino­

wy, lecz. inaczej przy naszej • sytuacji 
ł gotówkowej być tuc może i etao taki

z tego względu był do przewidzenia.
Niewątpliwie wielkim błędem Dyło 

posługfwajiie się przy rozdziale kre­
dytów wielką Muścią banków, zamiast 
skoncentrowania tej akcji wyłącznie 
w powabnych i sonanych instytucjach 
kredytowych przez co zmusiłoby się 
różne wyrosłe w  dobie inflacji na spe­
kulacji i żyjące z lichwy banczki do 
likwidacji, a tak trzymana je prży ży ­
ciu niewiadomo po co. Blędetn też 
było wytwarzanie poś edniKÓw kre*-. 
dytowych tam, gdzie życie tego me 
Wymagało. Słuszną również jest nwa- 
ga, żt dzisiejsza stopa procentowa, 
zwiększona przez nadmierne pośredni 
ctwo kredytowe jest zabójcza dla roz­
woju wytwórczości, wszystko to jest 
słuszne i wymaga uporządkowania co 
najrychlej, lecz mimo to nie można w y 
dawać i utrzymywać zarząazeń, kióre 
zastosowane raptownie i ogólnie w  
skutkach stają się zabójcze dla cało-, 
śni życia gospodarek,eg<

Również dla podtrzymania kursu 
waluty w danych warunkach restry­
kcje kredytowe nie są celowe, bo prze 
dewszystkiem nie są wykonalne, a na­
stępnie do Utrzymania dobrego kursu 
nie dochodzi się w  drodze ruiny gos­

podarczej i wytwarzania warunków'' 
odpowiednich do szerzenia paniki, lecz 
w drodze rozwoju gospodarczego i 
podniesienia wytwórczości.

Na dzisiaj, ze względów gospodar­
czych i społecznych, nakazem chwili 
musi być utrzymanie warsztatów pra­
cy przy życiu, a me ruina i całkowi­
ty zafftój. Oczywiście polityka Icreuy- 
towa musi być poddana rewizji, musi 
być celowa i musi się pozbyć roepo- 
trzeonych i pasożytujących pośredni­
ków'. Czy natomiast po nstatmch w y­
padkach w  tej dziedzinie znajdziemy 
i stworzymy mne źródła kredytu zo­
baczymy —  przyszłość to pokaże. U- 
siłowania jednak podjęte' być muszą.

Dla uzdrowieni? natomiast sytuacji 
i utrzymania kursu naszej waluty na 
paiytecie, niezbędne jest podniesienie 
naszej wytwórczość' i zrównoważenie 
w  ten sposób naszego biuansn handlo­
wego i płatniczego. Wydatne zw ię­
kszenie środków obiegowych i dostar­
czenie życiu gospodarczemu płynnej, 
gotówki palącą jest koniecznością. Kro 
wie, czy wprowadzenie waluty pomo­
cniczej nie byłoby środkiem do celu 
prowadzącym.

Józef Szlemiński.

Z Banku Gospodarstwa Krajowego.
Lw ów, 22 września.

W  ostatnich dniach krążą w  tutej­
szych kołach tinansowo-gospodai- 
czych niepokojące pogłoski o wyda­
nych bardzo ostrych zarządzeniach, 
dotyczących akcji kredytowej lw ow ­
skiego Oddziału Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Jak opoYiaćają, miał no­
w o mianowany dyrektor p. Meruno- 
w icz otrzymać instrukcję, idącą w  
tym kierunku, ażeby nietyiko wstrzy­
mać w  zupełności normalną działal­
ność kredytową oddziału, ale o ile mo­
żności jak najprędzej wycofać z obie­
gu kredytowego diogą odpowiednich 
restrykcji te sumy, które Bank Gospo­
darstw., Krajowego zmuszony byl w y ­
łożyć przejściowo z powodu znanej 
afery dolarowej Kolnika, Pistynera i 
Iow.

Jak wiadomo chcdzi tu o kwot^ po­
nad md jon dolarów, czyli przeszło 6 
miijonów złotych. Nie potrzeba tego n- 
d©wrłdny»ć, że wycofan.e w  obecnej 
chwfli takie kwcJy  z ofciegr kredyto­
w ego w  samym Lwowie jj=st rzeczą 
a*e do wykonania, a same już tylko 
próby śctrgnięcia talach kwot przy­
nieść mor,.1 rercPraty wprost fatalne. 
Eu tego należy się stanowczo tego ro­
dzaju zarządzeniom przeciwstawić i 
dążyć do ich cofuięcia

Przypomnieć tu w  tun mieiscu w y ­

pada, że Bank Gospodarstwa Krajowe 
go wywodzi swoje powstanie z Mało- 
poiski i swego czasu z wielka lokal na 
stratą dzielnicowa przemienił się w in­
stytucję ogólno-pańs.wową. Nie opo­
nowało się wtedy przeciw temu w  tem 
zrozumieniu, że nie wolno interesów 
jednej dzielnicy przeciwstawiać intere 
som całego kraju Gdy dziś jednak usi­
łuje się zwalić błędy wewnętrzno-or- 
ganizacyjne całej instytucji na zupeł­
nie niewinnych klijentów jednego tylko 
oddziału i w  ter. sposób zabić życie gc 
spodarcze Lw ow a i Wschodniej Mało­
polski, to nie można temu spokojnie się 
przypatrywać, lecz energicznie prze- 
ciw temu naieży zaprotestować.

Jakiekolwiek bowiem będą wyni'a 
śledztwa w  wspomnianej aferze dola- 
lowej, dziś już jednak można ten fakt 
ustalić, że zasadniczy błąd leży w, w e­
wnętrznej organizacji całego Banku. 
Brak należytej kontroli umożliwi! nie­
którym instytucjom lwowskim lokowa 
nie w  Banku Gospodarstwa Krajowe­
go czeków btz pokrycia. A  że robiono 
to na sumy idące w  setki tysięcy dola­
rów i przez długie miesiące, dowodzi 
to, że aparat kontrolny Banku Gospo­
darstwa Krajowego nie należycie fun­
kcjonował. Odpowiedzialność i konse­
kwencje Lego spadają na instytucję ca­
la jako taką i nie wolno ich ograniczać 
da jednego tylko oddziału. 1Ć E.

S y ta ja  w bankach.
W szeregu banków warszawskich 

daje się zanwazyć znaczne odprężenie 
sytuacji —  wskutek uspokojenia klijen- 
tów Khjenci nietyiko przestali wyco­
fywać wkłady, ale również w  wielu 
wypadkach lokają je z powrotom

Banm pracują w atmosferze spokoj­
niejszej, gdyż niema jitż mowy o jakiej­
kolwiek panice. Bieżący tydzień ma 
przynieść dalsze odprężenie sytuacji, 
tembardziej, że ze strony Rządu 1 Ban­
ku Polskiego spodziewane są pewne za­
rządzenia celem wyjaśnieni., sytuacji i 
ożywienia biegu spraw finansowych. 
W  związku ż tem odbędzk się dnia 22 
b. m. posiedzenie Rady Banku Polskie­
go

Sytuacja na rynku barkovj-m we 
Lwowie jest, według zasiągniętych

przez nas Inforn acji- niezmieniona. 
Wkłady w  bankach od tygodnia są bai- 
dzo wycofywane, zwłaszcza wkłady 
dolarowe. N e jest to jedi^k sytuacja 
zasiraszająca, gdyż w  Krakowie w y­
mawiają więce' wkiadów. Popyt ifa 
kredyt, bardzo utrudniony zresztą, 
wzmag; się. W  stosunkowo mniejszym 
kłopocie i niezłej sytuacji są: Powsze­
chny Bank Zviązkowy, Warszawski 
Bank Dyskontowy, Bank uospi dar 
stwa Krajowego, Powszechny Barn. 
Kredytowy, Akcyjny Bani. ffiputeczny 
i Eank Związku Spółek Zarobkowych. 
Go dc redyskontą w  Banku Polskim — 
to po ostatniej restrykcji, która miała 
miejsce przed miesiącem, me zasziy 
żadne zmiany na jorsze. (A. W .)

\?i:adninoid gospodarcze.
Kronika krajowa.

:■ Si 8‘Iek zieipgo a eksport. Zv/y*le 
iir  mwbko psja lewie? pewr1

swoje dodatnie strony Obniżenie rtę kur­
su ziotegu o 10—15 pnoc. wp‘ynąć ntmt 
w  sposób óoaatui na naszą zdolność eiks. 
portowa. O ile bowiem ceny w złotych w 
krają nią ufccfr zwyśpe p mp" a jOLrinej
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do zwyżki kurs1! walut ohcych, to si£ąfak 
tu ceny naszych a/i ykulow eksportowych 
wykazały zniżkę Sdlku do kiłkunaitopro- 
centawą w. stosunku do cen poprzednich. 
Odi osi sdg to głównie do zboża, bydła i 
weffla, co do których to artykułów, we­
dle ostatnich wiadi mości dał oię zauważyć 
na naszych rynkach ekspo-tnwy h pewien 
zwiększony popy1 Naturalnie nie odnosi 
sie to do tych artykułów eksportowych 
(jak np. d.zewo), których c e u v  kalkulo­
wało sie dawniej i dziś sie w  dalszym cią­
gu kalkuluje w  kraju tylko w  dolarach. Ko 
Zjstny wpływ spadku zło* ego na nasz 

eksp >rt tylko w tym wypadku mieć może 
charakter trwnds^y, o ile ceny krajowe w  
Łłotjch nie ulegną zwyżce. Ib).

s  Widzewska Manufaktura nada] wy- 
ttaca robotnikom towarem. Jak już o tem 
donosiliśmy, w  zakładach włókienniczych 
Widzewskiej Manufaktury w  Lodzi brak 
płynnej gotówki me pozwolił na całkowite 
r egulowanie należności robotniczych w  go 
tówce. Firma zawiadomiła obotoików, że 
:muw na bodzie ograniczyć dnie pracy do 

trzech w  tygodniu, z  tem, że za dwiai dni 
pfacy otrzymają looatnicy wynagrodzenie 
gotówka, a za jtden tow: lem. Ostatecznie 
po długich wzajemny rh konferencjach ro­
botnicy widząc nieustępliwe stanowisko 
fumy zgodzili si; na » ropozycję dyrekcji 
co do częściowego wyłamania płac towa­
rem, z tem >ednakże zastrzeżeniem, ża fa- 
biyka będzie nadal czynn sześć dni w  ty 

łdnł". (L)
~  I  ódrkl Bank Depozytowy. ^Republi­

ka” lódzika donosi: W sferach parlamen­
tarnych, zbliżonych do ld'ibu żydowskie­
go, omawiana jest syluacjai Łódzkiego Ban 
ku Depozj towego- w  którym zasiaida sze­
reg polityków żydowskich. Łódzki Bank 
Depozytow y opierał swe operacje przede- 
wszystklem na gwarancjach kredy taWych, 
uucleianyr h przez Je dsh Colomal 3ank w  
w Londynie. Obecnie irlał v*ytej wymie­
niony bank ograniczyć wysetoość udzleda- 
n. ±  gwarancji, O Fe ta w iadumość, orna. 
wiana w  Sejmie, a podawana przez bardzo 
poważna koła, ztwajjjfe potwierdzona*, to 
należy s>c Fczyć ze zneeznem uszczuple­
niem zakresu ope acji d jkonywanych przez 
ten bank. Zaznaczyć należy, że wsr >mnia- 
ny Łódzki Bank Depozytowy ma swój od­
dział we Lwowie przy ul. Kościuszki, na 
którego czele stoi jeden z tutejszych sjo- 
nistycznych senatorów Bank ten obsługu­
je głównie tutejsze kuplectwo żydowskie.

=  Dlaczego podro-łał cukier. „Kurjer 
Polski** donusi, z> na i,*apy łanie władz, 
skierowane do 3anku Cukrownictwa, o po 
wodach ostatniej zwyżki ce< cukru, bant 
oświadczył, że polecenie pobierania obec­
nej et y otrzynui od cukrowni, gdy* jest 
cn tylko komisJomerer nFędzy cukrownia 
mi, a hurtownika jL  Pno^acencl zaś pod­
wyżkę te mołyrrują spamtL n kursu zło­
tego. rrzemysł cukro1 tniczy zadąga bo­
wiem pożyczki w  -walucie angielskiej nad­
to nabywać musi różne artykuły chemicz­
ne zag anic i. Wobec tego należy podkre­
ślić, że pożyczki angielskie pokrywane są 
eksportowanym tuLrem. Go do raJożności 
łj. sprowadzane artykuły chemiczne, to 
wynosić cme ta r-  maksh. o  1  pioc. w  o 
gółne] kailkidacji ceny cukru, gdy tymcza­
sem obecna podwyżka wynosi 15 proc., 
która iest tem mnie] uaaBadniona, że ceny, 
buraków ani roomlzuj nie wzrosły. Wo­
bec omawianej podwyżki szereg hurtowni­
ków cofnął swoje samówienia, a Istnieje 
rówmiezjobołwa, że konsumeja tego arty 
kułu wewnątrz kraju macanie spadnie.

=  SzwMfliwe zamówienia rzędowe za­
granicę. V7 artykule j>rd t y t  „Kosztowne 
nieporozumienie* pisał „Knrjer Poznański** 
w  ostatnim numerze m. L Rząd, który wie 
dzieć winien, jaką wartość ran wywożona 
z kraju waluta, robi zamówienia zagrani­
ca, min u. że krajowe fabryki cztkaja na 
ruboży dla swych lndsi. Dowodem Stocz­
nia Gdańska która za drogo yaculęc, po­
zbyła się wszelkich innych zamówijń. a 
utizjoraje sie tyfim zamówieniami Rządu 
Polskiego. Wielkie zamówienie na srtk* 
parowców njdobno już poapisan przez 
Rząd, leży oadawna w skarbcu Stoczni, 
bowojem tesfr/ dalsz zamówienie przez 
Dyrekc,ę Kolejowa K^.towick; 5 aielklch 
-wag wagonowych za sumę 60.0PU zl. u nie 
mleckiej firmy August Bouhmei Tliwice 
rdy polska firma z Lublina juz od roku za 
biegała o to zamówienie. Pruwua, że fracht 
z Gliwic jest tańszy jak z Lublina. Ale 
gdzie zarobek robotnika, gdzie podatek 
pans^towy, gdzie zyck przedsiębiorcy? 
Gdzie chleb 1 praca dla swoich? Czy Bank 
Polski na takie zamówknia ma zaiwsze go­
towe dewizy JEla Ministerstw* Kolei? Nie 
chcemy mówić o tem, ile Ministerstwo 
Spraw Woijkrwych sprowadzam z zagra- 
rdcy rzeczy, które z łatwością w  kreju 
wykonać mogły nie tylko przemysł ale l 
rzemiosło. Ogółem wziąwszy wymagać na 
leży od Rządt eby on sam 1 jego gospo­
darcze oddziały przes. zegały zasady nie 
wywożenia walut? zagranicę, gdy tego go 
racczna nie zachodzi potrzeba. Je ell takie 
uoolewania yodre rzeczy zachc izily, to 
już powtarzać się nie powinny.

KALENDARZYK WALNYCH LGRÓMA
d z eN s p ó ł e k  a k c y j n y c e

26. września:
RaŁ^awa,. Alrpyjne Ton a-zysiwc dL. 

Wyrobów Włókienniczych v*e Lwowie.
3. października.

WnniZD«ka Spułku Akcyfc Budowy 
Parowozów w  5V»s»w1fl,

ŁI

Kronika zagraniczna.
=  Bilans handlowy Ameryki. Bilans 

handlowy Stanów Zjedncozctyeh -wykazu­
je w miesiącu sierpniu nadwyżkę wywo­
zowy w- wysokości zaliedwie 8 miij. doi., 
yuJczas gdy w  sierpniu tamtego roku wy 
kazywał nadwyżkę 76 mUj. doi —  W*ar- 
tość p—ywozu w  sierpniu br. wyniosła 
375 młlj. doi., wartc„ć zać wywozu 383 
miij. doi: Przywó:; złota wyniósł 4,851.000 
wywóz zaś 2.136.000 doi, Przywóz sreb a 
7,275.000, wywóz zaś b,284,000 dolarów.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. 21 września. (Tel. w e ) 

Loadyn 4*84 i pięć ósmych, Paryż 475, 
Ivuksda 4*41, Berno 19*30 Rzym 4*11, 
Wieaeń 0014, Budapeszt 0014. Biało- 
gród 1*78 i jedna czwarta, Madryt 
14*43, Berlrn 23‘80.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa. 21 września. (Tel wł.) 

Bank Spóhek Zarobkowych 6*00, W y-

)
twómia chemiczna 0*?2, Ile ito fdd  Vi- 
ctorius :*00, Br. M ay 19*00, Poznań­
ska Spółka Drzewna 0*30, Lubań 87*00.

NOTOWANIA ZŁOTEGO  
• ZA GRANICA.

Warszawa. 21 września. (Te\ wł.) 
Londyn 28*50, Zurych 85 00, ^Praga 
578, Be^iin 67*66—68*34, Gdańsk (go ­
tówka) 86*27 -86*48, Gdańsk (wypła­
ta tel. na Warszawę) S5‘52- 35*73, 
Wiedeń (czeta) 110*15— 116*65, Wiedeń 
(banknoty) 115*75— 116*75.. - ■

ZBGZE.
Lwów, dnia 21 września. 

Zastój w  cJ)rotach giełdowych i poza­
giełdowych. Zaofiarowanie nat_al silne, z 
powodu braku gotówki transakcji bardzo 
mało. — Poszukiwana tracz’ a sirJia.

Tendencja nieco zwyżkowa — Usposo­
bienie oepałe 

Ceny szacunkowe be* transakcji: oezt. 
nica 23—24; żyto !C=al7; ovtes 11—15.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, dnia 2 i września.

Kurs dolara eiektywnego w  wolnych o- 
krota-di znów silniejszy doszedł do zł. 6.35. 
•wzyczynę tego z  ;rdnej strony niewystar 
czająca podaż, z drugiej zaś podwyższenie 
kursu płacenia przez Bang Polska na 6.20.

Na giełdzie waluta / ,-dewizov e, silny, 
popyt za efektywnymi dola ranni, któiymi 
przy niedostitecznem zaofiaiowaniu tajrgo 
wano po kursach zl. 6.33. do zł. 6.35. W  de 
wizach podaż wystarczająca; p.zy braku 
chętnych nabywrów, rokowano Nowy Jork 
zł. 6.18, Londyn zł. 29.80, Zurych zt. 119.-* 
Ejyrlin zł. 143.5C do 145.— , Wiedeń zł. 
8625.

Na- giełdzie akcyjnej nieznaczne ożywie­
nie Dla akcji poszukiwanych kunsa nie­
zręcznie zwyżkowe, irozatem bez zmiany. 
Z papierów bankrwych interesowano sie 
nieco więce, Bankiem Przemysłowym, 
chciano płacić 16 gr. żąoatio 18 g  „  do 
transa’ . :ji jednak nic doszło. — Z akcji 
wledeńskish kupowano E.owary po 7.75 
óo 7.85 zł. Siersze Gćrn zł. 2.30, Zltlenlew 
skiego zl. 10.00 do IO.06. Z papierów cu­
krowniczy :h kupiono okoJc 1000 sztuk Uho 
óorówo. pa kursach zwyżkowych od 2.40 
do 2.60 zł Chybie notowano zł, 3.50. — 
Z innych kotcwanych posz„-kiwano Ćmie­
lów po kurs e zł. 0.35, trans?kc‘e w  Ga-

zołlnie po 90 do 95 gr. I Parwozaci’ 23 
do 5̂ gr.

Na pogie.dzie nidcotcwany h  poszui "J/d 
no Gazy Wschodnie pod wpływem włado 
mości o przegrupowodiu większość1 Ka- 
»iar.o kilkaset sztuk po kurs-eh zl. ó .- I 
810 (ostatnio 7— do T,10 zł.). Z iunydi 
niekotowanjroh transakcje w  Gaoncb Za- 
chciuch po 90 i 95 g r , Luie 12 gr., w  ak­
cjach Ba tik a Polskiego po zł. 40.—. Za­
warto pojedyncze tnotnsakcję w  8 proc. do 
larowych listach zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego po kursach 81 1 
82 doi. za sto.

,BaJf Polski piacó w dniu dzisiejszym 
następujące kursa: Nowy Jork zł. 5.98.
doLry om. zl. 6 20, dolary kan. zł. 5.91, 
funta' ang. zł. 29.08, franki szw zł. 115,80. 
f anki franc. zł. 28.31, framd bebe. zł 26-52. 
liry włoskie A  24.61, guldeny boi. zl 241.20 
korony czeskie zl. 17.78. lx :on j s*weuz- 
kle zł 101. -, korony duńskie zł. 145.92, 
korony norweskie zl. 126.- , szylh: [i au­
striackie zł. 84.45, nurki niem. zl. 142.32.

Transatcie w akcjach: Eiowiajr 7.75, 
7.80, 7.85, Choóorói 2.40. 2.45. 2.50, 2.55, 
2.60; Chybie 3 50; Ćmielów' 035; ti-aoll- 
na 0,90, 0.95; Parowozy 0 25, 0.23 OJ-/; 
Siersza górnicza 2.30; Zieleniewski 10.60, 
10 65.
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h Kapitał
zakładowy

Wartość
nominalna

w mi!*- 
Mkp.

w tyi. 
złotych Mkp. Zł

1.050 5.000 28C 1(L
0*30 600 5.000 l .e o o 100
0-05 1.000 34)00 280 10
— 500 _ 280
— 2.800 6.000 280 100

228ÓO 3.000 280 —
0*60 1.000 20.000 1.000 20
1-00 400 — 500 —
0-25 1.000 6.950 1.000 100
0*50 450 3.000 1.000

__ 6.600 1.000 50
900 900 1.000 10

— 1.000 — . 500 __
35 — 140

— "50 1.500 1.000 __
— — 2.000 ' KI 100
— — — 140 _
— _ — 1.000
— — — 500 —

650 2.625 1.000 —
0-04 2.500 2.500 500 10
0D2 500 750 500 25
— — — 1.000
— 500 500 500 —
— — — 10.000 —
— — — 500 —
— — — 140 —
0*20 600 3.000 700 —
— 600 5*000 1.CO0 25
2.0C — 7.5G0 1.060 100
— 528Vs — 140 —
— 300 — 1.000 _

627, UOOO 10

1.000 10.000
— 112 — 140 —
— 500 — 1.000 —
— — — 1.000 —
— — 220 1.000 100
— - — — 1.000
— 500 — 1.000 —
— 1.000 500 1.000 —r
— 400 500 —

4<H) — 500 ---
— 400 —  . 5c: --
— 600 — 5c: --

0*10 — — 1.000 --
— — — 1.000 --
— 2.340 — LOCO fM

0-16 1.008 2.016 1.000 10
— !4 5^00 4.000
— 44 5^00 4.000 —.
— 49 — 200
— 50 — 1000
— 35 — 1.000 —
— — !80 —

— 15C00 — .000 —

Akoje
dotowane

Bank bicote. :ny 
roisb Bank Handl. 
Back Małopolsk 
Bank pov.se. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Ziem/krab. 
Zn. Sp. Z. w Por, 
Browary . J . . 
Chodorbw . . 
Chybie, , . . •

,‘k- teki . . , .
Ćmielów . . . .
Lokomotywy . .
G i f o f .................
G; tiina. . . .
G drka.................
Karpalit . : . .
Ni^mojowski . . 
„Nitrat* Zrtcł. ch. 
Oikos . . . . .
Parowozy . . . 
Pezet . . . . .
Pocisk.................
Polska nafta . . . 
Polskie Tow. Bud. 
kakszawa. . . .  
Siersza górn. . .
Tepege.................
T e s p y .................
Zieleniewski. . .
1 '  a 1 n . . . . .
Tehate . . . . . 
Hurtownia kol. S.A.

Akcje
niekotowane

Arma ■ ,  . . .
Azot.....................
Brujjer .  .  . . 
Elektrosar . . .
Foresta.................
Gazy Wschodnie . 
Gazy iacl odnie . 
Gazociągi . . . .  
Jaworzno (po 100). 
Jaworzno (po 25) . 
Jaworzno (drobne) 
.en .

Lesienice . . . .  
Machlejd . . . .  
Nobel . . . .
Olkusz.................
Przeworsk okaz. 7 
Przeworsk imien. . 
Radziwiłł . . . . 

ucker. . . .
S o fion .................
Szkło w Krośni . 
Węgiówki . . .

r r  t a n a a j c c . l e

21 września 18 września 17 września

— — 0*36

- 0*15—0*17 —

7-75-785 7*75-7*85 7*75-7*85
2*40—2*60 2*40-2*50 2-40

3*50 — —

0*35 0*55 0*34-0*35

0-90—095 0-85-0*90 —

—
0*85-0^0 0*85

0*21-0-25 0*20
—

2*30

—
—

_
10*60-10*65 10*60 10*80

8.00-8.10 7*00-7*15 ?30
0-90 -095 — 0*85

5*30
—

0.12 — 1*30

M .

— -- 0*50
— —

— —

_
— .

—

8C*25 
’ p«3-SO—H-uO

NOTOWANIA GIEŁDOWE.
\ Lw6w 21 wrześ' ia l i i i

W  i r « M ik J i t h  R.t*c a l- in k o w ic k i
1 Dolar amsrykaf.ski . ZA. 6 35
Nowy Jork . . .  . „  Ł18

„  „  kibel . . . .  . „ --------
1 Funf szterline . 2S-M
i l f  rank (w belgijskie,- . . .  —
W5 „ frahCJS.1 :h . »  ~ ' ~
C o _ .  szwajcarskich , . .  119 09
.W Florenów Holenderskich . . _ —
100 "uroń Czecho-słowackkh' . „  1P-20
JOD Koron dońskich . . —  —
SC F iy lln g t^  austrj«-;kich 
ItC tu rę 1- rien eckich ,
100 i^ j i  rumuńskich . . . .  _ -------
J00 Liroł. v fes l ... —
100 Dynardw ,ug-słowiańsklcb . „

D eia r ( f .  w  w e łn om  bU rotia i

ć‘35

GIEŁDA WARS7AW8KA-
Warsiawa, 2! wnefinia. (PA T ) 

p o  ir y  amerykańskie —
Sztokholm . is i  00
2 *]6/a . . .  2s : j
Belgrad . • —
Buaapet :t . . —
B u k --n z i .  -
H o !- id ta . . . 241-20
Kopenhaga . .
Londyn . . . 2 W 5
N « » y  TOrit . . 5 »
P jr j- ł . . .
P»«ą . . 1W8
g ,  5 i « r j  t . . U 5 fo
W;-dei‘  . . .  84 M
W łochy . . . . a  72

161 40 
26-Sa

24180

29~i6
cno

16060
SIS

ML40

ańi

1712 1T<74
1.61 ■ 11 62 
3410 84-30
2419 24-36

C S U  ;
Now y York 
B -ljfa
■7łoch,
Hlszpauja
Holandia .
Berlin
Wleceń
Sztokholm
Osio .

N ew y York 
Francja . 
Belgja . 
W łochy . 
Szwajcarja

Lond-r- . . 
Nowy York 
Be ( k  . . 
W łochy . .

OIKL0A ZDKYC0SKA.
Zurych. 21 w rz^n tr  (— mkn .u e ) (PA T ) 

’ 4 V  Kopenhaga . 12616
25-11-5 S o f ia . . .  315
iia -2 Praga. . . 1 5 *

. r Warszawa. . 8500
. 21-30 Budape—t. . 072-6
. 74-89 B iałogrtfd. . 9-Z2-5
. 20810 A ten ’ . .

1-253 K 1 n ..Antynowl 294
. 7300 h-k j). , 2 *
. 13500 . □‘S ir .rs .3 ,5

109-50 łUencś \ircS 210-00 
lendcncja spokojna.

GIEŁDA LONDYRSKA.
Londyn, 21 wrzeńnia. (PA T ) 

. 484625 Hotaądja . 1296-75
102 15 Danja . .  . I W

. . 15 N iemcy . . S S-J6
. 11800 Austr’ i  .  . —
. 2511 F rag l . .1 6 5 - 0

GIC DA ?ARYSKj~
■ Paryt, 21 września. (PAT)

10215 . Szwajcarja. . *0675
21-19 . :fs!aii ijh . . 847-00
r3D0 Czjrec i . . , SC5C1
86-75 Rumuója 10*15

GIEŁDA WIEDEŃSRa .
Wie leń, dnia 21 w n e in '-  1925. 

AmsDrda.n . . 204-95 Madryt . . .1 0 1 8 0
Bełgrad . . 12*61 JWedjolan . 29-11
Berlin . . . 168-72 fi. Jork - . . 709*05
Bnikce!a . . 31-34 Paryż . . .  33-/o
B ud i^ jszi . , 99-33 Praga . . 21-01
Bukareszt . . 3-44 S o f ii  . . . 5->z
Oslo . . . 151-05 fz^ a tm ln  . .  Ifb-lO
Kopenhaga . T 1 72-20 Warszawa . . 11C15
Londyt 34-37 Ziryc.-i . . . 1%BS

GICŁDA WARSZAWSKA.
P a p l a  rp p r o c a n t o w v

19 !d .
70-—
63-50
8-y—
43*50

*•25
3*00

200

013

Oba 
1 1 
0*27 
1-00

0-18
2-60

025,
1-05

U6T
1-05

*45

4 «
1-65

Wara*a-va, 21 IX.
8 pr. Pańs won a Pożyczk i złotawa . 70*-
4 (T. Pożyczka D olno- - .................  6350
10 pr. Pożyczkt Koleje rt; . . , . . 805U
6 pr. Pożyci* a Konwersyjna . . . 43-20

A k c j a .
Bank Dyskonto-rjy Warszawski. . .  ‘ -25
on*. Handlowy w a -  s..j . . 3 ,‘ 0

Pol: Kl B ank P t^ ir y s ło —y . . . .  0-14
B ... .n‘ ............................. .... . — —

ink Związku Sptfiek Zarobkować 6‘CO 6-00
K'jewski  ............................... ....  . —  _
P t ls -  . . .  ....... ....  . _  _
S p le s s ..................................................

.  ................................
E lek tryczn otó ....................................
S iła  1 c . a t t o ....................................
C h o d o r ń w ....................................

.........................................
C z ę s to c ic e ........................................
V/arszawsk> Tow. Fabr. Cukru . .
Flrley
Warszawskie Tow . Kopalni Węgla
Polska N a f t a .........................................  —  —
Bracia N o b e l ..................................  1‘10 —
Cej .e ls k l..................................................  — —
Fitzner Caiiiper . . . . . . . .  — _
Li i  pup . . . . . . . . . . . .  0*40 0l38
M odn ce jow .............................................. 177 1-98
W o r b lm ..................................................  0169 0*68
Ostrowieckie .  .  . .  .......................... 365 3-55
P a r o w o z y ................................................  —  —
Pocisk  ..................................................   1*20 1-20

uhn Zieliński.......................................... —  —
Rudzki . . * .........................................  067
S ta ra ch o w ic e .........................................  l-oo
Urjus . . . . . . . . . . . .  0 45
Z ie le n ie w s k i................................  1. „
iyrardów ...........................  i-20

Borkows\i  ....................................... ( o )
SynJyiut rolniczy . . .  .  .  060
H '.„.nu! <*Ji......................................... 1 65
S p iry tu s .............................................
W. f .  T. i Z e g J . ...................................  . —
C m ie ld a ..........................   —  —
Sole potas.we  ............................... —  _

tendencja słaba.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kr&adw. 21 IX  17 IX. 

Zlen skl Pank Kredytcwy . , — - —
Polski Eank Przemysłowy . . . .  0-3) —
P o k r e d ...................................................  —  _
Łank Jtiatupc Iski  .............................. — —
Bank Zw,ązku Spółek Z*rob ’cowych —  —
To fil . . . . . . . . . . . .  - “  —
Pbai n— . . .  . . . . . . . .  — .
Cmieidw ............................................  _  _ *
7 ,e le ii.ew sk l......................................  1067 !i-so
C e g ie ls k i ............................................ —
Żegluga . . . . . . . . .  —
Trzebinia Z e l - u o .............................  — —
Górka . . . . . . . .  ,  ,
Siersza górnicza  ..  — —
Polska N af a  .............................. — —
Sirrg   ...................................................  —  —
T e p e g e ........................   , C‘00 —
K r a k u s ...................................................  — —
C h od orow ................... . - .......................  —  2*50
Chybie . . . . . . . . . . .  «  _
Niem ojrwski . . . . . . . . .  —  —
Piasecki . .  ...............................   — —
Pocisk —  w
Fzr^wozy .  ................................... c-->4 —
A zot . . . .  . . . . .  . «  0*15 —

enaencj. słabe.

G1FŁDA WIEDEŃSTA
Wiedeń, IŁ  w-zhinla (PAT.) 

Skód; . . .  —  Bank M słopolskt 4-1
Zieleniewski . . 1J0-— Bank Hipoteczny 06
Fam o. . ..... 190 N afta . . . . .  i j 4 “0
•Utrpaty. . . .  113-9 M .alm ca . . . 344
Galicja . . . . .  925 • Tepege . . . .  M
Schodnie, . . .  —  Browary . . .  * |
ierbk a Si- -------m
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Żelazna,

TANIO parcela w e  L w o w ie  do sprzedania. A dres: I 
A '..Ti. Słowa Polskiego. Poważny interes 7933 I

W ILLa w  Ławocznem 6 poaoi przy kolei z ogrodem | 
i Iast.n jedne ..rorgowym do sprz_da„y lub wynaję­
cia wiadomość Wyspiańskiego 36 1 piętro. 7991

PALTO męskie, nowe sprzedam tanio Sokoła 1 par- 
ter. ■ ■    8QQl

W SPANIAŁA sypialnia jaworowa wiedeńska, salonik, 
biurko mahoriowe antyczne, serwandka, szafy bi­
blioteczne kanonie we, g mitury klubowe dywan 
perski 1 1  m>, sypialnia mahoniowa kawalerska, sza­
fy  i t. p. meble ekazyjnie do sprzedania, hala 
Aukcyjna. Akademicka 3. 1. p. Telefon 30- 54. 8015

naczynia, umywalnie, łóżc- 
czkć dziecinne, noże, wi­

delce tanio poleca „MARYciLUS** handel 
towarów żelaznych Lwów, T-ybunalnka 1 
______________w ła jć. I  IŻYCKI. 7183

M o t o r y  „ J e m i - D ie s e r k u n ^ ó d e 6
do 120 hr* otrzymały I nagrodę na wysta­

wie w Paryżu, berdzo łatwe -O nbsługi. 
Maszyny młyńskie. Kamień'a, Turbiny;
V ans..'*5 je, rasy, Qaz% Tokarnie, He- 
bia/k!, Wiirtprkl, Gatry, Piły, Prasy do 
oleju, Prasy do oacb-wok, Pompy 11. p. 
poleca „ P i lo t "  o e  Lwowie,- ul. Bato- 
/ego 4. Prosimy żadać prospektów. 7900

e t o  zda.iiany na 
Targtdi Wschodnich dtó rnklainy

Proszek do pran-a „BiL3SK‘ 1
W ielkopolskiej W yti im .  Chemicznej
S S ł  P O Z N A Ń  5E J3 I

który jest jedynym frodkitm  zi i- 
stępującym mydło i sodę, a nie 
niszczy bielizny mogą nabywać  

u firm -  -  —H-
Ludwik Hoszowski, ul Akademicka 2. Ło ­
puszański I Sauczey, p' Ma.jacki. O. T. 
Wlnckier, Rynek ?8 Piotr Mikclasch I Ska, 
u!. Kopernika 1. Józef Koleża^skl, ul. 3a- 
toiego 34-a Ka.o1 Mak&rfwskl, ul, Bato­
rego 4 Jan Hoffman, ul. Tryaunalska, B. 
Baum, ul. Gródecka ó >. S. Guttman, 
7940 ul. Gródecka 46.
T a n i e  p o s z u K iw r n j  m / d lo  Ż ó ł­

c io w e  d o  wy-vy a b ia n ia  p lam .
Reprezentanci: W» DenkowsklF VT. Repa 

Lwów, pL Beri ardyńskl I. 17.

POSADY POSZUKIWANA  
2 grosze za wyrai.. J

URZĘDNICZKA z długoletnią prak.yką biurową bar­
dzo’ biegła maszynistka polskp-nitn.i scka, zna,ć :a 
wszelką manipulację kanceljrj jr.ą, poszukuje nosu- 
dy. Zgłoszenia do „Słowa Puiskiago* pod .U rzę-
dniczKa". 7880

PRZgMY5ŁQV'lEC In te ligen tny, polak, kaiollk, lat 
40, rutynowany administrator, hardluwiec, organi­
zator. energie: ny, samodzielny, godny zaufania, su­
mienny, obejmie chętnie posadę dyrektora lub jego 
zastępcy w zakładzie zdrojowym, ewentualnie w in­
nym poważnym przedsiębiorsr:rte Świadectwa pierw­
szorzędne, referencji osób najpoważniejszych Na 
zadanie może: złożyć wysoka kaucję lub przystąpi 
jako spólnik W razie objęcia posacy na prowincji 
może odstąpić we Lwowie swoje nrc szkapie ó-cio 
p dkojowe : pełnym komfortem, el fonem, na l-em 
piętrze w śródmieściu. — Zgłoszenia pod „Wysoka 
kaucja du Oenerclrei Ei.zpedycji O [ło.zeń M T. 
Krzysztt.friwicz,. Lwów, Bielawskiego 6 1 p. 7967

MŁODA inteligentna kobieta poszukuje posady „o_ 
spooYiii du samodzielnego -rowadzenia c-inu lisa . 
motnego Pana, ewentualnie Panów. — NajchrtuieJ 
w mie^zowoSci h DrahobyLz — Borysław. I  ło-

£  szenia do adm. Słowa Polskiego 7957
POLAK, kawaler, uriwersytecke wykształcony poszu- 

iłu ii jakiegokciwjek zaj k-ij jss t również wybitnym 
:!iś'rak.orem w zakresie szkoły średr.iej Zgrcsze- 
nia do api.iinistracji pod: „Ewentualnie mieszkanie*.

-______________ •______________________________  7951 J

OFICJALISTA gosoodarczy Polak, "onaty, bezdzietny 
lat 53, poszukuje posady konlrolora. Kancelaryjnej 
ub t. p. jakubowski poste-restante Turynka. Vł82

OSOBA inteligentna, szyje wszystko i przerabia po 
Jo noc.h. zt. małem wynagrodzeniem. Zgłoszer.ia: 
Admin' ;tr 10 jt Sto..a 'olsk.ego pod „Tekta1* 7992

POSZUKUJĘ prar.ia do domu Chodkiewicza 8: wia- 
domość u’ dozorcy ._________________  . 7987

PnNNA inteligentna poszukuj icsady do dz e i od 
7 - lu  lat, o osiada rutynę, m iejscowość obojętna.

_ ( i  loszenla pod Niusia._____________ ____________7986
ZDOLNA ' rawczyni poszukuje szyci i  po domach 

prywatnych,- Zgłoszenia do Administracji Słowa 
Polskiego pod: „Szycie1*.. - -________  8002

KANDYDAT notarjatu, rutynowany zaraz obejmie 
puaiiię Zgłoszenia: keklaiha Prasowa Lwów-Cho- 
rąiczyzr a.________________________ _______________8012

M ŁODY człowiek żonaty szuka posady za dozorcę 
do '-amlenicy, lub jakiej ilwiek innego zajęcia, 
Wiauomu •_ Administracja ołuwa po d : „D ozorca".

KUCriARKA pierwszorzędna z dobremi świadectwami 
poszukuje posady zaraz Marju 8022

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
6 groszy za wyraź:.

POKOJ dla studentów z całem utrzymaniem Roma • 
nowicza 5 1 piętro. Zgłoszenia między , - 6  popoł.

•__ * __________________ _ j _____________________7876
„INFORM Ai’QR» Bil ro lyiieszjtaniowt Kopernika 22, 

teleion 446, poszuku|e dla solidnych, zamożnych 
loka, ,ow mieszkania rejżnych pokoji, lokali biuro­
we, sklep >we. Przeprowadza zamiany w Warszawie 
i-Krakowie. 63ul

LOKAL p.ze-riysłowy obszerny, natychmiast do wy­
najęcia. Zgiosżenia do administracji p c i  „Lokal".

 : ■ 78-0
P E N S *():ia t  . i— ztyn-D-v6r. Sazon  ] a s l » n y  poko­

j e  z  całodztOnnom  utrzym aniom  6 z ł .  ć i l in n l t  
od  o: oby. M łoda anom lzzna osoba  zna jdą  d o ­
m ow ą  i lek a rs k i o m  i .  Europajskf kom fort, 
o b fita manią._______________ . . 7973

STUDENTÓUd z dbbrych domów przyjmę z całem 
unzymaniem. Fortepian w domu. Zyblikiewicza 49, 
II p. wnrost________________ • 1 7951

P *  w lk tenr z osobnym wcho-
^ schodowej w pobliżu politechniki w
inteligentnym domu dla dobrze wychowanego (lub 
dwu panów) zaraz do wynajęcia -  Zgłoszenia z 
grzeczności u lirmy „H u rtow n ia  Obuwia Hara”  
Rynek 34 (w bramie). UW,B

Ż Ą D A J C I i Ł  w s z ę d z i e  w y r a ź n i e
l n $ z t a r d ę , ¥ l T E ! Ł L I O

b o  j e s t  X A . f I . B P S j * A . 3
7868

G Ó R N O Ś L Ą S K I  SALONOWY OdAZ D^ZEY/O S U K O W E
P 3 L E I A  ZF SK1ADÓW PO 
CEnACH KONKURENCYJNYCH 

UL. KOPERNIKA L. 19.
TELEFON łfi 868. 8004 9#'

D y r e k c j a  P o c z t  i T e l e g r a f ó w  w  P o z n a n i u
przyjmie

inżynierów Ikb łcrhników z  ukofit wnemi studiami z  elektrotechriki prą­
du słabego i praktyczna inaiomośti? urządzeń telegraficznych, telefoni­

cznych i ewentualnie radjowy:h. 7842
Przyjęcie może na.. ipiC albo na podstawie pragmatyki dla urzędników państwo­

wych aloo a waiUiikauh kontraktowych.
Refisktauji zecticą uizedłożyc swe wnioski z pedantem cm iculum ritae, odpisami, 

świadectw szkolnych, świadectw z ukończonych studjów i odbytej praktyki craz warun­
ków ze swej strony pod adresem . Prezydjum Dyrekcji Poczt I T~legrafów w  Poznanju.

A W I Z O .  ’
Rej. Kier. Intend. we Lwowie zwraca uwa?ę na ogłoszony ponownie w „Mo­

nitorze” i „Polsce -brojaej" nieogtaniczcny przetarg na dustawę arendacyjną 
ziemniaków, kapusty kiSż., cebuli śty. i jarzyny św., oraz wypiek chleba i przemiał 
zboża. Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 26 września 1925 o godz. 9-tej 
w R«J. Kler. tot Lw6w, el. Ochronek 4. 7810 Re] ^  |nŁ u  38s6/j ;25.

A  W  S 'Z  ft>.
Zwraca się uwagę na „Wezwanie do składania ofert” na arendacyjną do­

stawę mięsa i tłuszczu w kwartale czwa~tym br.. dla Garnizonów: Lwów, Ka­
mionka strun.. Rawa r,uska, Środy ogłoszone w Manitoi-ze Polskim i w Polsce 
Zbrojnej.
7811 F e j.  K ier. Int. L.WÓW, L. 3894/ź 25.

J  KONKURS '
na posad; mMjzano inżyniera przy wodociisadi misjskidi

m ia s t a  I * o s n a n ia .
S fym agare: Siudja politechniczne na wydziale wodnym lub budowy maszyn, za­

kończone egzaminem dypiomowyin Praktyka w woL.ocia.gacn rie jest konieczną.
Pobo y gr. 111. regulaminu poborów dla urzędnikó V miast i Pozna.iia iVlll.gr. urzę­

dników państwowych) z do tatkiem Komunalnym \ posada noże być ridtychniiast >bjętą.
Podania wraz z życiorysem i udpisaml świadectw naieźy wnosić w terminie do 30 

września 1925 na ręce Magistratu SiOi. nr, Poznania. 8020

r  K O N K U R S !  I
|  KOEMflCYJfiE P8YW51*  SEKIWJM V  ZL3CI0WIE 1
J  p ? s z u l i u j e  n a u c z y t i e l R i  ( l a )  d o  n a t i K i  m w i y l l i  J  

|  i  ś j s l e w u .  R e f l e K t u j e  s i ę  t y l k o  n a  s i ł y  f a c h o w e .  |

I  P o s a d a  d o  o b j ę c i a  n a t y c h m i a s t .  —  O g ł o s z e n i a  |  

w r a z  Z  K w a C l f i K a c j a m i  d o  D y z e l i c j i  S e m i n a r i u m  
|  8005 w  Z ł o c z o w i e .

POSZUKUJĘ 3 pokoje, kuchnia. — Dam c a ł„ .o c ir ”  
cżYuSż. Zgłoszenia: Administracja „Ret*. 7946

pOKÓj z uir„„maniem dis panienek mn panów t ształ- . 
cą.”. *h sJp, lablelaka 21, par.er na prawo 7961

PANIENKA z dobrego domu żiialdzie ładny, oo, o- 
wiony pokój z uirzym. nle.n. Adres poda: Lw .wskl 
. klep komiso ^  pasaż M .ac.a ;z_a___________  7984

SZUKAM awu lub trzypoko<owegc rneszkanla z ca- 
i j in  komfort! m za dwu ewentualnie trzyrocznym 
c- i szem z Kóry. Administracja „Stefan 46*. 7986

POSZUKUJĘ 5—6 pokoi z komfortem w śródmieściu 
i i b w okolicy 1. Dwernickiego, czynsz półroczny 
iub roczny z góry. Oferty p o ć : Z. S Słowo polskie.

_________ __________ _____________________________ 7998

160 YTNAJĘC1Ą lokal nadający się n: biura, restau­
rację, zakład; przemysłowe lub sklepy, ewenmai-- 
n icm iH zkan i 4 pokoje, kuchnia. Wiadomość 
ul. Sapiehy 47 I. p. 798?

POKÓI frontowy z osobnem wejściem, z całem uirzy- 
m aiiem  zaraz do wynajęcia Pełczyńska 5 I p. 
drzwi 5.__________________________________________ 798*

2—S pokoi umeblowanych z używaniem kąćhni, peł­
nym komfortem ^oszukuje Inteligentna mała ro­
dzina. Listy pud „Kom fort" do Biura Sokołowskiego 
Jagiellońska 7. |_______________________________ 7892

POSZUKUJĘ jednego lub dwóch pokoi z kuchnią naj­
chętniej w dzielnicy IV Czynsz wedle ,T ov.y pół­
roczny lub rcczny zapłacę Zgłoszenia dla S O. 
w handlu bronią ‘Jankowskiego, ul. Czarnego 2, 

   8010

POKÓJ z osobnem wejściem I utrzymaniem dla 
dwCcł. panów do wynaięcia. Leona Sapiehy 87. 

_________ f  107
POKÓJ nicumeblowany z elektryką i osobnym wcho­

dem p ikl.vany. Okolica parku stryjskiego. z gło­
szeń, n E. K. 8011

WOLNE POSADY.
6 groszy za \vyraz.

[ NAUKA I WYCHOWANIE. 
6 groszy za wyraz. 1

ZARZAD DÓBR Hołhocze _d Podha|ce poszLku|e 
natychmiast kuol.arza (kę) zlani, wolntegi znaiące-

fo (ą) się ha noipodarstwie domowem Otpisy 
wiadectw nads' lać do Zarządu dóbr. Nieuwzgię- 

dnione zostaną Łez odpowiedzi _________ 7980
SAMODZIELNA siła bdzhal.eryjna, pisząca na ma­

szynie znajdzie zajęcie w 1 atoliclciej lirm e. Z g ło ­
szenia pod : „Samodzielna”  aó Administracji. 80U3J

ŁAT16Ą METODA wyuczam w krótkim czasie fran­
cuskiego i niemieckiego udzielam Konwersacji, gra-

. matykl literatuiy, oraz przy-otowuję do rr tur/ 
z ty jeżyków, Długosza 37, II p. 7929

KONCESJONOWANE przez Kuraturjum Okręgu Szkol­
nego Lwów, Kursa „Ekstełniątą- i uwiera ją kurs przy­
gotowawczy na niższe lata stminarjum. nauczyciel­
skiego Zgłoszenia przyjmuje dy-eitcja od 4-1 «  
szkole ewangelickiej r  Kochanowskiego. 7979

LFKCJl iorieplwiu udziela «nsc" iu k kursów kab- 
certowycb u proi. Kurza i Friedmana. Przygoto­
wanie do konserwatorium. — AkoH Dar.Lin._nt ao 
skrzypiec I śpiewu. Zgłoszenia -popołudni: plac
Jura 7, I. P. aa prawo. 7256

LEKCJE języka niemieckiego metodą praktycz..ą na 
podstawie konwersacji udziela i„tynowana nauczy­
cielka. Zgłoszenia . Henriete“ , Administracja S<o-

_WO._____________________________  _____ 7963

lNaT. frans. ch. tegons mat In. Listopada 65 M-nlle 
Pelierin A 47

NO w a  metoda lekcji francuskiego,angielskiego I kon­
wersacji. Wronowska 6 1. p. 7959

PUTYHAW  IM A  - »u c * y „  • ... języka francuskiego
, i niemieckiego i izie a lekcji i Konwersacji, wyucza

szybko 1 sumiennie na bardzo dogudnycn warun­
kach. Łasszw c zgłoszenia plac Gonicbowskicl. 4

. III p. m. 12 lub u dozorc ba I p._____________ 79.3
p n Z Y 6 0 T 0 V fU ję  do  wgzwmlnów oraz udzielam ko­

repetycji z zakresu ;zk ił orednlcł Zgłoszeni? pod: 
„A o s o lw d m  Pom ochn lk l1 do Administracji. 7997

1 DAME f-angaisis 1 snt reęous. Wązl— 8 II p (począ-
i tek Łyczakowskie) Vlsltle de 1 a 5 h. ayres n fi.

 ___________ ____________________________________  7996
DYPLOM OW ANA nauczycielka francuskiego udziela 

lekcil kotu rsaejl — gramatyk-, literatury o.az 
przygotowuje dc matury - Murarska 5 .  m. 4; o fi­
cyna . p. 79” '

R "  H NOWANA nauczyc.elka języka francuskiego 
(Sorpore), teorja, prakt-ka Obojow a 5 m, 5 od 
6- 8. ________________________________________  7995

Koncesjonowana szkoła krnj j i  t*y

“ J l L T j  O L  i l ^ D A “
przy;niuse oez "irserwy na 3 miesięczny prak­
tyczny l\ tirs kroju i srycia oraz modniarstwa. 
Ceny zn!ione. Staagica 6 IL p. boczna Churątuyzn? 

784,

F E N O W O O T ^ B T i

K y g y K g o ^ ę y ł
w y t w o r n e j  k r a w y e o z y z n y  

i a m e k i ą j  i  b i e l i z n ?  j r s  t w a

» i u m  i u m i E i
ul. PCfSKA 14.  J 10 LĆ U E ffiiłME“ .

W p i s y  i  i n f o m  a c  j e  c o d z i e n n i e  

o d  g o & z .  1 0  — L a z ą j  

i  o d  4 — 7  m e j  p o p o ł .  720

W P l t S Y
n? kursy przemysłowe Patroiiaiu.
Krajowy Patronat rękodzieł I drobnego 
przi m ysti we Lwr*“ !e jrtystępuje do 
urządteńla z -imlenFa 'fytfila łu  *amo- 
rządowago szeregu k m t w  zawoLo* 

wych z zakresu i 
l) krawiectwa damskiego, 2) bieliźniuC- 

stwa 3) szycia i początków kroji-, 4) sze 
wstwa, 5) wyrobu obuwie- domowego 6) sto- 
łarśtwa, 7/ trj iotarstwa rę,c nego, 8} tryko- 
tarstwa maszynowego,, sż) .nodniaretwa, 
10) hafciairtw/ 11) Koronkarstwa. 12) ko- 
szyk?:stwa galanteryjnego. 13) kilimkarstwą, 
14) wyrobu kwiatów sztucznych, 15' księ­
gowości i kalkulacji rękodzielniczej, 16) 
kompozycji i/sunku zdohiiiCzego z zakres u 
krawiectwa Ćiamskegc i bieliźniarstw? 
17) nauki lai.nonji bari dla krawczyć, 
modr iarek, kwieciarek, kilimkarek etc

Pow/^śzę kursj krajowe bedą orgat.i- 
zówar s w miarę zgłoszeń od 18 września 
b. r. i obejmą zależnie od p.ogra.nu na­
uki, przeciąg czasu od 6 tyg 3dni dc tO mie­
sięcy (przeważnie 4‘/s miesiąca i. Na kursy 
będą przyjmowane osoby, które w danym 
zawoizit juz pracują i wiedzę swoją pra­
gną uzupełnić, a w niektórych działacn 
tanie i takie, które przemysłu dopiero za 
mierzeją się wyuczyć.
W p i s y  p  r ż / J n - j t  i  i n f o r ­

m a c j i  t i d s i e l a

Biuro Pjtrcnetu wn ŁUftwie
(P i. Siuclki 3 III. p.)

codziennie od fM -szej w pot. 
Wczefniej z o  stający się maję 

pierwszeństwo. 7935

I ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
6 groszy za wyraz.

ZOUBIONO złoty  branż iletkowy zegarek w przeaho- 
dz.e uf, Kochanowskiego, św. Piotra i pawia na 
tmeniarz. ULzciwy znalazca -aczy oddać z? wyna- 
grouzeniem Ul. Zieiuna 501111. dtZWi 8 7992

L
RÓŻNF DONIESIENIA. 
€ groszi za wyraz.

RODOW TA włoszita udziela lekcji języka włoskiego 
pod: .W łoszka*.__________________________  i , 87

LEKCJE konw. niemieckiej po 
nika 66 11 p.

niskiej cenie Koper- 
7990

OBiADY domowe, zdrowe, smaczne w 6 mu i do 
menażek, Kraszev skiego 9, L piętro drzwi, na lewo, 
tel. 27-13. __________ ^   7735

DZIERZAWą w ięk s ze g o  pensjonatu  w miejscu ka- 
plelcwem ub uzdrowisko obejmę na kilka lai. ewen­
tualnie przystąpię jako spómilr ao większego przed- 
slęb orstwa w di nem n.I ijscu klimatycznem. Z g a ­
szenie pod „Katolik.polak1*.do Ocierali.ej Ekspedy­
cji Cigł zeń m T, Kizysztofowlcz, Lwów, Bicluw- 
śklegt 6- 1. p ________ ’ ___________ 7966

POSZUKUJĘ pożyczał dwa tysiące dolarów właści­
ciel majątku na ca-s k ió ‘ ki zabczpieczenieweksla- 
m! procent wysoąa prowizja. Wiadomość Banit k. ;i- 
żowv uL. Sobieskiego 12 ________________7949

MARJA Gaisli równa wykon ule wszelkie roboty wcho­
dzące, w  zakres krawiectwa damsaiegu. Ceny nr r- 
kowane Zimorowi aa 4 li p __________ 7956

OBIADY domowe, pierwszorzędnej jakości w domu 
i do meńażea, Romanowltza 5, 1 piętro. Zgłoś: _.iia 
od C—8 wieczó*. 3875

KTO wie coś o por. Edwardzie Markiewiczu z Białe­
gostoku raczy ood a i jego aares portjerowi poli­
technik!. HO I

Mai 'polskie Tot. Wf a ści r I e 11 Realność) 
Lwów, Brajarou/ska ‘3, rei. 31—no

zawiadamia nimeiszem właścicieli realności 
miasta Lwów, że uńzieic Lezf łatnie inf ir- 
macji w sprawach mieszkrniowyr i, io'<a- 
torskich, podatkuwych i wypowiedceń 

dozorców. 8018
Godziny urzędowe od 9—11 i 4 -6  popoł.

BILETY WIZYTOWE
WYKONUJE IJAJTANIEJ

DRUKARNI/ SŁOWA POLSKIEGO 
uL Zimorm m 15.

SJtanigjaw Grabski.

N a r ó d  a  p a ń s tw o .
Cei.a 3*— Łł

Re^Aktor odpowiedzialny ł carządca drukarni: Wiiiitlm Antoni SkrzyczyŁskl Z drukarni „Siowa Polskiego11, Lwów. Zimorowicza 15.


